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“Stan wyjątkowy”
ZARZĄDZENIE Nr 71/95 WOJEWODY PŁOCKIEGO z dnia 5 października 1995 r. 
w sprawie przeciwdziałania szerzeniu się wirusowego zapalenia opon mózgo­
wo-rdzeniowych na obszarze miasta Płocka

Na podstaw ie art. 12, ust. 1 Ustawy z dnia 13 
listopada 1963 r. o zwalczaniu chorób zakaźnych 
(Dz.U. N r 50, poz. 279 z późn. zm.) w  zw iązku z 
art. 53 ust. 1 Ustawy o terenowych organach rzą­
dowej administracji ogólnej (Dz.U. N r 21, poz. 123 
z późn. zm.) na wniosek Państw ow ego W ojewódz­
kiego Inspektora Sanitarnego w  Płocku z dnia 
3.10.1995 r. zarządza się co następuje:

§ 1

Zobowiązuję Zakłady Komunikacji Miejskiej do 
codziennego mycia i dezynfekcji autobusów  po za­
kończeniu kursów  - środkiem  dezynfekcyjnym, 
uzgodnionym  z Państw ow ym  Terenowym Inspe­
ktorem Sanitarnym w  Płocku.

§ 2

Zakazuję:
1. całkowitego handlu obnośnego i obwoźnego 

artykułam i spożywczym i,
2. sprzedaży artykułów  spożywczych niepako- 

w anych w  jednostkach handlu detalicznego za 
wyjątkiem: wyroby cukiernicze i pieczywo, które 
nie pow inny być dostępne do bezpośredniego 
kontaktu z klientem,

3. sprzedaży na targowiskach i jarmarkach arty­
kułów spożywczych niepakowanych jednostkowo.

§ 3
Zobowiązuję właścicieli i zarządców  nierucho­

mości oraz adm inistracje budynków  mieszkalnych 
i użyteczności publicznej do wzm ożenia reżimu 
sanitarnego w podległych obiektach, a w  szczegól­
ności do:

1) system atycznego sprzątania klatek schodo­
wych, zm ywając je z dodatkiem  środka dezynfe­
kcyjnego uzgodnionego z Państwowym  Tereno­
wym  Inspektorem Sanitarnym  w  Płocku,

2) urządzenia do grom adzenia nieczystości sta­
łych (pojemniki, śrfuetniki, zsypy) należy całkowi­
cie opróżniać z nieczystości, a następnie po opróż-

Choroba bierze się m.in. stąd, że niektórzy zapomina­
ją, iż kupione na targu owoce czy warzywa trzeba przed 
konsumpcją dokładnie umyć.

nieniu dezynfekować, nie dopuszczać do przepeł­
nienia zbiorników,

3) otoczenie urządzeń do gromadzenia nieczy­
stości należy stale utrzym ywać w porządku i czy­
stości oraz po zabiegach porządkowych dezynfe- 
kóWać w apnem  chlorowanym,

4) ustępy publiczne i węzły sanitarne u trzym y­
wać w stałej czystości i dezynfekować na bieżąco.

dokończenie na str. 4

St. Niesiołowski, J. Parys, Z. Siemiątkowski, A. Celiński, 
A. Struzik, St. Michalkiewicz, L. Dorn. Już wkrótce! W 
Płocku! Z inicjatywy “Tygodnika Płockiego” w Teatrze 
Dramatycznym im. Jerzego Szaniawskiego odbędzie się 
publiczna dyskusja dotycząca najbliższych wyborów pre­
zydenckich.
Drodzy Czytelnicy, będziecie mieli okazję “przemaglo- 
wać” wszystkich wymienionych powyżej przedstawicieli 
kandydatów na urząd prezydenta.

Wielki bieg
Za niespełna 30 dni 5 listopada 1995 r., m ieszkańcy Ziemi Płoc­

kiej razem z innymi obywatelami Polski, pójdą do urn  wyborczych. 
Rozpoczęło się odliczanie, wyścig do prezydentury  nabiera tempa. 
Kandydaci prześcigają się w  pomysłach, jeżdżą po kraju, dobijają się 
do telewizyjnego okienka i do serc wyborców. "Rząd dusz" obejmie 
teoretycznie najlepszy - a więc który, który z nich?

dokończenie na str.3

Lustracja albo 
recydywa stalinizmu
Z Bohdanem Urbankowskim, autorem “Czerwonej mszy”, 
rozmawia Andrzej Winek

- Napisał Pan najbardziej kon­
trowersyjną książkę ostatniego 50- 
lecia. Jedni krytycy zarzucają, że do­
konał Pan lustracji w naszej litera­
turze, że książkę czyta się . ze 
wstrętem, inni chwalą, że czyta się 
wspaniale. "Nowe Książki" i ''Soli­
darność'' napisały nawet, że "Czer­
wona msza" powinna być w każ­
dym polskim domu, a także zuśród 
lektur szkolnych. Jak Pan mógłby 
-wytłumaczyć te sprzeczności?

- W brew pozorom te krytyki 
nie są sprzeczne. Zanim spróbu­
ję to wyjaśnić, chciałbym powie­
dzieć o skandalu, który jest 
wręcz symboliczny dla tego, co 
dzieje się w  naszej kulturze. 
"Gazeta Wyborcza", która w zy­
wała ostatnio do "pojednania" z 
mordercami z UB, a wcześniej 
opluwała AK-owców i Powsta­
nie Warszawskie zarzucając po­
wstańcom m ordowanie Żydów, 
w  tych dniach rozpoczęła na­
gonkę na autorkę z "Nowych 
Książek" p. Lidię Wójcik. Za to, 
że pochwaliła "Czerw oną mszę" 
jest publicznie gnojona i kto wie, 
czy nie usuną jej z pracy. A "lo­
jalni" i "odw ażni" redaktorzy 
"Nowych Książek" zam iast bro­
nić rzeczywiście odważnej kole­
żanki też postępują jak za kom u­
ny, to znaczy "odcinają się" od 
niej na łam ach tejże "Gazety Wy­
borczej". Stosowanie represji za 
poglądy i zm uszanie przeciw ni­
ków do "samokrytyki" .to stare, 
komunistyczne zwyczaje. Kiedy 
w 1986 roku opublikowałem 
fragmenty "Czerwonej mszy" 
na łamach 3 i 4 num eru "Poezji"

- drugi z tych num erów  poszedł 
na przemiał, a mnie na żądanie 
Podstawowej Organizacji Partyj­
nej przy ZLP - wyrzucono z pra­
cy. A przecież nie byłem pracow ­
nikiem ZLP ani członkiem 
PZPR! Wśród członków tej w y­
rzucającej mnie jaczejki byli za­
równo starzy aparatczycy w ro­
dzaju Lewina, jak i młodzi, nadra­
biający brak talentu gorliwością - 
choćby Zieliński. Nie jest więc rze­
czą dziwną, że wówczas naj­
ostrzej atakował mnie Lewin, a te­
raz Zieliński. Przecież "Czerwona 
msza" pokazuje jak haniebną rolę 
odegrali partyjni, "polscy" w cu­
dzysłowie a w istocie polskojęzy­
czni intelektualiści w  podboju Pol­
ski przez ZSRR! Ten podbój nie 
zaczął się w  1945 roku ani nie 
skończył wraz ze śmiercią Stalina, 
nagonka sprzed kilku lat na mnie, 
nagonka obecna na "Nowe Książ­
ki" - to dowody, że stalinizm nie 
umarł ostatecznie i że w  w arun­
kach recydywy komunizmu (a ten 
okres teraz przeżyw am y) może 
się odrodzić. "Czerw ona msza" 
pokazuje także różne maski, ja­
kie ten bydlęcy i zbydlęcający 
ustrój może przybierać, pokazu­
je ewolucję polityki kulturalnej - 
od "jak zgwałcić" do "jak 
uwieść" - dlatego okazała się tak 
niebezpieczna dla komuny. Wia­
domo, że Folacy cenią poezję, że 
pisarze byli dla nas, dla narodu 
pozbawionego własnego pań­
stwa, sądownictwa, niepodległej 
prasy - autorytetam i m oralny­
mi.

, dokończenie na str. 14

Serwis kopiarek
T̂schnlka biurowo® llO G oG D CO

FHI Canon
Doradztw o techniczne, 

rzeczoznastwo i ekspertyzy 
MATERIAŁY 
EKSPLOATACYJNE!

C U K R O W N IA  
B O R O W IC Z K I

SPÓŁKA AKCYJNA 
09-408 PŁOCK, PI. W. WITOSA 1 

tel. 62-52-81, fax 62-52-85, tlx 83541

oferuje:
t> CUKIER r  opakowania 1, 10 i 50 kg 
0 CUKIER PUDER - 0,5 i 40 kg 
O Usługi sprzętowo - transportowe

Zapraszamy do Sklepów Firmowych:

* ul. Bielska - targowisko miejskie ^
* PI. W. Witosa 1
* ul. Bielska 30/3 p Q H $ 3°
* ul. Bielska 51 (również nasiona i środki ochrony roślin)

Większe ilości cukru kupić można bezpośrednio w Cukrowni

Z NAMI ŻYCIE JEST SŁODKIE

“LTL" 20 - 843 Lu b lin  
ul.B raci W ien iaw sk ich  5 
tel./fax (0-81) 71 06 88 
te l.(0-81) 71 68 06 
Z A P R A S Z A M Y  DO N A S Z E G O  
P R Z ED STA W IC IELSTW A PRZY: 

P IE R W S Z Y  K O M E R C Y JN Y

B A N K  S . A .f f l
0 9 - 4 0 0  P ł o c k
ul.Kazim ierza Wielkiego 13 
tel.(0-24) 64 51 16

...N A D A  Cl SZYBKOŚCI

L E A S i i
środków  transportu  

kom puterów  
m aszyn  i u rzą d zeń  

w yposażenia  
linii technologicznych

"UNI BIURO 
WYPOSAŻANIE BIUR
09-400 Płock, 
ul. Łukasiewicza 17 
POLITECHNIKA-PARTER 
tel./fax 62-93-16

Pon. - Piątek 8.00-16.00 
Sobota 10.00-13.00

| . Rronzocjo 
' wnętrz biurowych

Sprzedaż mebli krajowych I



Prapremiera sztuki płocczanina

Kto tu posprząta?
Teatr D ram atyczny w  Płocku 

zdecydow ał się wystawić w ra­
mach Sceny D ebiutów  prapre­
mierę sztuki "Kto tu posprząta?" 
Wojciecha Łęckiego, płockiego 
poety i dziennikarza.

A utor jest absolwentem  Ze­
społu Szkół Zaw odow ych nr 3, 
czyli popularnej "70-tki", która 
właśnie obchodzi swoje 50-lecie i 
bardzo jest dum na ze swojego 
byłego ucznia.

Sztuka Łęckiego dotyczy na­
szej najbliższej współczesności. 
Jej akcja dzieje się w  roku 1980 i 
1995. Próbuje ukazać w  grote­
skowym świetle tę sam ą w ąską 
grupę ludzi przed i po solidar­
nościowym przełomie. "Popa­
trzm y na siebie samych" - zdaje 
się mówić autor. Zobaczym y jak 
przekładają się szum ne hasła na 
szarą codzienność bohaterów  
przedstawienia. Rzecz dzieje się 
w  biurze. Czy coś się w nas

zmieniło...? Realizatorzy za­
strzegają, że zdarzenia na scenie 
mogą być tylko przypadkow o 
zbieżne z rzeczywistością.

Przedstawienie reżyseruje i 
oprawia plastycznie Andrzej 
Walden. Opracowanie m uzycz­
ne powierzono Krzysztofowi 
Wierzbickiemu. Grają: Barbara 
Misiun, Grażyna Zielińska, H an­
na Zientara, Janusz Hamerszmit, 
Cezary Kapliński, Eugeniusz 
Paukszto, Zygm unt Wiaderny, 
Jerzy Wieczorek, M ariusz Za- 
brzyński, Kuba Zaklukiewicz.

Praprem iera pierwszej na 
płockiej scenie sztuki płocczani­
na już 15 października, w nie­
dzielę o godzinie 18.00.

Następne przedstawienia za­
planowane są na 17 października 
- o godz. 9.00 i 11.00 oraz na 18 i 19 
października o godz. 10.00 i 18.00.

(eb)

Zasłużeni dla Płocka
Sześciu osobom i dwóm szkołom prezydent Płocka Dariusz 
Krajowski-Kukiel i przewodniczący RM Andrzej Bukowski wrę­
czyli medale “Zasłużony dla Płocka”.

Najwyższe miejskie odzna­
czenia otrzym ali przed tygo­
dniem: Czesław Gruca, Wie­
sław Jaworski, Wojciech Ka­
szubski i Zdzisław Kotarski - za 
zasługi dla rozwoju piłki nożnej 
w  Płocku, Barbara Leśniewska - 
za pracę na rzecz oświaty, ku ltu ­
ry i rozwoju czytelnictwa i prof. 
d r hab. Janusz Pysiak - twórca 
działającego już 25 lat Instytutu 
Chemii w  płockiej filii Politech­
niki Warszawskiej.

Rajcy uhonorowali medalam i 
także Państw ow ą Szkołę M uzy­
czną I i II stopnia w  Płocku i - z 
okazji jubileuszu 50-lecia - Ze­
spół Szkół O dzieżowych nr 8 
czyli popularne "Igiełki".

W imieniu odznaczonych po­
dziękow ał Janusz Pysiak. Dodał,

że "liczy na hojność Wysokiej 
Rady w stosunku do jeszcze kil­
ku osób z instytutu".

/maga/

“Marabut”
W środę, 4 października br. w 

płockim Domu Kultury przy ul. 
Tumskiej 9 odbyło się inauguracyj­
ne spotkanie Klubu Literackiego 
Młodych "Marabut". Inicjatorem 
był Marek Grala - poeta, który - 
kontynuując dzieło Urszuli Am- 
broziewicz - stara się zintegrować 
środowisko twórcze w Płocku.

Na pierw szy wieczór przysz­
ło kilku uczniów  płockich lice­
ów. Przy świecach i poczęstunku

Tragedia 
na skrzyżowaniu

W miniony piątek, w  samo południe w wyniku niezachowania 
należytej ostrożności na skrzyżowaniu ul. Bielskiej i al. Kobylińskie­
go doszło do tragicznego w ypadku. Samochód - cysterna, przew ożą­
cy 20 ton oleju napędowego, zderzył się z autobusem  komunikacji 
miejskiej z około pięćdziesięcioma pasażerami. W stojące na skrzy­
żowaniu pojazdy uderzył samochód osobowy Fiat FSO.

W wyniku zderzenia nastąpił wyciek oleju napędowego. Samo­
chód osobowy stanął w płomieniach. Do akcji przystąpiły zastępy 
Państwowej Straży Pożarnej, Pogotowia Ratunkowego i Policji. Za­
blokowano skrzyżowanie. Na skutek w ypadku obrażenia odniosło 
ponad 20 osób. Znaleźli oni pomoc w polowym szpitalu usytuow a­
nym nieopodal, a zorganizowanym  przez MSW z Łodzi.

Na szczęście były to tylko ćwiczenia służb ratowniczych pod 
kryptonimem "M azowsze '95". Obszerniejszą relację zamieścimy w 
następnym  numerze.

dap.

zaprasza
Grala opowiadał historię Klubu 
Artystycznego Płocczan, działa­
jącego w dwudziestoleciu mię­
dzywojennym, dzieje grup po­
etyckich tj. "Gościniec", "Pod 
dębem". Omówił współczesną 
prasę literacką, konkursy po­
etyckie i płocki ruch w ydaw ni­
czy oraz translatorski. Głównym 
tematem była twórczość An­
drzeja Bursy, wyświetlono film 
jemu poświęcony.

Ustalono tematykę dalszych 
spotkań. Kolejne odbędzie się w 
kawiarni "Marabut" w  czwartek, 
12 października, o godz. 17.00.

Marek Grala nie spodziew ał 
się takiej frekwencji. - Mówienie o 
swej intymności publicznie jest 
trudne, krępujące i zv czasach 
współczesnych bardzo rzadkie - po­
wiedział.

Miejmy nadzieję, że jego ini­
cjatywa spotka z zaintereso­
waniem  młodych, twórczych 
płocczan i w przyszłości zaow o­
cuje debiutami.

UB

Kolejne wyjaśnienie dla poszkodowanych
Opublikowana w  "Tygodni­

ku Płockim" w  dniu 5 września 
1995 roku (s. 15), informacja 
p.t. "Uwaga poszkodowani 
przez III Rzeszę Niemiecką" 
podpisana przez "rzecznika 
Zarządu W ojewódzkiego p. 
Aleksandra Gadomskiego" w y­
maga kilka sprostowań i wyjaś­
nień, a mianowicie:

1. Na terenie województwa płoc­
kiego działa Zarząd Wojewódzki 
Stowarzyszenia Polaków Poszkodo­

wanych przez III Rzeszę z siedzibą 
przy ul. Bielskiej 57.

2. “Zarząd Wojewódzki Stowa­
rzyszenia Polaków Poszkodowa­
nych przez III Rzeszę Niemiecką” - 
to grupa osób z dawnego zarządu 
wojewódzkiego, kierowana przez 
panią A. Gadomską, który został 
prawomocnie zawieszony przez Za­
rząd Główny Stowarzyszenia Pola­
ków Poszkodowanych przez III 
Rzeszę. Stowarzyszenie nasze na II 
zjeździe we wrześniu 1993 roku do­

konało częściowej zmiany nazwy 
poprzez skreślenie z niej słowa 
“Niemiecką”.

3. “Zarząd Wojewódzki Stowa­
rzyszenia Polaków Poszkodowa­
nych przez III Rzeszę Niemiecką” 
czynił starania o zarejestrowanie 
stowarzyszenia o takiej właśnie na­
zwie, jako nowej organizacji. Po 
kilku rozprawach sądowych w 
ostatniej instancji Sąd Apelacyjny w 
Warszawie postanowieniem z 13 
czerwca br. nie wyraził zgody na

zarejestrowanie tej organizacji. Wo­
bec powyższego grupa tych osób 
działa bezprawnie.

4. Ta grupa osób, które zostały 
jako b. zarząd wojewódzki zawie­
szone w działalności zgodnie ze sta­
tutem, kontynuuje działalność, co 
może mylić wiele osób poszkodo­
wanych z powodu używania przez 
nią łudząco podobnej nazwy.

5. Powołanie się w tym ogłosze­
niu na Fundację “Polsko-Niemiec­
kie Pojednanie” i aferę Mcgabanku, 
które nie mają organizacyjnie nic 
wspólnego z naszym Stowarzysze­
niem, może jedynie wprowadzić 
czytelników w błąd.

6. Dla ścisłości podajemy, że po­
stanowienie Sądu Apelacyjnego z 
13 czerwca br. zostało podjęte w 
obronie dóbr osobistych członków 
Stowarzyszenia Polaków Poszko­
dowanych przez III Rzeszę, a nie 
grupy osób, która mieni się “Za­
rządem Wojewódzkim Stowarzy­
szenia Polaków Poszkodowanych 
przez III Rzeszę Niemiecką”. - To 
jej odmówił Sąd zarejestrowania, a 
nie nam.

Rzecznik Zarządu Głównego 
Stowarzyszenia Polaków Poszkodo­
wanych przez III Rzeszę

dr Stanisław Zieliński

Biblioteka w Sierpcu ogłasza

Konkurs literacki dla młodzieży szkolnej
Miejska Biblioteka Publiczna 

im. Zofii Nałkowskiej w Sierpcu 
wraz z kołem jej przyjaciół ogłasza­
ją drugi konkurs literacki dla 
dzieci i młodzieży.

Jego uczestnikami mogą być 
ucznioWie szkół podstawowych, za­
sadniczych zawodowych i średnich z 
terenu miasta oraz gmin dawnego po­
wiatu sierpeckiego. Warunkiem udzia­
łu jest złożenie do dnia 30 stycznia 
1996 r. dotychczas nigdzie nie publi­
kowanych - zestawu trzech wierszy,

lub utworu (może być kilka) prozą.
Treść i objętość prac jest dowol­

na, jak również forma literacka - 
opowiadanie, humoreska, bajka, re­
portaż, fragment większego utworu. 
Prace w postaci maszynopisu lub 
czytelnego rękopisu winny być ozna­
czone godłem autora oraz zawierać 
kopertę z tymże godłem, w której na­
leży podać imię i nazwisko, dokładny 
adres, nazwę szkoły i klasę.

Utwory należy składać w Czytelni 
MBP - Sierpc, ul. Płocka 30,1 piętro -

w godzinach pracy biblioteki.
Rozstrzygnięcie konkursu prze­

widuje się w marcu 1996 roku. Oce­
ny prac i rozdziału nagród dokona 
Sąd Konkursowy. Na uczestników 
oczekuje 10 nagród w postaci Ency­
klopedii Powszechnej i innych cen­
nych wydawnictw informacyjnych, 
prace nagrodzone: wydane zostaną 
w okolicznościowym tomiku, które­
go egzemplarz otrzyma każdy ucze­
stnik konkursu.

(jer)

Uciekł przed Liazem
Na drodze publicznej w Kozło- 

wie, gm. Drobin jadący motorowe­
rem 75-letni Zdzisław S. nie wy­
trzymał nerwowo i w momencie 
wyprzedzania go przez samochód 
ciężarowy marki Liaz zjechał gwał­
townie do rowu. W wyniku upadku 
doznał ogólnych obrażeń.

Amatorzy miedzi
W Nowej Wsi, gm. Drobin z na­

powietrznej linii telefonicznej nie­
znani sprawcy skradli 276 kg drutu 
miedzianego. Straty oszacowano na 
1200 zł. Być może obowiązek spi­
sywania danych osobowych sprze­
dających złom przez pracowników 
punktów skupu znacznie ukróci ten 
niecny proceder.

Dwóch na jednego
W Płocku przy ul. Kilińskiego 

dwóch nieznanych sprawców zaata­
kowało nieletniego Krzysztofa M. 
Skradli mu zegarek, czapkę i łańcu­
szek wartości 100 zł.

Po wiedzę
W Kutnie, przy ul. 29 Listopada 

nieznani sprawcy włamali się do 
księgarni. Po wybiciu szyby zrabo­
wali książki wartości 2000 zł. W 
wyniku podjętych czynności poli­
cjanci zatrzymali sprawców 
dwóch nieletnich (14,15 lat) miesz­
kańców Kutna. Czyżby pęd do wie­
dzy był silniejszy od zdrowego roz­
sądku?

Wielka moc pioruna
W Juryszewie pod Płockiem w 

wyniku uderzenia pioruna powstał 
pożar. Spaliła się stodoła i znajdują­
ce się w niej maszyny rolnicze. Stra­
ty na szkodę Jana W. oszacowano 
na 15.000 zł.

W Duninowie biją
W Nowym Duninowie 17-letni 

chłopak został pobity przez dwóch 
nieznanych sprawców. Razy zada­
wane kijem baseballowym i nun- 
czako były tak mocne, że chłopca z 
poważnymi uszkodzeniami ciała 
przewieziono do szpitala.

Trup w Płocku...
Przy ul. Batalionów Chłopskich 

ujawniono zwłoki 48-letniej Teresy 
T. Ciało zabezpieczono, dochodze­
nie w toku.

W Gostyninie...
Jedna z mieszkanek budynku 

przy ul. Wojska Polskiego w śmiet­
niku znalazła przykryte ręcznikiem 
zwłoki noworodka płci żeńskiej. 
Przyczyną zgonu było ogólne ozię­
bienie organizmu, co zdaje się świad­
czyć, iż dziecko urodziło się żywe.

... w Skrzewach
W miejscowości Skrzcwy, gm. 

Gostynin odnaleziono zwłoki 38- 
letniego Jana S. Podczas oględzin 
ujawniono na ciele denata ranę kłutą 
w okolicy serca. W wyniku podję­
tych czynności ustalono i zatrzyma­
no podejrzanego, którym okazał się 
30-lctni mieszkaniec tej samej wsi.

Zbiegł
z miejsca wypadku
W Sierpcu, przy ul. Kościuszki 

nieustalony pojazd potrącił 58-let- 
niego Brunona C., który po prze­
wiezieniu do szpitala zmarł. Trwają 
poszukiwania kierowcy.

(dap)
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uprawniający do uzyskania

bezpłatnej porady prawnej

u naszego prawnika w 
każdą środę w godz. IS^-1620 

II piętro, pok. 36

Rodzin ie  zm arłego n ieodża łow anego  Koleg i

Stanisława FABISIAKA

wyrazy głębokiego współczucia
składają członkowie Sekcji 

Emerytów i Rencistów
011411
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Wielki bieg
dokończenie ze str. 1

Redakcja “TP” postanowiła po- . 
móc Państwu w odpowiedzi na te 
trudne pytania. Umożliwić spotka­
nie, jeśli nie z samymi kandydatami 
(bo na to jest już za późno),-to z ich 
przyjaciółmi, współpracownika­
mi, zwolennikami, słowem 
ludźmi ze sztabów wyborczych.. 16 
października będzie się można z ni­
mi spotkać w Teatrze Dramatycz­
nym. Zapraszamy!

Na naszą prośbę już pozytywnie 
odpowiedzieli:

Zbigniew Siemiątkowski - rze­
cznik prasowy SLD i Aleksandra 
Kwaśniewskiego

Andrzej Celiński - znany w 
Płocku poseł Unii Wolności jako 
przedstawiciel Jacka Kuronia 

Jan Parys - bliski współpracow­
nik i członek sztabu wyborczego 
Jana Olszewskiego

Stanisław Michalkiewicz - re­
daktor naczelny organu Unii Polity­
ki Realnej “Najwyższy Czas” i wi­
ceprezes UPR jako przedstawiciel 
Janusza Korwina-Mikke.

Ludwik Dorn - wiceprezes Po­

rozumienia Centrum i rzecznik szta­
bu Lecha Kaczyńskiego.

Kazimierz Wilk - poseł Konfe­
deracji Polski Niepodległej, przyja­
ciel Leszka Moczulskiego

Jan Engelgard - członek władz 
Stronnictwa • Narodowo-Demokra- 
tycznego, dziennikarz “Myśli Pol­
skiej” - jako przedstawiciel Lecha 
Wałęsy.

Stefan Niesiołowski - jeden z li­
derów Zjednoczenia Chrześcijań- 
sko-Narodowego, reprezentant szta­
bu wyborczego Hanny Gronkie­
wicz - Waltz.

Z pewnością do teatru przyjadą 
przedstawiciele sztabów: Tadeusza 
Zielińskiego i Marka Markiewi­
cza. Do dnia zamknięcia numeru 
nie otrzymaliśmy jednak potwier­
dzenia, kto to będzie.

W przygotowywaniu tego 
spotkania bardzo pomogły nam 
lokalne sztaby wyborcze, któ­
rych przedstawiciele od razu po­
parli nasz pomysł. Bez nich 
sprowadzenie doł Płocka tylu 
światłych polityków byłoby nie­
możliwe.

Czy nauczyciel to też człowiek?

Łapanka do komisji
Płoccy rajcy - w trakcie dość bu­

rzliwej dyskusji - powołali w ostat­
nią środę składy 61 Obwodowych 
Komisji Wyborczych. Pracowali w 
przyspieszonym tempie, gdyż ordy­
nacja wyborcza obliguje zarządy 
gmin do rozplakatowania informa­
cji o komisjach najpóźniej 35 dnia 
przed dniem wyborów.

Komisje - jak w latach poprze­
dnich - obsługują płockie zakłady 
pracy i instytucje. Tymczasem ordy­
nacja typowanie ludzi i wybór skła­
dów powierzyła samorządom. - Kie­
dyś będziemy musieli zmienić tę pro­
cedurę. Nie można wciąż obciążać 
zakładów pracy typowaniem ludzi 
do komisji obwodowych. To powin­
na robić RM - mówił radny z UW 
Jarosław Kozanecki.

Tryb powoływania komisji za­
kwestionował także radny Stani­
sław Stasiak, dyrektor Zespołu 
Szkół nr 5. - Po raz pierwszy jestem

zdegustowany typowaniem lokali i 
ich składów. W moim lokalu (szkoła 
przy “Izokorze ”) jest siedziba OKW 
nr 44. Do dziś mi oficjalnie na ten 
temat nic nie wiadomo. Czuję się 
urażony. Wczoraj zadzwoniła do 
nas pani z PCK, powiedziała, że oni 
go obsługują i pytała, co my zapew­
niamy. A ja nie za bardzo wiedzia­
łem, o co jej chodzi. Skoro siedziba 
jest w moim lokalu, to mogą ją ob­
służyć moi nauczyciele - mówił.

- Poszły pisma do szkół i do kura­
torium. Pani kurator powinna uzgod­
nić z dyrekcją, że zajmuje szkołę na 
lokal wyborczy. Pani kurator powie­
działa także, żeby nauczyciele nie bra­
li udziału w komisjach. Komisje pra­
cują nieraz do rana i do południa 
dnia następnego, a nauczyciele mają 
uczyć. Zgłosiło się do nas PCK jako 
organ patronacki i stąd cała sprawa - 
tłumaczyła szefowa biura RM Jadwi­
ga Zygmuntowicz.

Słowa podziękowania należą się 
także dyrektorowi Markowi Mo- 
krowieckiemu i zespołowi Teatru 
Dramatycznego za udostępnienie 
sali, w którą wpisana jest pewna 
charyzma. Przecież kampania pre­
zydencka to w gruncie rzeczy teatr, 
bazar, targowisko próżności. Lepiej 
więc rozmawiać o najważniejszych 
sprawach państwa na scenie niż np. 

•w remizie...
1 sponsorzy. Wymienimy tych, 

którzy już zadeklarowali pomoc, ale 
liczymy, że ta lista jeszcze się powię­
kszy. Są to firmy: “Soft-Hard”, “Pe- 
tromontaż”, Powszechny Zakład 
Ubezpieczeń S.A. - 1 i II Inspektorat 
w Płocku, Powszechny Zakład 
Ubezpieczeń na Życie - Inspektorat 
w Płocku, “Społem” PSS “Zgoda” 
w Płocku i Przedsiębiorstwo Ener­
getyki Cieplnej w Płocku.

Wierzymy, że Państwo nas nie 
zawiedziecie i swoją liczną obecno­
ścią nadacie temu spotkaniu duże 
znaczenie. Powinniśmy wspólnie zro­
bić wszystko, aby Płock na długo po­
został w pamięci naszych Gości.

Jeszcze raz przypominamy. Spo­
tykamy się w poniedziałek 16 
października o godz. 18-tej w Te­
atrze Płockim. Wstęp wolny.

Milena Gurda 
Dariusz Pawlikowski

- Nauczyciel jest istotą, która na 
co dzień wytrzymuje o wiele więcej 
niż nocne siedzenie w komisji - za­
oponował radny Stasiak.

Oburzył się także radny Kozane­
cki. - Stwierdzenie pani kurator o 
niedopuszczaniu nauczycieli do ko­
misji jest łamaniem praw człowieka. 
Każdy pełnoletni, nieubezwłasno- 
wolniony i posiadający prawa pub­
liczne obywatel ma prawo ubiegać 
się o miejsce w komisji wyborczej - 
mówił szef Klubu Radnych UW.

Radny Zenon Witkowski kwe­
stionował sposób typowania człon­
ków komisji przez zakłady pracy. 
Stwierdził, że informacja o tym nie 
trafiła do organizacji związkowych 
w Miejskim Zakładzie Wodociągów 
i Kanalizacji i uznał to za skandal.

Wreszcie jednak radni przyjęli 
zaproponowane składy, bo - przy­
ciśnięci do muru terminem w ordy­
nacji - nie mieli chyba większego 
wyboru.

Milena Gurda 
PS. Dieta członka obwodowej 

komisji wynosi w tym roku ok. 
700 tys. zł (starych).

Ale kino!

Jak Kevin
Dalej nic od Was nie mam! 

(Poza dziecięcym i recenzjami z 
"Caspera" - za nie dziękuję!).

N ie wierzę, że kino i to, co 
się o nim  pisze, nic a nic Was 
nie obchodzi. W to nie wierzę! 
Bo jak przyjdzie nam ogłosić 
śmierć kina, to tak jak byśm y  
ogłosili koniec świata. Bo kino 
to świat, w  którym przegląda 
się i blask, i nędza doczesności. 
Ludzie, naprawdę nie macie so­
bie nic do powiedzenia na ten 
temat?

Dziewczyny, czy serca nie biją 
Wam mocniej na w idok przystoj­
nego Brada Pitta, porażającego 
aktorskim kunsztem  Toma Han- 
ksa, czy orientalnej urody Keanu 
Reeves'a?

A Wy, panowie, czy nie macie 
już swoich ulubionych ekrano­
wych ciał? Sharon Stone, Nicolle 
Kidmann, M adaleine Stowe... 
N apraw dę nie chce Wam się cho­
dzić do kina?

Kochani! Nie wstydźcie się 
emocji, napiszcie do nas albo 
przyjdźcie! Porozmawiamy, 
może stworzymy jakiś klub. 
Przekonajcie mnie, że warto coś 
w spólnie robić.

Dziś - dla miłośników Costnera 
- fragment wywiadu z drugiego 
numeru czasopisma "Cinema".

Cinema: - Czy to prawda, że 
pewne osoby życzyły sobie, aby

w wodzie
"Waterworld" się nie powiódł, dla­
tego, że Kevin Costner jest zbyt du­
żą osobowością?

Costner: - Tego nie mogę ocenić. 
Wiem tylko jedno: wbrew wszy­
stkim kłamstwom, które napisano, 
ludzie odpowiedzialni za "Water­
world'' dali z siebie wszystko. Ani 
mniej, ani więcej. Jest to film, który 
wymaga obiektywnej oceny.

- Czy był pan świadomy ogro­
mnych kosztów, jakie pochłonie 
"Waterworld"?

- Każda osoba pracująca nad fil­
mem wiedziała, że będzie on drogi. 
Należało liczyć się z budżetem "Ter­
minatora II". Kiedy opowiedzieli­
śmy o tym ludziom z "Uniwersa­
łu ", nie chcieli z nami rozmawiać, a 
jednak zaczęliśmy kręcić. Wkrótce 
przekroczyliśmy terminy i limity 
budżetowe. Nie chcę xv tej chwili 
prowadzić nieczystej gry i szukać 
kozłów ofiarnych. Przecież nie zwa­
riowałem. Byłem producentem fil­
mowym i wiem, ile film kosztuje. 
Takich filmów jak "Waterworld" nie 
da się nakręcić poniżej trzycyfrowej 
sumy wyrażonej w milionach dola­
rów. Uniwersał powinien to wie­
dzieć, lecz oni prowadzili dziioną 
grę i lamentowali już z powodu wy­
dania przez nas pierwszych 100 mi­
lionów. Od tego cały ten teatr się 
zaczął. Prasa rzuciła się na nas, za­
częto mówić o najdroższym filmie 
świata. Nie rozumiem dlaczego

mam bronić budżetu, który dla tego 
rodzaju filmu jest uzasadniony.

- Oprócz problemów na planie 
miał pan problemy osobiste. Po 16 
latach małżeństwa rozszedł się pan 
z żoną Cindy, z którą ma pan troje 
dzieci. Jak dzieci na to zareagowały?

Costner: Ciężko mi o tym mówić. 
Były zdruzgotane. Nie mogą sobie 
uświadomić, że osoby, które najbar­
dziej kochają, żyją teraz osobno. Nie 
wiem, co dzieje się w ich głowach, 
lecz domyślam się co teraz przecho­
dzą.

- A  jak pan się czuje?
- Tak, jak sytuacja na to pozwala.
Już wkrótce w  "Przedw ioś­

niu" "Apollo 13" czyli - jak wieść 
niesie - prawie pew ny III Oskar 
dla Hanksa!

* * *

Przypominamy o ogłoszo­
nym przez państwa Cebulskich 
konkursie na nową nazwę dla 
kina "Diana"! Propozycje m oż­
na składać w  redakcji "TP" lub 
w kinie.

Milena Gurda

HURTOWNIA PAPIERNICZA 
P R E M IU M  sc
09-400 PŁOCK 
ul. Kosttogaj 7 
tel/tax 64-10-50

CENY FABRYCZNE______
PAPIER

• ksero K W I D Z Y N  
- papier komputerowy 

D r e s c h e r

rabaty ►

Od Lewej: Stanley Podzieliński, Dariusz Krajozoski -Kukieł - prezydent 
Płocka, Andrzej Bukowski - przewodniczący Rady Miasta.

fot. Jan Waćkowski

“Niektórzy ludzie mają serce to robić”!

Stąd do Fort Wayne
Płock został odznaczony najwyższą nagrodą Międzynarodowe­
go Stowarzyszenia Miast Siostrzanych (“Best Single Project 
Award”) za zasługi dla partnerstwa miast i twórczy udział w 
Dniach Miast Partnerskich. Pamiątkową tablicę przywiózł nad 
Wisłę Stanley Podzieliński, mieszkaniec Fort Wayne w stanie 
Indiana i Polak z pochodzenia.

W Biurze Promocji UM odby­
ła się z tej okazji m ała konferen­
cja prasow a. Gość rozm aw iał z 
dziennikarzam i uroczą, łam a­
ną polszczyzną z licznym i 
w staw kam i gw arow ym i (po­
chodzi spod Rzeszowa). S tan­
ley Podzieliński pow iedzia ł 
m.in.:

O konkretnych 
pomysłach 
współpracy

Amerykanie szukają tylko, jaki 
interes można zrobić. Są tu, w Pol­
sce, wykształceni młodzi ludzie, któ­
rzy mają pomysły, ale nie mają pie­
niędzy, żeby coś zrobić. Są małe 
amerykańskie fabryki, które zapłaci­
łyby pieniądze za podróż do Stanów 
i mogliby w nich pracować studenci 
z Płocka.

Bardzo podobał się u nas Zespół 
Pieśni i Tańca z waszej Politechniki. 
Może będą mogli znowu wystąpić w 
Fort Wayne.

Pan Krajowski i pan Bukowski 
proponozoali też wymianę uczniózo 
szkół podstazuozoych i średnich 
oraz dziennikarzy. Byłoby to do­
bre, ale muszę najpierw znaleźć fa ­
milie, które przyjęłyby Polaków 
pod swój dach, dały im samochód 
do dyspozycji itp. Niektórzy lu­
dzie mają serca to robić.

Być może przyjadą do nas dzoie 
osoby z ratusza na szkolenia z za­
kresu gospodarki komunalnej i stra­
tegii rozwoju miasta.

O swoich
wrażeniach z Polski

Mama Wyjechała z Polski w la­
tach I wojny śzoiatowej. Moim pier- 
zoszym językiem był język polski. Po 
raz pierwszy do kraju przyjechałem 
zv 1978 r. Potem byłem tu w 1989 i 
1992 r. O ile między 89 a 92 rokiem 
zauzoażyłem olbrzymią różnicę, po 
prostu inny świat, to przez kolejne 
trzy lata do dzisiaj nic się prażcie nie 
zmieniło.

U zuas uderza przede wszystkim  
ciepło, serdeczność i bezinteresozcność 
ludzi. W  Ameryce już tego nie ma.

O historii 
współpracy

W 1990 r. przyjechał do nas se­
nator Celiński i profesor Misztal. 
Polska była wtedy modna. Wałęsa 
triumfalnie przemazciał w naszym 
parlamencie. Mówili o szcoich pla­
nach. Od nich dowiedziałem się, że 
jest gdzieś takie miasto jak Płock, 
całkiem odpowiednie dla Fort Way­
ne. Spodobało mi się to bardzo. I tak 
się to zaczęło.

Podczas trzydniowej wizyty S. 
Podzieliński z żoną Eugenią, roz­
mawiali z prezydentem i przewod­
niczącym Rady Miasta, uczestni­
czyli w  oficjalnej inauguracji roku 
akademickiego w  Politechnice i nie­
oficjalnym przyjęciu w  Państwowej 
Galerii Sztuki. Stanley Podzieliński 
spotkał się też - na własną prośbę - z 
Andrzejem Drętkiewiczem.

M ilena Gurda

POLONEZ
H e n r y k  K o m p a ,  Stefanów k/Gostynina, te l. 614-565

Prowadzi sprzedaż nowych samochodów 
Polonez Caro, Polonez Truck 

CITROEN C15 (dostawczy) 
za gotówkę, na raty bez żyrantów, leasing. 

Pierwsza wpłata 25%. Spłata do 4 lat. 
Najniższe oprocentowanie, 

szybka obsługa.
Stacja prowadzi naprawy gwarancyjne i pogwarancyjne 

oraz naprawy powypadkowe samochodów 
krajowych i zagranicznych.

* Rozliczenia bezgotówkowe - PZU
* Lakierowanie w kabinie bezpyłowej

Zapraszamy w godz. 8-16, w soboty 8-14.
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“Faust” czyli 
walka o człowieka
“Wychodząc z teatru człowiek powinien mieć wrażenie, że obudził się z jakiegoś dziwnego snu, w którym 
najpospolitsze nawet rzeczy, miały dziwny, niezgłębiony urok, charakterystyczny dla marzeń sennych, 
nie dających się z niczym porównać. ” W itkacy

Cezary Kapliński jako stary Faust i Jadwiga Andrzejewska jako Mefistofeles
fot. W. Lawendowski

Muzyka, niczym Orfeuszowa li­
ra, prowadzi widza w mrok tajemni­
cy. Na proscenium samotny Mefi­
stofeles toczy dialog z niewidzial­
nym Panem. Istotą sporu jest 
oczywiście człowiek. I jak w biblij­
nej historii Hioba, Pan pozwala złu 
na eksperyment wobec człowieka, 
przewidując jego końcowy rezultat. 
Szatan, przeciwnie, ma nadzieję, że 
życie, jakie zaproponuje niezado­
wolonemu człowiekowi, da mu nad 
rodzajem ludzkim nieograniczoną 
władzę.

Tak rozpoczyna, się płocki spe­
ktakl romantycznego dramatu Fa­
ust. Ale Faust Goethego to morali­
tet o cierpieniu zawinionym i o pró­
bie zadośćuczynienia. Nawet, jeśli 
bohater wypowie w finale słowa - 
klucze, słowa niosące zgubę: Trwaj 
chwilo, jesteś piękna - to i tak uzy­
ska przebaczenie.

Genetycznie wiązać można Fau­
sta ze średniowiecznym moralite­
tem, w którym śmiertelni dysputują 
z uosobionymi cnotami i grzechami, 
a diabli wiodą spór z aniołami. 
Szesnasto wieczny Faust - mag i cu­
dotwórca niemiecki - trafił najpierw 
do dramatu Christopha Marlowe’a. 
Pakt z diabłem zawiera po to, by 
moce piekielne przywróciły mu 
utraconą młodość. Dopiero Goethe 
uczynił z tej postaci symbol odwie­
cznego dążenia ludzkiego do pozna­
nia tajemnicy bytu i sensu istnienia.

Jest to literatura dramatyczna 
bliska Andrzejowi Marii Marcze­

wskiemu, który przed laty w płoc­
kim teatrze odniósł wielki sukces 
inscenizacją Mistrza i Małgorzaty 
Bułhakowa.

W płockiej inscenizacji dwa mo- 
nologii tytułowego bohatera spinają 
klamrą ten metaforyczny traktat o 
godności ludzkiej, w którym historia 
miłości jest tylko tłem dla ogólniej­
szych rozważań. Ten wątek jest naj­
bardziej czytelny i wyeksponowany 
w adaptacji Andrzeja Marii Marcze­
wskiego, co może nie zadowolić mi­
łośników tak okrojonego dramatu.

Marczewski zrezygnował z prze­
pychu scenografii. Przedstawienie 
jest zwarte, nieomal ascetyczne, a je­
dynym luksusem inscenizacyjnym 
jest organizujące odrealnioną, ciemną 
przestrzeń - światło, które wydobywa 
z ciemności rekwizyty znaczące rze­
czywistość. Nie ma prawie sceno­
grafii prócz magicznych talizma­
nów i pentagramów w pracowni do­
ktora Fausta, koniecznych przecież 
przy obrzędzie stawania się niewi­
dzialnym. Za to kostiumy mieszczą 
się świetnie w przyjętej konwencji.

Na sukces spektaklu składa się 
jego warstwa muzyczna. Marcze­
wski powtórnie zaproponował 
współpracę kompozytorowi, który 
zrobił niezapomnianą muzykę do 
Mistrza i Małgorzaty. Znakomita 
muzyka Tadeusza Woźniaka, choć 
pozostaje w dyskretnym tle, jest 
syntezą i chórów gregoriańskich, i 
beethowenowskich Mszy ze współ­
czesną formą.

Płocki Faust to przedstawienie 
aktorskie. Reżyser zaangażował 
sprawdzoną obsadę i nowych, mło­
dych ludzi, nawet nagrane głosy po­
wierzył aktorom z zewnątrz.

Marczewski lubi mierzyć się z 
Diabłem. W tych potyczkach dotąd 
odnosi zwycięstwo teatralne. Kim 
lub czym jest Diabeł w naszej dzi­
siejszej rzeczywistości? - stawia py­
tanie, nie tylko w wymiarze filozo­
ficznym, lecz w pomyśle na kon­
kretną postać aktorską Mefista. W 
różnych religiach, doktrynach filo­
zoficznych, wierzeniach ludowych i 
tradycji teatralnej przedstawiano 
Szatana różnymi obrazami. W płoc­
kim spektaklu diabła gra kobieta - 
Jadwiga Andrzejewska - gościn­
nie. Jej Mefisto jest chłodnym, po­
zbawionym płci osobnikiem: kos­
mitą, guru, intelektualistą? Kostium 
tę nieokreśloność uwypukla, aczkol­
wiek w jakimś momencie sugeruje 
reżyser, że Diabeł mógł być obupłcio- 
wy. Andrzejewska zagrała bardzo 
przekonywująco, czasami odnosi się 
wrażenie, że spektakl toczy się pod jej 
dyktanto. Wyrazisty głos aktorki, wy­
pracowane środki teatralnego wyrazu 
sprawiają, że widownia jest pod 
urokiem takiego diabła.

Wywiązał się ze swojej trudnej 
roli Cezary Kapliński - stary Faust. 
Powiodła mu się sztuka utrzymania 
uwagi widowni na długich monolo­
gach (Ibsen srogi skazał na śmierć 
monologi). Przekonywująco zagrał 
całą gamę uczuć człowieka, z po­

czątku zgorzkniałego cynika, odzy­
skującego po tragicznych doświad­
czeniach - godność, nawet uwznio- 
ślenie, poprzedzone rozpaczą i 
upadkiem.

Z dużą przyjemnością i nadzieją 
ogląda się debiutujących na płockiej 
scenie młodych ludzi, absolwentów 
gdyńskiego studia teatralnego: 
Małgorzata Fijałkowska - w roli 
Małgorzaty przejmująca szczegól­
nie w scenie więziennej. Postać 
młodego Fausta odtwarzają na 
zmianę dwaj aktorzy. Na premierze 
i próbie generalnej, którą ogląda­
łam, rolę tę zagrał Artur Nełko- 
wski. Sądząc po propozycji scenicz­
nej Krzysztofa Bartłomiejczyka 
(Walenty), który ma odmienne wa­
runki psychofizyczne, wybór reży­
sera był słuszny. Jako Marta wystą­
piła Krystyna Michel.

W programie czytamy, że reży­
ser adresuje Fausta 1995 do ludzi

młodych. Przedstawienie trwa bez 
przerwy godzinę i 30 minut, tyle co 
film telewizyjny.

Premierowa publiczność podzię­
kowała twórcom spektaklu owacja­
mi na stojąco. Licealiści od Marii 
Dąbrowskiej i króla Władysława Ja­
giełły z uwagą przyjęli tę propozycję 
teatralną. Faust to bardzo trudny spe­
ktakl, nie starałam się go zrozumieć, 
lecz przeżyć - powiedziała młoda 
dziewczyna.

Z dramatem Goethego mierzyli się 
najlepsi. Teatr, który go wystawia, za­
sługuje na szacunek.

Lena Szatkowska
Johann Wolgang Goethe - Faust. 

Przekład Emil Zegadłowicz. Adapta­
cja, inscenizacja, reżyseria - Andrzej 
Maria Marczewski. Kostiumy - Ma­
riusz Napierała. Muzyka - Tadeusz 
Woźniak. Ruch sceniczny - Jarosław 
Staniek.

Inauguracja roku akademickiego w płockiej Politechnice

Progresywnie naprzód

XXIX rok akademicki, jak co 
roku swoim przem ów ieniem  
rozpoczął gospodarz uczelni - 
prorektor Jacek Kubissa.

Inauguracja nowego roku akade­
mickiego w Ośrodku. Naukowo - 
Dydaktycznym Politechniki War­
szawskiej w Płocku przypomniała o 
jednym z największych ostatnich 
sukcesów uczelni, a mianowicie o za­
łożeniu Kolegium Nauk Ekonomicz­
nych i Społecznych. Rektor Politech­
niki - Marek Dietrich wspominał:
- Rok temu starałem się pokazać, że 
powinniśmy rozszerzyć oferty kształ­
cę/ da. Dziś z zachwytem stwierdzam, 
iż program ten jest realizowany (...). 
Płock ma szansę stać się w przyszłości 
centrum akademickim. Profesor Die­
trich wskazywał na perspektywy - za 
2, 3 lata będzie znów można rozsze­
rzyć ofertę kształcenia, potem 
ewentualnie wprowadzić studia do­
ktoranckie i podkreślił: - Z ośrodka 
płockiego już teraz Politechnika 
może być dumna.

W podobnym duchu o rozwoju 
płockiego oddziału warszawskiej

Politechniki mówił Jacek Kubissa. 
Stwierdził, że powstanie Kolegium 
to sukces wspólny - inicjatorów, re­
alizatorów przedsięwzięcia i spon­
sorów. Za pomoc finansową dzięko­
wał dyrektorowi Petrochemii S.A. - 
Konradowi Jaskóle i władzom 
miasta Płocka. Prorektor Kubissa 
nie omieszkał również przypo­
mnieć innych ważnych dokonań 
związanych z uczelnią. Mówił 
m.in. o największym przedsię­
wzięciu adaptacyjnym - nowym 
200 - osobowym audytorium w 
budynku Politechniki przy ulicy 
Jachowicza. Za wykonanie prac 
dziękował szefom płockich przed­
siębiorstw: Instalu, Izokoru, Mo­
stostalu i Naftoremontu. Kończąc 
swoje wystąpienie tak uzasadniał 
potrzebę kształcenia się i zdobywa­
nia wyższego wykształcenia: - Jest 
tutaj dużo zdolnej młodzieży, a na­
sze województwo potrzebuje kadry z 
wyższym wykształceniem. Wojewó­
dztwo płockie jest pod tym wzglę­
dem na jednym z ostatnich miejsc w 
skali kraju.

Na uroczystość inauguracji roku 
akademickiego w Ośrodku Nauko­
wo - Dydaktycznym w Płocku 
oprócz wspomnianych już osób, 
przybyli: Wojewoda Płocki - Krzy­
sztof Kołach, płoccy parlamenta­
rzyści, marszałek Sejmiku Samo­
rządowego - Michał Boszko, prezy­
dent Miasta Płocka - Dariusz 
Krajowski - Kukieł, wiceprezydent 
- Krzysztof Kamiński, przewodni­
czący Rady Miasta - Andrzej Bu­
kowski, kurator - Anna Misiak, re­
ktor Wyższego Seminarium Du­
chownego - ks. Romuald 
Jaworski, rektor Szkoły Wyższej 
im. Pawła Włodkowica - Jerzy 
Bogdanienko oraz prezes TNP - 
Jakub Chojnacki. Na tegorocznej 
inauguracji byli też obecni: Kurator 
Oświaty we Włocławku - Mirosław 
Krajewski, Amerykanin i sympa­
tyk Płocka z Fort Wayne - Stanley 
Podziełiński, dyrektor Ośrodka Na­
uk Społecznych - Stefan Marci­
niak oraz profesor Politechniki, by­
ły rektor Szkoły Głównej Handlo­
wej - Aleksander Miller.

Immatrykulacja i symboliczne 
przekazanie sztandaru studentom 
pierwszego roku poprzedziły naj­
bardziej radosną i dynamiczną część 
uroczystości - wręczenie nagród i 
wyróżnień wykładowcom za dzia­
łalność dydaktyczną i naukową oraz 
studentom za prace dyplomowe, 
magisterskie, dobre wyniki w na­
uce. Rektor Politechniki Warsza­
wskiej wykładowcom przyznał 4 
nagrody indywidualne oraz 2 zbio­
rowe. Dla studentów za prace zwią­
zane z Petrochemią lub ochroną śro­
dowiska prezes Jaskóła ufundował 
nagrody - I, II i III stopnia, za wy­
różnione prace dyplomowe i magi­
sterskie nagrody i wyróżnienia 
przyznała też Płocka Fundacja Pro­
mocji Nauki i Techniki oraz Woje­

wódzki Fundusz Ochrony Środowi­
ska i Gospodarki Wodnej, a także 
Prezydęnt Miasta Płocka. 12 stu­
dentów wyróżnionych w nauce 
otrzymało listy gratulacyjne.

W tym roku nagrodzonych i wy­
różnionych znalazło się wielu, co 
świadczyć może o ciągłym rozwoju 
płockiej uczelni oraz o niebagatel­
nie dużej roli płockiego Ośrodka w 
życiu Płocka. Sam dowód - fundato­
rzy: dwie płockie organizacje, Pe­
trochemia oraz Prezydent.

Dariusz Krajowski - Kukieł zre­
sztą dobitnie podkreślał ten fakt w 
swoim przemówieniu, mówiąc, iż 
cieszy go to, że prace studentów w 
coraz większym stopniu związane 
są z Płockiem i jego sytuacją. 
Wspominał też o mającym powstać 
Mazowieckim Parku Technologicz­
nym jako o dużym i ważkim dla 
miasta przedsięwzięciu. Przemówie­
nie przezydenta Kukiela jednak wi­
dać nie było zbyt interesujące, gdyż 
przynajmniej połowa studentów w

§ 4
Zobowiązuję zakłady kom u­

nalne miasta Płocka do dokony­
wania na koszt właścicieli i użyt­
kowników natychmiastowej na­
praw y w przypadku awarii 
urządzeń wodnych i urządzeń 
przeznaczonych do usuw ania 
nieczystości płynnych.

§5
Zobowiązuję Miejski Zakład 

W odociągów i Kanalizacji w 
Płocku do utrzym yw ania dobrej 
jakości w ody wodociągowej łą­
cznie z końcówkami sieci.

§  6
Zobowiązuję do dokonyw a­

nia dezynsekcji, dezynfekcji i de-

czasie jego trwania zaczęła “ulat­
niać” się z sali. Już Krzysztof Ko­
łach, który przemawiał przed prezy­
dentem, nie miał zbyt dużej fre­
kwencji.

Wojewoda “wydarzeniem histo­
rycznym” nazwał powstanie Kole­
gium Nauk Ekonomicznych i Spo­
łecznych, stwierdził jednocześnie, 
że z tym przedsięwzięciem dłużej 
już czekać nie było można, podzię­
kował też płockim parlamentarzy­
stom za pomoc w tym dziele. Szcze­
gólne wyrazy szacunku i oddzielne 
podziękowania złożył Waldemaro­
wi Pawlakowi i Biskupowi Płockie­
mu - Zygmuntowi Kamińskiemu.

Wykład inauguracyjny wygło­
szony przez Aleksandra Millera za­
kończył inaugurację roku akademic­
kiego w płockiej Politechnice. Ama­
torów usłyszenia tego wykładu 
jednak nie znalazło się wielu. Tak to 
zresztą zwykle bywa podczas 
wszelkich inauguracji...

Agnieszka Kaniewska

ratyzacji pomieszczeń budyn­
ków użyteczności publicznej, 
posesji wskazanych przez Pań­
stw ow ego Terenowego Inspe­
ktora Sanitarnego w Płocku.

§ 7
Zarządzenie powyższe poda­

je się w drodze obwieszczeń 
publicznych do powszechnej 
wiadom ości na terenie miasta 
Płocka.

§ 8
Zarządzenie wchodzi w życie 

z dniem  obwieszczenia i obo­
wiązuje aż do odw ołania oraz 
podlega publikacji w Dzienniku 
Urzędow ym  Województwa 
Płockiego.

I-I K rzysztof Kołach

Stan “wyjątkowy”
dokończenie ze str. 1
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Rekordowy kontrakt “Petrochemii”

W zgodzie z naturą
140 min nowych złotych pożyczy z Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska płocka Petro­
chemia na inwestycję Hydrokrakingu. - To są wielkie pieniądze, ale i wielkie efekty. Ta inwestycja 
postawi nas w rzędzie najnowocześniejszych zakładów europejskich - powiedział prezes Konrad 
Jaskóła podczas uroczystości podpisywania umowy

D okum ent został podpisany 
w  piątek 29 w rześnia w  płockim 
D om u Technika. Z tej okazji od­
było się też spotkanie poświęco­
ne ekologicznym aspektom  roz­
woju Petrochemii SA.

Rozpoczął Konrad Jaskóła. Nie 
ukrywał tego, że jedyną sznasą dla 
Petrochemii jest stawianie na ekolo­
gię. Nie tylko dlatego, że zakład 
wciąż znajduje się na liście 80 najwię­
kszych trucicieli w kraju, ale także - a 
może przede wszystkim dlatego - że 
taki jest wymóg chwili. Kogo nie ob­
chodzi stan środowiska naturalnego, 
ten nie może liczyć na dobre miejsce 
na rynku paliw. - Flagowcem w tym 
przedsięwzięciu jest Hydrokraking. 
Fantastyczna instalacja. I bardzo 
kapitałochłonna. Z naszych symulacji 
wynika jednak, że zwróci się w ciągu 
4 lat, a przy ostrym reżimie finanso­
wym nawet w ciągu niecałych 4 lat - 
zachwycał się prezes Jaskóła.

Stop dla siarki
Nowa instalacja umożliwi 

zwiększenie w ciąagu 3 lat przero­
bu ropy o ponad 2,5 min ton rocz­
nie i pełne wykorzystanie możli­
wości przerobu ropy, ocenianych 
na 12,7 min ton ropy rocznie.

Ekologiczne znaczenie hydrokra­
kingu polega na dużym zmniejszeniu 
emisji siarki z samego zakładu, a tym 
samym spadek zawartości tego pier­
wiastka w produkowanych paliwach 
(z obecnych 2,2 proc. do 0,02 proc).

Dodatkowo, instalacja hydrokra­
kingu pozwoli na obniżenie emisji 
metali ciężkich, wanadu i niklu o 
2.600 kg rocznie. Hydrokraking 
musi być gotowy w 1997 r. na rok 
przed wprowadzeniem do Polski 
europejskich norm ekologicznych.

Filozofia końca rury
- Najbardziej cieszy odejście od 

filozofii końca rury - mówił w Płocku 
sekretarz stanu w Ministerstwie 
Ochrony Środowiska, Andrzej Wa­
lewski. Płocki Hydrokraking nie jest 
inwestycją tego rodzaju (jak np. oczy­
szczalnia), sięga do podstaw procesu 
technologicznego. - Służy zwiększeniu 
zysku firmy i jednocześnie obniżeniu 
zanieczyszczeń - mówił Walewski.

Przedstawił też swoją wersję 
właściwej polityki ekologicznej 
państwa. Dla jej skuteczności mu­
szą być spełnione trzy przesłanki:

- dobre prawo ekologiczne
- pomoc państwa
- sprawna egzekucja prawa czyli

ciągła kontrola stanu środowiska.
- Owszem, Petrochemia jest cią­

gle na liście największych trucicieli, 
ale gdybyśmy zrobili drugą listę - 
firm, które dla ekologii robią naj­
więcej, to płocki zakład zajmowałby 
tam jedno z pierwszych miejsc - do­
dał jeszcze minister.

Strzał w “10"!
- To ważny moment w naszej 6-let- 

niej historii. Kredytujemy wielką in­
westycję, dzięki której nasza woda, 
gleba, powietrze, będą mniej zanieczy­
szczone - mówił prezes NFOŚ Kazi­
mierz Chlopecki. Dodał, że w tym wy­
padku nie ma wątpliwości, iż publiczne 
pieniądze zostaną dobrze wydane.

- Jestem przekonany, że Petro­
chemia wspólnie z nami trafiła w 
“dziesiątkę”. Ta inwestycja to maj­
stersztyk pod każdym względem: 
ekologicznym, technologicznym, 
ekonomicznym i marketingowym - 
zauważył prezes Banku Ochrony 
Środowiska Józef Kozioł.

Swoje uznanie dla zakładu wyra­
ził także wojewoda Krzysztof Ko­
łach i dyrektorka Wydziału Ochro­
ny Środowiska Urzędu Wojewódz­
kiego, Janina Kawałczewska. - 
Jest to niemiłosiernie wymagająca

instytucja, więc tym cieplej przy­
jąłem wypowiedź pani dyrektor - 
skomentował jej wystąpienie prezes 
Jaskóła.

Dziennikarze pytali
Przedstawiciele Petrochemii SA 

w zasadzie podpisywali w Płocku 
dwie umowy. Pierwsza z nich to 
wspomniana umowa o kredyt z Na­
rodowym Funduszem Ochrony Śro­
dowiska. Druga to tzw. umowa kon- 
sorcjalna, podpisana z grupą pol­
skich banków z Bankiem 
Handlowym w Warszawie na czele. 
Umowa ta opiewa na sumę 940 min 
nowych złotych czyli 9,4 bln sta­
rych. Jest to największy kredyt 
udzielony jednej firmie przez kon­
sorcjum krajowych banków.

Po uroczystym podpisaniu obu 
aktów odbyła się krótka konferencja 
prasowa. Oto dwa najistotniejsze, na­
szym zdaniem, pytania (oba do prezesa 
Jaskóły) i odpowiedzi:

- Kiedy Petrochemia spadnie z 
czarnej listy trucicieli?

- Oceniam, że przy naszych wy­
siłkach będzie to możliwe już w 
przyszłym roku.

- Nawet dzisiejsza uroczystość 
pokazuje, że Petrochemia stawia 
przede wszystkim na inwestycje. 
Dystrybucja produktu pozostaje 
jakby w cieniu. Tymczasem, co wy­
nika nawet z wypowiedzi pana dy­
rektora CPN-u Małyski przybywa 
w Polsce stacji zagranicznych kon­
cernów. Czy nie obawia się pan te­
go, że po uwolnieniu rynku paliw, 
obce stacje nie będą chciały handlo­
wać z Petrochemią i firma zadusi 
się własnym towarem?

- Bardzo się obawiam, jak każdy. 
Natomiast długofalowa strategia Pe­
trochemii uwzględnia w pełni ten 
problem. I nie jest tak, że zapominamy 
o dystrybucji. Świadczy o tym choćby 
te 30 naszych stacji w Polsce. I nowe 
terminale. Koncepcje przemiany se­
ktora paliwowego w Polsce idą w tym 
kierunku, żeby połączyć wytwórcę z 
dystrybutorem i zmniejszać zagroże­
nie przez konkurencję. Niezależnie od 
tego podejmujemy i inne próby zwią­
zania firmy z prywatnymi właściciela­
mi stacji przez tworzenie spółek. Jesz­
cze raz chcę powiedzieć, że firma ma 
strategię w tej dziedzinie i jest to mą­
dra strategia.

M ilena Gurda
P.S. Należę do pokolenia rówieś­

ników Petrochemii. Kiedy wyrasta­
łam z pieluch za oknem płockich 
domów wyrastały ogromne instala­
cje. Petrochemia zaczynała pełnić 
funkcję dyżurnego straszaka. Obcią­
żano ją za smród za oknami, bóle 
głowy, oczu, wszelkie dolegliwości. 
Każdy psioczył na kombinat, bo tak 
wypadało. Tylko bardziej światli do­
puszczali do siebie myśl, że to, co 
dla Płocka jest przekleństwem, staje 
się także jego szansą. Bez kombina­
tu nie byłoby takiego city, jakie ma­
my teraz. To prawda! Ale może by­
łoby zdrowiej - to też prawda! Dla­
tego - jeśli pojawia się szansa, aby 
Petrochemia przestała “truć” - po­
winniśmy na tę iskrę chuchać i dmu­
chać. By nie przygasła. Może os­
woimy demona i nasze dzieci będą 
kojarzyć ten zakład tylko z serdusz­
kiem i secesyjnym listkiem, który 
ostatnio pojawił się w logo firmy.

Higiena przede wszystkim

M ężczyźni boją s ię  bólu
Z lekarzem stomatologiem Barbarą Pestą rozmawia Katarzyna Gąsiorowska

Pani doktor Pesta uśmiecha się i 
doskonale pamięta swoich pacjen­
tów. Dlatego potrafi ich zabawić 
rozmową. W jej gabinecie zawsze 
jest serdecznie i prawie zawsze bez­
boleśnie.

- Wszyscy na myśl o dentyście 
drżą ze strachu, jednocześnie wie­
dzą, że trzeba dbać o zęby. Czy 
nadal zdarzają się sytuacje, że pa­
cjent w ostatniej chwili ucieka?

- Jeszcze kilka lat temu te zda­
rzenia powtarzały się często. Rezyg­
nowały dzieci i dorośli. Teraz jest 
większa świadomość i potrzeba dba­
nia o higienę; w związku z tym roz­
sądek zwycięża strach.

- Ale jednak każdy się boi i od­
czuwa ból?

-Tak. Bez wyjątku.
- Jakie metody Pani stosuje, 

żeby pacjent na fotelu zapomniał 
o leku i bólu?

- Dużo mówię, pocieszam, uspo­
kajam, czasem trochę oszukuję, że 
zabieg będzie bezbolesny. Pytam lu­
dzi o ich zainteresowania, pracę, 
szkołę. Poza tym oswajam z bólem. 
Na początku zawsze naprawiam 
małe ubytki, później coraz większe. 
Kolejna wizyta nie jest tak straszna 
jak pierwsza.

- Czy pogląd, że mężczyźni są 
mniej odporni niż kobiety, spraw­
dza się w Pani gabinecie?

- Tik, zdecydowanie. Powszech­
nie nazywana “słaba płeć” okazuje 
się bardziej cierpliwa i wytrzymała, 
silniejsza psychicznie. Mężczyźni 
często mdleją - ze strachu przed bó­
lem i urządzeniami dentystycznymi. 
Zdarzył mi się nawet młodzieniec, 
który mdlał za każdym razem.

- Jak należy wtedy postąpić?
- Ja rozkładam fotel, tak by nogi 

leżały wyżej, głowa niżej. Kiedy pa­
cjent się ocknie i dobrze czuje, moż­
na dalej prowadzić leczenie.

- Jakie zastosować argumenty, 
by odwiedził stomatologa ten, kto 
go unika tylko ze strachu?

- Bardzo ważne jest budzenie 
świadomości. Chyba nikt w dzisiej­

szych czasach nie chciałby chodzić 
z przerwą w uzębieniu po wyrwaniu 
albo nosić protezy. To istotne mieć 
ładne i zadbane zęby - człowiek 
wzbudza wtedy większe zaufanie.

- W gabinetach dentystycz­
nych stosowane są przecież 
miejscowe znieczulenia. Wtedy 
można się zrelaksować i nie oba­
wiać leczenia.

- Niektórzy rezygnują ze znie­
czulenia, ponieważ bardziej boją 
się ukłucia niż borowania. Poza 
tym po znieczuleniu lekarz musi 
zwiększyć swoją uwagę i ostroż­
ność. Ubytki często są ukryte. W 
normalnym stanie chory miałby 
reakcję bólową, po zastrzyku nic 
nie czuje. Lekarz musi bardzo do­
kładnie obejrzeć ząb, by nie zanie­
dbać żadnego szczegółu. Ponadto 
teoria medycyny podaje przypadki 
uczuleń, choć w praktyce to się 
nie zdarza. Wykorzystujemy znie­
czulenia słabsze np. dla chorych na 
cukrzycę oraz silniejsze dla ludzi 
zdrowych.

- Usunięcia są ostatecznością. 
Czy pacjenci się ich obawiają?

- Bardzo. Dawno skończyły się 
czasy, kiedy wyrwanie zęba ozna­
czało koniec problemów z nim i 
święty spokój. Teraz szkoda każde­
go, ale kiedy nie ma wyjścia trzeba 
usuwać.

- Jak Pani w ogóle ocenia stan 
uzębienia przychodzących osób. 
Czy są duże zaniedbania?

- Dużo mniejsze niż przed dzie­
sięcioma laty. Jak już mówiłam wią­
że się to z większą świadpmością. 
Myślę, że ogromne znaczenie ma 
lakowanie bruzd u sześciolatków - 
to zabezpiecza szczególnie narażo­
ne szóstki na ich przedwczesne ze­
psucie. Z pewnością zaprocentuje to 
w przyszłości. Dużo ludzi przycho­
dzi mimo wszystko z dużymi zanie­
dbaniami.

- Z czego to wynika?
- Ze strachu, braku pieniędzy i z 

lenistwa - niektórym po prostu, trud­
no się zmobilizować.

- Jednym zęby psują się bar­
dziej, innym mniej, dlaczego?

- Decydują o tym przede wszy-

nieodpowiednia dieta uboga w wita­
miny, brak higieny.

- Czy to prawda, że jasne pięk­
ne zęby są słabsze?

- Nie jest to regułą. Wszystko za­
leży głównie od właściwej pielęg­
nacji.

- Jakich porad udzieliłaby pani 
tym, którzy dbają o zęby, a mimo 
to z przerażeniem obserwują po­
większający się na nich osad?

- Powodem jest skład śliny albo

Każdy powinien dbać o tak ładny, estetyczny uśmiech, jaki demonstro­
wała jedna z kandydatek do tytułu Miss Mazowsza '95

stkim uwarunkowania genetyczne, 
czyli wrodzone skłonności, później

słabo dociśnięte korony."Jeśli ktoś 
pragnie usunąć kamień, dzisiaj jest

to możliwe za pomocą filtrów pia­
skowych albo metodą ultra­
dźwięków.

- Ostatnio dużo się mówi o pa- 
radentozie, że to niebezpieczna i 
nieuleczalna choroba, która koń­
czy się wypadnięciem zębów. Ja­
kie są jej przyczyny i jakie meto­
dy leczenia?

- Przyczyn jest naprawdę dużo: 
niezachowywanie higieny jamy ust­
nej, palenie papierosów, zły zgryz, 
nawyki jak np. zgrzytanie zębów, 
stres, zła dieta, brak witamin z gru­
py B i PP. Potrzeba wytrwałości i 
ogromnych chęci oraz pieniędzy, 
żeby podjąć leczenie. Jest ono bar­
dzo żmudne, zarówno dla lekarza 
jak pacjenta, który musi np. myć zę­
by 5 razy dziennie. Ale właściwa 
ochrona i opieka pozwalają na prze­
dłużenie dobrego stanu uzębienia, 
czasem nawet o kilkanaście lat.

- Z jakimi innymi chorobami 
dziąseł i zębów spotyka się Pani 
najczęściej i jak się przed nimi 
ustrzec?

- Głównie zapalenia dziąseł, któ­
re wiążą się ze stanem przed para- 
dentozą. Można powtarzać w nie­
skończoność aż do znudzenia - 
przede wszystkim higiena! Jest też 
wirusowe opryszczkowe zapalenie 
dziąseł.

- Zęby kobiet ciężarnych bar­
dziej się psują. Czy jest wskazane, 
by ciężarna leczyła się u dentysty?

- To jest konieczne. To przesąd, 
że z powodu dziecka niszczą się 
zęby czy kobieta tyje. Musi bar­
dziej o siebie dbać w tym okresie - 
to oczywiste. Ale rzadko się zda­
rza, by ciężarna była niedożywio­
na, miała za mało witamin. Wszy­
stko tak naprawdę zależy od niej.

- Jak często przeciętny śmier­
telnik powinien zgłaszać się na 
kontrolę?

- W zależności od skłonności. 
Jedni mogą przychodzić raz na 10 
miesięcy, inni muszą raz na 3 mie­
siące. Średnio wyznacza się spraw­
dziany dwa razy do roku.

- Czy Pani lubi swoją pracę?
- Bardzo. To ogromna satysfa­

kcja przynieść ulgę w bólu albo 
oglądać efekt estetyczny. Poza tym 
czuję się potrzebna. Jednego tylko 
nie znoszę - kiedy jest konieczność 
wyrwania.

Katarzyna Gąsiorowska
Fot. Śt. Bąkicwicz
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notowanie 110 z dnia 07.10.1995
I
1

II
4

III
5 Kasia Kowalska A to co mam

2 5 6 'La Bouche Fallin' in love
3 10 3 Paula Abdul Crazy Cool
4 2 4 Mikę & The Mechanics Another cup of coffie
5 1 6 Pink Floyd Wish you were here
6 3 8 Bjork Isabel
7 N 1 Michael Jackson You are alone
8 8 9 Take that Never forget
9 6 4 Edyta Górniak Będę śniła

10 7 7 Papa Dee The first cut

11 9 4 Vaya Con Dios
\ is the deepest 

Don't break my heart
12 11 11 Bajm Dziesięć przykazań
13 18 2 Foreigner Until the end of time
14 20 2 Adiemus Adiemus
15 14 8 Hey List
16 16 3 Bruce Flornsby Walk in the sun
17 15 3 Varius Manx Oszukam czas
18 24 3 The Cardigans Carnival
19 12 4 The Kelly Familly An Angel
20 13 5 Maanam Owady podniosły

Now ości:

30 N 1 Fading Colours

skrzydła do lotu 

Lie
33 N 1 Edyta Bartosiewicz Zegar
38 N 1 Annie Lenox Waiting in vain
39 N 1 IRA Światło we mgle

I-
II- 
III

ten tydzień
- ubiegły tydzień
- ilość tygodni na liście

Listę Przebojów Radia Puls w  każdą sobotę od 16.05 do 19.00 
prezentują D arek Kryszak i Irek Wypych. Na listę m ożna głosować 
na kartkach pocztowych (ul. O tolińska 25, 09-400 Płock) lub telefoni­
cznie (64-19-83).

Sposób na nauczyciela
Rozmowa z Rzecznikiem Praw Ucznia w Płocku - Januszem Krajewskim

- Do czego potrzebny jest rze­
cznik praw ucznia?

- Jeżeli uczeń czy uczennica do­
wie się, że ma rzecznika - czuje się 
pewniej. Podobnie jest w przypadku 
nauczycieli - sam już fakt świadomo­
ści, że jest w Płocku rzecznik praw 
ucznia, może wpłynąć mobilizująco 
na jego stosunek do praw ucznia, mo­
że skłonić go do większego szacunku 
względem nich. Tak się dzieje, gdy 
istnieje jedynie wiedza o takiej insty­
tucji jak rzecznik. W momencie kiedy 
ktoś ma problem związany ze szkołą, 
przychodzi do mnie, gdzie ma możli­
wość wygadania się, przedstawienia 
swojej sprawy, może też zazwyczaj 
liczyć na akceptację z mojej strony, 
wysłuchanie i życzliwość...

- Dlaczego tylko zazwyczaj?
- Zdarzają się różne sprawy, czę­

sto nietypowe. Miałem na przykład 
przypadek, kiedy zgłosił się do mnie 
chłopak uczestniczący w “zabawie”, 
która właściwie zdawała się być na 
pograniczu molestowania seksualne­
go. To się wydało, chłopak został uka­
rany. Do mnie przyszedł prosić o po­
moc - nie chciał, aby zła opinia, którą 
miał za sprawą tego co zrobił, ciągnę­
ła się przez lata, nie chciał przez całe 
swoje szkolne życie być w ocenie in­
nych “gwałcicielem”. Poszedłem do 
szkoły i postanowiłem stanąć na stra­
ży tego, żeby chłopak nie był w dal­
szym ciągu karany za to, co zrobił.

- Działanie Twoje przyniosło 
rezultat w tym przypadku?

-Tak.
- Na samym początku zapyta­

łam o role rzecznika. Odpowie­
działeś dość teoretycznie. Odpo­
wiedz jeszcze raz: Do czego po­
trzebny jest taki rzecznik w 
Płocku? Jest szerokie zapotrzebo­
wanie na tego rodzaju instytucję?

- Nie każdego dnia uczniowie 
przychodzą, ale na pewno nie je­
stem bezrobotny. Owszem, jest 
zapotrzebowanie, jak w każdym 
mieście na rzecznika praw ucznia. 
Istnieją różne problemy, w których 
"otrzebna jest moja interwencja. 
Przyszła mi teraz na myśl sprawa 
chłopca z pewnym deficytem w roz­
woju. Szkoła przy stawianiu mu po­
przeczki wymagań nie wzięła pod 
uwagę jego obniżonych sprawności. 
Podjąłem interwencję, potem roz­
mawiałem z wizytatorką szkoły, 
która poparła moje działanie. Wyda­
wało mi się jednak, że to, co zrobi­
łem nie przyniesie wymiernych efe­
któw. Okazało się, że przy wysta­
wianiu ocen na koniec roku wzięto 
moje sugestie pod uwagę i rzeczy­

wiście potraktowano chłopca odpo­
wiednio do jego możliwości.

- Z jakimi problemami stykasz 
się najczęściej?

- Kiedy jestem na spotkaniach w 
szkołach, najczęściej słyszę pytania 
jak: czy dopuszczalne jest, aby w 
ciągu dnia były cztery czy pięć kla­
sówek?, czy nauczyciel ma prawo 
poniżać ucznia?. Jeżeli zaś chodzi o 
sprawy, w których interweniuję i z 
którymi przychodzą do mnie ucznio­
wie - to trudno powiedzieć. Każda 
sprawa jest indywidualna. Nie ma ra­
czej takich, które zdarzałyby się na­
gminnie i nie są to zazwyczaj sprawy 
typowe. Istnieją też takie problemy, 
które dotyczą większej liczby ucz­
niów. Jesiemą ub. roku zaistniała 
sprawa związana z maturami. Egza­
min z j. polskiego obejmował również 
sprawdzian z gramatyki. Okazało się, 
że uczniowie dowiedzieli się o tym za 
późno, nie mieli więc czasu na solid­
ne przygotowania. Moja interwencja 
w tym przypadku akurat nic nie po­
mogła. Podobnie zresztą jak w przy­
padku olimpiady, która odbyła się w 
szkołach podstawowych, gdzie do 
rozwiązania przewidziano m.in. zada­
nia z zakresu szkoły średniej.

- Interwencje Twoje więc czę­
sto okazują się bezskuteczne?

- Owszem, czasami tak bywa. Jed­
nak w wielu problemach, jak się oka­
zuje, potrafię pomóc. Interwenio­
wałem np. w sprawie niesprawied­
liwego obniżenia ocen z zachowania i 
interwencja przyniosła rezultaty. 
Zaangażowała się nawet w to Rada 
Pedagogiczna, ocena została zmienio­
na.

- Wielu uczniów w Płocku jed­
nak nie wie nawet, że w Płocku 
istnieje ktoś taki, jak ich rzecznik. 
Mało się reklamujesz.

- Słyszałem o takich sytuacjach, 
kiedy ludzie dowiadywali się o mo­
im istnieniu i byli tym bardzo zdzi­
wieni. W tej chwili oprócz rzeczni­
ka jest również dość liczne grono w 
Parlamencie Dzieci i Młodzieży. 
Nawiązaliśmy współpracę i dzięki 
temu przypuszczam, że wiele no­
wych ludzi dowie się o istnieniu 
rzecznika. Wydano także ulotkę in­
formacyjną, mówiącą o mojej dzia­
łalności. Jest ona rozsyłana w szkół. 
W radiu lokalnym też prowadzę au­
dycję, przybliżam swoją funkcję i 
zadania, mówię o prawach ucznia. 
Robię co mogę i podejmuję różne 
działania, żeby się ludzie dowie­
dzieli o moim istnieniu.

- Wiem, że utrzymujesz konta­
kty z rzecznikami z innych miast.

Jakie na tle innych jest szkolne 
środowisko płockie?

- Tak, mam kontakty np. z rzecz­
nikiem warszawskim i poznańskim. 
Problemy są wszędzie podobne lub 
takie same, respektowanie praw też 
wszędzie wygląda tak samo. Środo­
wisko płockie pod tym względem ni­
czym szczególnym się nie wyróżnia. 
Wiadomo, że w Warszawie rzecznik 
ma więcej pracy, bo przecież szkół 
jest więcej niż u nas. W Warszawie 
też bardzo intensywnie zajmuje się 
problemem narkomanii, gdyż tam ten 
problem jest ogromny. Nasz rynek 
też, jak się okazuje, w dużym tempie 
nasyca się narkotykami, ale u nas ta 
działalność ochronna nie jest jeszcze 
tak skoordynowana. Mamy natomiast 
u siebie “działkę” dotyczącą pomocy 
dzieciom alkoholików.

- Sprawowanie funkcji rzeczni­
ka praw ucznia przynosi Ci jakąś 
satysfakcję?

- Oczywiście. Jest to satysfakcja 
związana z tym, że uczniowie do­
wiadując się o moim istnieniu na­
bierają wiary w swoje prawa jako 
uczniów i świadomości, że mogą 
podjąć jakieś działania, jeśli zostaną 
skrzywdzeni, mają możliwość wy­
walczenia swoich racji.

- Sprawujesz ten “urząd” jedy­
nie dla satysfakcji?

- No... nie. To jest przecież moja 
praca zawodowa. Nigdy zresztą nie 
było moim marzeniem, żeby zostać 
rzecznikiem. Moim marzeniem było 
coś takiego jak Wyspa (Wyspa - miej­
sce spotkań młodzieży, w którym mo­
gą sobie otwarcie podyskutować, po­
rozmawiać o problemach, znajduje się 
przy Wolskiego 4), kluby samoobro­
ny, w ogóle zorganizowanie i zkon- 
solidowanie młodzieży w Płocku.

- Dlaczego wobec tego zdecy­
dowałeś się być rzecznikiem?

- Właśnie po to, żeby powstała 
Wyspa, kluby samoobrony i inne or­
ganizacje młodzieżowe.

- Czy płocka młodzież w ogóle 
chce bronić swoich praw, czy chce 
o nie walczyć?

- Są ludzie, którzy chcą walczyć 
o prawa i nie chcą, aby były one jedy­
nie martwymi przepisami. Jest jednak 
też sporo lęku i bojaźni o to, aby wal­
ka z nauczycielem o konkretną rzecz 
nie przerodziła się w ciągłą wrogość. 
Czasami przychodzą do mnie ludzie, 
którzy nie chcą, żebym interwenio­
wał, ale proszą jedynie o poradę. Boją 
się po prostu, żeby moja interwencja 
nie zaszkodziła im później.

- Dziękuję za rozmowę
Agnieszka Kaniewska

Pani, jak ze snów
Każdy, kto w yrusza po raz 

pierwszy do szkoły, idzie do niej 
z biciem serca. Z iście dziecięcą 
naiwnością snuje w yobrażenia o 
kolegach, koleżankach, o tym jak 
będą w yglądały zajęcia, czy 
spotka bratnie dusze, czy prze­
ciwnie - trafi na ludzi niesym pa­
tycznych i niemiłych. Z pier­
wszej klasy pozostają niezatarte 
wrażenia. Nie jest ona bez w pły­
w u na dalsze wyniki w  szkole i 
dalsze stosunki w  klasie. Szcze­
gólnie mocno pozostaje w  nas 
wspom nienie kochanych lub 
niekochanych nauczycieli. Na 
tem at swoich pań - nauczycielek 
i panów  - nauczycieli niech w y­
pow iedzą się same pierwszaki: 

Aldona Kalinowska - Moja 
kochana pani uczy polskiego i 
mnie zaw sze chwali. Bardzo lu­
bię uczyć się polskiego, a szcze­
gólnie lubię dyktanda, bo za­
wsze z nich dostaję szóstki. Kie­
dyś tylko dostałam  piątkę, bo nie 
postawiłam  dwóch przecinków. 
Lubię moją panią i chciałabym, 
żeby tylko ona mnie uczyła. Mo­
ja pani jest bardzo ładna i za­

wsze się do mnie uśmiecha, w i­
dać jej w tedy wszystkie zęby. Ja 
też śmieję się do pani.

Niektóre dzieci na lekcjach są 
niegrzeczne i pani na nich krzy­
czy, a do mnie ciągle mówi "Al- 
donka". Albo jeżeli ktoś czegoś 
nie umie, to mówi do mnie: "Al- 
donka, pom óż nam." Pani od 
m atem atyki i pani od muzyki 
nie są takie dobre dla mnie. Choć 
na m nie nie krzyczą, to jednak 
nie zaw sze się uśmiechają.

Katarzyna Paciorkowska - 
Która jest moja ukochana pani? 
Nie wiem.... W szystkie są do­
bre... Panią od polskiego lubię, 
bo nie krzyczy, a panią od m ate­
matyki też lubię. Nie lubię pani 
od plastyki, bo ciągle tylko trze­
ba rysować, a ja nie lubię tego.

Zbyszek Rakoś - A dla mnie 
to żadna nie jest dobra. W szy­
stkie takie same - ciągle tylko py­
tają, a ja nie mam czasu się na­
uczyć. Nie wiem po co mam się 
uczyć? Chcę przecież zostać 
sportowcem.

Daria Zydelak - Moja m am u­
sia powiedziała mi, że będzie

Dzień Nauczyciela i że trzeba 
będzie podziękować naszym na­
uczycielom za to, że nas wycho­
wują i uczą. Chciałabym ładne­
go kwiatka dać naszej w ycho­
wawczyni, która uczy nas języka 
polskiego i matematyki. Pani Ela 
jest najukochańsza i jest bardzo 
ładna. Do wszystkich dzieci w 
klasie się śmieje i jest wesoła. 
Kiedy ktoś czegoś nie wie, pani 
Ela wytłumaczy, ale nigdy nie 
krzyczy. Raz tylko się zdenerw o­
wała, kiedy na korytarzu Marcin 
pobił Piotrka i złamał mu nos. 
W tedy Marcina bardzo skrzy­
czała. Panią Elę lubią wszystkie 
dzieci w  klasie.

Konrad Kordek - Nie lubię 
nauczycielek, bo wszystkie mnie 
denerwują...

Piotr Damian - W ychowaw­
czyni moja jest dobra, lubi w szy­
stkich chłopców w klasie, a nie 
lubi dziewczyn. Dziewczyny u 
nas podlizują się i dlatego pani 
ich nie lubi. Ostatnio nawet piąt­
kę dostałem z matematyki, cho­
ciaż nie bardzo umiałem. Pani 
powiedziała wprawdzie, że je­

stem leń, ale ja i tak ją lubię.
Marcin Dąbrowski - Moją 

ukochaną panią jest moja m a­
musia. Jest moją w ychow aw czy­
nią. Trochę krzyczy na mnie na 
lekcji, że rozm awiam , ale i tak ją 
kocham. Inne panie też lubię. 
Wszystkie są fajne i wesołe... 
Aha... Pan od wuefu jest zły, bo 
ciągle krzyczy i stawia pały za 
brak kostiumu gimnastycznego. 
Już jedną zarobiłem...

Agata Wesołowska - Ta pani 
jest fajna, która stoi zaw sze pod­
czas dużej przerw y na korytarzu 
i pilnuje dzieci. Ma duży kok i 
nosi białą bluzkę i szeroką su­
kienkę. Jak rozm awia z różnymi 
dziećmi, to kok jej się śmiesznie 
trzęsie. Dlaczego ją lubię? Bo faj­
na jest, czasami naw et opow iada 
dzieciom różne dowcipy. W szy­
scy się śmiejemy.

Karolina Wyrwa - Lubię pa­
nią od plastyki i lubię plastykę. 
Możemy na niej robić, co chce­
my. Pani pozwala nam rozm a­
wiać, rysować, co chcemy, cho­
dzić po klasie. Przychodzim y też 
do pani biurka, siadam y przy 
nim w kółeczku, a potem opo­
w iadam y o swoich mamach, sio­
strach i bratach. Pani od plastyki 
czasami przyprow adza ze sobą 
swojego małego synka - Mare-

czka, a my się często z nim baw i­
my. M areczek jest bardzo fajny.

Damian Dercz - Fajną m am y 
panią od religii, tylko czasami 
stawia za dużo pał i dwójek. 
Bardzo podoba mi się, jak pani 
nasza opowiada różne historie 
biblijne, opowiadała nam o Abra­
hamie, o Izaaku, Jakubie. Te histo­
rie są bardzo ciekawe. Niektóre 
dzieci czasami przeszkadzają na 
lekcji, ale pani nawet na nich nie 
krzyczy. Ja często też uciszam inne 
dzieci, bo nie chcę, żeby pani się 
denerwow ała. Chciałbym, aby 
moja pani uczyła mnie aż do ós­
mej klasy. Napisałem  nawet 
w ierszyk dla mojej pani o Bogu. 
Bardzo się ucieszyła.

Krzysztof Padlewski - A tam, 
nie podoba mi się żadna. Jedna 
stawia dwóje, druga nie pozw a­
la naw et porozm aw iać z kolegą 
z ławki, a pani od m atem atyki 
jest brzydka i ma takie zm arsz­
czki na głowie.

Marcin Kubiak - Nasza pani 
jest taka sobie, naw et dobra, tyl­
ko jak ma zły humor, to się w y­
dziera. Chciałbym, żeby uczyła 
mnie pani, która uczy teraz II b.

Kamil Petryczak - Najlepszy 
jest pan od wuefu, chociaż czę­
sto przychodzi do szkoły chory.

Agnieszka Kaniewska
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“Córeczko, Tatuś tak cię kocha, a ty się z  nim nie prześpisz?”

Uwaga! Przemoc!
Piękny, nowo wybudowany blok na płockich Podolszycach. Sąsiad z parteru regularnie biją 
swoją małżonkę. Jeśli są pod ręką oberwie się i dzieciakom. Bije, bo krzywo patrzy, zasoliła zupę, 
albo kolacja była nie dość gorąca. A poza tym - on tu jest panem i władcą. Baba przy garach, to i 
szacunku dla niej nie ma. Sąsiedzi zamykają oczy i zatykają uszy, choć cienkie ścianki daleko 
niosą jęki kobiety. Raz ktoś próbował interweniować. - Nie twój zas...ny interes - usłyszał od 
głowy rodziny.

A w zrujnowanej kamienicy 
ktoś regularnie sypia z w łasną 
córką. Mała się nie broni, bo ta­
tuś żąda od niej dow odu miłości. 
Dziecko nie wie, że m ożna ina­
czej. - Niestety, takie i podobne 
przypadki nie są rzadkością w  
naszej praktyce prawnej. A są to 
jednocześnie niełatwe sprawy, z 
wielu w zględów  - mówi płocki 
Prokurator Rejonowy, Józef 
Dubleski.

Kodeks karny jest tu okrutnie 
ścisły, jak zawsze. - Każda osoba, 
która wykorzystując jakiś sto­
pień zależności (trwałej lub 
przemijającej) znęca się fizycznie 
jak i moralnie nad innym czło­
wiekiem - podlega karze pozba­
wienia wolności do lat pięciu. 
Pięć lat za rozpacz żony, godzi­
ny spędzane u sąsiadów, siniaki 
dzieci, ich nocne lęki, nerwice i 
zwierzęcy strach w  oczach - du-

żliioe, to tedy myślę sobie, że w 
gruncie rzeczy to przecież nie jest 
zły człowiek, że potrafi być wspa­
niały dla mnie i dla dzieci i złe już  
nie loróci. Ale mija kilka dni i ju ż po 
jego minie widzę, że coś wisi w po­
wietrzu i to z mojej winy.

Sytuacja staje się coraz cięższa, 
bo coraz częściej pije, ma stresującą 
pracę, ale gdy wraca i robi mi awan­
turę do późna w nocy, to chce mi się 
wyskoczyć oknem! Myślałam już o 
rozwodzie, ale gdzie ja się podzieję... 
A  poza tym dźieci potrzebują ojca, 
zwłaszcza chłopcy.

Najgorsze jest to, że ja nie pracu­
ję, on wciąż zarabia nieźle i nigdy 
nie pozwala mi zapomnieć, że to on 
utrzymuje dom. W rezultacie czuję 
się nic nie warta. Nawet gdybym 
chciała, to gdzie ja pójdę z tą gołą 
maturą i przerwą w pracy już 8 lat? 
A kiedyś tak bardzo chciałam skoń­
czyć studia, nawet zaocznie.

ści nieświadomych niczego 
przyjaciółek bitej małżonki. - W, 
że tak powiem, dobrych do-

nio inteligentny ssak wiedzieć 
powinien - że żony i dzieci bić 
nie wolno, wydaje się Syzyfo­
wym zajęciem - skarży się pro­
kurator.

* * *

Anka, 26 lat, bezdzietna
Wszystkie dziewczyny zazdro­

ściły mi Tomka. Taki mądry, inteli­
gentny i przystojny. I opiekuńczy, 
codziennie wyczekiwał, aż skończę 
zajęcia na uniwerku. Czasem ja cho­
dziłam po nięgo na polibudę. Kiedy 
szliśmy ulicą, nieraz ludzie mówili 
jaka piękna z nas para. Pobraliśmy 

, się po skończeniu studiów. Nasi sta-

Zapamiętaj!
Dom, w  którym  mieszkacie, jest także Twoim domem
Nie tylko Ty jestęśbita w  swoim własnym  domu, taka sytuacja
zdarza się, niestety, w  wielu rodzinach
Nie jesteś w  żadnej mierze w inna takiego zachowania Twojego 
partnera
Nie zasługujesz na takie traktowanie
Masz praw o żądać szacunku dla siebie, naw et wtedy, gdy 
Wasz zw iązek przeżyw a kryzys.
Zazdrość objawiająca się fizycznym i m oralnym  znęcaniem się 
nad Tobą nie jest potw ierdzeniem  miłości i przyw iązania Twe­
go partnera
N aw et jeśli bezpośrednim  celem agresji jest wyłącznie matka, a 
dzieci pełnią role św iadków bicia - one też cierpią.
To właśnie Ty pow innaś i m usisz walczyć o godne i spokojne 
życie dla siebie i Twoich dzieci.
Bierne czekanie na to, że coś się zmieni, niczego nie naprawi, a 
jest odczytyw ane wyłącznie jako potw ierdzenie Twojej bezsil­
ności i bezkarności dręczyciela, zaś bezkarność zawsze rozzu­
chwala bijącego.
M asz p ra w o  oczekiw ać pom ocy od pow o łanych  do tego 
insty tucji.
Nie jesteś sama, ale decyzje wyjścia z zaklętego kręgu przem o­
cy m usisz podjąć właśnie Ty! M usisz uczynić najpierw pier­
wszy najtrudniejszy krok na drodze do uwolnienia i niezależ­
ności. Po nim przyjdą następne.

żo to, czy mało? Na szczęście nie 
ja m uszę w ydaw ać wyroki...

* * * *

Magda, 30 lat, troje dzieci, 
"przy mężu"

Wczoraj miałam szczęście, bo 
rozerwał mi tylko bluzkę, ale nieraz 
musiałam wymyślać historie, że po­
ślizgnęłam się na mokrej podłodze i 
rąbnęłam o kant stołu albo dziecko 
rozcięło mi niechcący wargę podczas 
zabawy. Doszło do tego, że drętwie­
ję, kiedy Marek wchodzi do domu, 
bo nie wiem, w jakim jest humorze i 
czy przypadkiem nie zdążył ju ż  
gdzieś się napić. Kiedy czuć od nie­
go wódkę dzieci przezornie wymy­
kają się na podwórko, a ja zostaję na 
placu boju. Długo się zadręczałam, 
że widać jestem złą żoną, nie potra­
fię zadbać o dom jak należy (mam 
przecież troje dzieci). Teraz jednak 
zauważyłam, że potrafi mi zrobić 
awanturę, bo ma ochotę na zupę po­
midorową, a jest ogórkozua, a gdyby 
ta pomidorowa była, to z pewnością 
chciałby ogórkowej.

Wciąż mnie kontroluje, śledzi, 
wymyśla kochanków. Nie wolno mi 
mieć nazoet przyjaciółek. Doprowa­
dził do tego, że boję się wychodzić 
sama z domu, bo boję się powrotów. 
Z początku myślałam, że to dowód 
jego miłości, ale doszłam do wnio­
sku, że to tylko chęć panowania.

Zwykle po najgorszych awantu­
rach przeprasza, jest tak miły, że to, 
co się wydarzyło, wydaje się niemo-

Czasem wpadam w taką apatię, 
że gdyby nie dzieci, to chyba nie 
zostawałabym z łóżka. Co mam ro­
bić? Jak wyrwać się z tej matni?

* * *

- Podmiotem przestępstw a 
określonego w  art. 184 kk czyli 
znęcania jest najczęściej mąż, 
który znęca się nad żoną, dzieć­
mi lub nad całą rodziną. Jest to 
99 proc. rozpatrywanych przez 
nas przypadków - mówi prokura­
tor Dubleski. - Małżonek czyni to 
zazwyczaj, ale nie zawsze, w  wy­
niku upojenia alokoholowego.

Problem przemocy w rodzi­
nie dotyczy nie tylko rodzin 
patologicznych. Zdarzają się zu­
pełnie trzeźwi "damscy bokse­
rzy". Dobrze sytuowani, inteli­
gentni, wykształceni. Mężczyźni, 
którzy są przedm iotem  zazdro-

mach, jest większa niechęć do 
szukania pomocy w policji czy 
prokuraturze. Kobiety zamykają 
się ze swym problemem w czte­
rech ścianach - opow iada Duble­
ski.

Katalog sposobów znęcania 
jest niewyczerpany, pomysło­
wość m ałżonków czy konkuben­
tów nieograniczona. Zwyczajne 
pobicie bywa tylko wstępem, 
kończą je m etody tak wyrafino­
wane jak przypalanie papiero­
sem, przyw iązyw anie do sprzę­
tów domowych, w ypędzanie z 
domu na mróz itp. - Kobiety, 
które do nas trafiają, nieraz mają 
tak zasinione i opuchnięte tw a­
rze, że trudno je rozpoznać - 
wspom ina J. Dubleski.

Ujawnialność tego typu zda­
rzeń jest duża. Tak samo jak ich 
wykrywalność. - W swojej pracy 
opieramy się głównie na dow o­
dach osobowych. Rzeczowe - to 
najczęściej obdukcja lekarska. 
Podstawowym  dow odem  są ze­
znania pokrzywdzonej - opo­
w iada prokurator. - Natom iast 
ingerencja praw a staje się nieraz 
problematyczna. Są to bowiem 
przestępstwa, których sceną jest 
dom ow e zacisze, do którego 
Stróże praw a nieraz nie mogą 
lub nie chcą "wchodzić z bu ta­
mi". Postępowanie dowodowe 
dotyczy osób najbliższych po­
krzywdzonem u, można więc ko­
rzystać z praw a odm owy ze­
znań bądź odpowiedzi na po­
szczególne pytania - bez 
podania przyczyn. Są to przestę­
pstwa ścigane z urzędu, ale nikt 
przecież nie będzie zam ykał ko­
biecie ukochanego chłopa 
wbrew  jej woli.

- Nieraz przed uruchom ie­
niem postępowania przeprow a­
dzam y z delikwentem rozmowę 
dyscyplinującą. Nie jest to jed­
nak działanie ujęte w literze p ra­
wa. Czasem pomaga, choć tłu­
maczenie facetowi tego, co śred-

rzy zospólnie kupili nam mieszka­
nie. Sielanka trzoała trzy miesiące. 
Pamiętam jak dziś dzień, kiedy zuró- 
cił z firmy i zażądał ode mnie zospół- 
życia. Najpierw powiedziałam mu, 
że nie mam ochoty. Dotąd nie było 
problemu, zawsze skutkozoało. Po­
tem, że chyba zgłupiał, potem nic 
ju ż nie mówiłam, bo uderzył mnie, 
zatkał usta ręką i normalnie zgwał­
cił. Wtedy po raz pierzoszy za pracy 
powiedziałam, że wieszałam firanki 
i spadłam z parapetu. Dziewczyny 
zdzizoiły się tylko, że nie wyręczył 
mnie Tomek. Skłamałam, że wyje­
chał za delegację. Kiedy za kilka dni

to, by na zawsze człowieka nie 
przekreślać. - Sprawa sądowa 
może - paradoksalnie - przyw ró­
cić więź m iędzy małżonkami, 
może też być tylko w stepem  do 
spraw y rozwodowej - mówi 
Dubleski.

Jak niezbadane są relacje mię­
dzyludzkie najlepiej pokazuje 
opowiedziana przez prokuratora 
historia. - Przyszły raz do mnie 
żona z teściową, fioletowe, opo­
wiadając, jak m ąż i zięć się nad 
nimi znęca. Jaki z niego ban­
dzior, łobuz. W drożyliśm y po­
stępowanie. W międzyczasie by­
ły już ze dw a razy, prosząc, 
abym go zamknął, bo grozi, że je 
zamorduje. W szystko w skazy­
wało na to, że groźby te nie są 
bezpodstaw ne, więc kazałem  
m ężulka aresztow ać. N azajutrz 
p rzybiegają i p roszą o w id ze­
nie. Zgodziłem  się - po niecałej 
godzinie znów  były u m nie z 
prośbą żebym  go w ypuścił, bo 
on taki b iedniu tk i, już się na­
praw i itp. Do nóg mi padały. 
W ypuściłem. Pobił je już w  dro­
dze do domu...

* * *

Kasia, 16 lat
Odkąd pamiętam, tatuś zawsze 

interesozoał się moim ciałem, doty­
kał piersi i między nogami. Kiedy 
miałam 12 lat pozoiedział, że mu­
szę z nim spać, bo każda kochająca 
córeczka tak robi. Całował mnie i 
kazał się głaskać... Uwierzyłam 
mu, bo kochałam tatusia, był do­
bry, kupozoał mi słodycze i nieraz 
jakąś zabawkę. Jak słyszałam od 
koleżanek, że inni tatusiozuie przy­
tulają szooje małe córeczki, to m y­
ślałam, że zołaśnie tak je przytula­
ją i pieszczą. To nie było nieprzy­
jemne. Dopiero moja mamusia, 
kiedy ju ż  miałam 16 lat wytłuma­
czyła mi, ze tatuś popełnia strasz­
ne przestępstwo...

* * *

- Zdarza się, niestety - odpo-

W czasie awantury!
Broń się i uciekaj. Wołaj o pomoc. Nie w stydź się - on się nie 

wstydzi! Nie pozwól się w pędzić w takie miejsce mieszkania, 
skąd trudno uciec. Uciekaj!

Zawiadom  policję. Twój partner bijąc Cię popełnił przestę­
pstwo. Kontakt z policją - naw et nie zakończony zatrzym aniem  i 
wszczęciem postępow ania karnego - może zmniejszyć poczucie 
bezkarności Twojego partnera i zwiększyć Twoje bezpieczeństwo.

Potrzebujesz pomocy? 
Zadzwoń!

Policja - tel. 997
Policyjna Izba Dziecka - tel. 66 15 43
Woj. Poradnia Psychologiczno-Pedagogiczna - tel. 62 96 44 
Poradnia Psychologiczno-Pedagogiczna - tel. 63 30 46 
Poradnia Leczenia Odwykowego - tel. 62 82 91 
Stowarzyszenie Rodzin Katolickich - tel. 64 35 44 
Katolickie Stowarzyszenie im. Św. Brata Alberta - tel. 62 64 41 
Noclegownia dla Kobiet i Matek z Dziećmi - tel. 62 52 98

(czynna całą dobę)
Państwowe Pogotowie Opiekuńcze - tel. 62 36 85

przyszłam zu podobnym stanie - py­
tały, czy znowu wieszałaś firanki... 
To trwa już prawie rok. Poddaję mu 
się, bo nie mam ochoty wymyślać 
coraz to nowych wymówek dla mo­
ich siniaków. Obsesyjnie boję się cią­
ży, dbam tylko o to, by nie mieć z 
nim dzieci.

Pewnego dnia wyprowadziłam 
się do rodzicózo. On wtedy zmienił 
zamki. Wróciłam, bo zo tym miesz­
kaniu był majątek mojej rodziny i 
kazoał mojego życia. Miałam mu to 
oddać, tak za frajer, za szoój spo­
kój... ? Choć z tego związku i tak nic 
nie będzie...

* * *

Mężowie postawieni przed 
obliczem w ym iaru spraw iedli­
wości bywają zdziwieni tym, że 
popełnili przestępstwo. Zonę i 
dzieci traktują jak swoją w łas­
ność więc m ogą robić z nią, co 
chcą. Bić, pom iatać, szykano­
wać, nie wpuścić do dom u. A 
już odpowiedzialność za gwałt 
w  m ałżeństwie jest dla nich nie 
do pojęcia. Oni egzekwują tylko 
wykonyw anie niezbywalnych 
obowiązków małżeńskich. 
Zgwałcenie jest przestępstw em  
wnioskowym. Każda m altreto­
w ana kobieta może przyjść do 
nas i złożyć zaw iadom ienie o 
przestępstw ie - zapew nia Józef 
Dubleski.

Sąd ostrożnie jednak wydaje 
orzeczenia w  sprawach o znęca­
nie. Sprawca najczęściej otrzy­
muje w yrok w zawieszeniu, po

wiada prokurator Dubleski na 
moje pytanie o seksualne w yko­
rzystyw anie nieletnich przez ich 
rodziców. - M amy np. spraw ę 
przeciwko ojcu, który współżył 
z córką od 11-go roku jej życia. 
Teraz dziew czyna ma już 17 lat. 
Przestępstw o zostało ujawnione 
praw ie przypadkiem . Przyszła 
do nas matka, która uw ażała 
córkę za... naturalną rywalkę do 
serca męża.

O związkach kazirodczych 
praw o dow iaduje się jeszcze rza­
dziej niż o znęcaniu. Dziecko na 
policję nie przyjdzie, nieraz na­
wet nie jest świadome przestę­
pstwa, jakie na nim popełnia oj­
ciec, czy - sporadycznie - matka. 
Częściej doniesienie składa w y­
chowawczyni, szkolny psycho­
log. Drugie z rodziców często 
milczy ze strachu przed gnie­
wem m ałżonka wykorzystujące­
go seksualnie dziecko.

- Jest to tem at wstydliwy, w 
naszej kulturze tabu w  stosun­
kach m iędzyludzkich - mówi J. 
Dubleski. Dlatego tak trudno wy­
kryć, zbadać tego typu przestę­
pstwo. Milczą dzieci, rodzice, są­
siedzi. A za drzwiami, które mogą 
być tuż obok ciebie, rozgrywają 
się prawdziwe dramaty...

M ilena Gurda 
fot. St. Bąkiewicz

Nasze rady pochodzą z "Porad­
nika dla ofiar przemocy zv rodzinie", 
zoydanego przez Państwową Agen­
cję Rozwiązywania Problemózu A l­
koholowych.
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Teatralne story Andrzeja Marii Marczewskiego
- W niedzielę 1 października 

obejrzeliśmy premierę “Fausta ” 
Goethego, dzieło, które Pan adapto­
wał, inscenizował i reżyserował. 
Spektakl był ogromnym przeżyciem 
dla teatromanów.

Nim jednak ukażą się pierwsze 
recenzje i głosy publiczności, 
chcielibyśmy wiedzieć jak wyglą­
dała Pańska teatralna droga od 
czasu, kiedy w 1981 roku zasłynął 
Pan realizacją “Mistrza i Małgo­
rzaty” w Teatrze Dramatycznym w 
Płocku. Proszę powiedzieć co dzia­
ło się potem...

- Działo się tak, jak w tym okre­
sie skomplikowanych dziejów na­
szego kraju mogło się dziać. Pra­
wie jak w Bułhakowie. Zaproszo­
no mnie do Teatru “Rozmaitości” w 
Warszawie. W.swojej ówczesnej na­
iwności dałem się skusić nie tyle 
Warszawie, co możliwościom, jakie 
tamta scena dawała do dyspozycji. 
Każdy pragnie się rozwijać, odkry­
wać nowe wymiary teatru, móc 
współpracować z wybitnymi akto­
rami. Nie wziąłem tylko pod uwagę, 
że nie zawsze tym, którzy proponu­
ją  chodzi o sztukę, o teatr, o sprawy 
artystyczne. Miałem więc do dyspo­
zycji wspaniały zespół aktorski i 
myślę, że dość inteligentny plan re­
pertuarowy, którym chciałem wy­
walczyć “Rozmaitościom” godziwe 
miejsce na mapie teatralnej Warsza­
wy. Do tej pory była to scena bez 
wyraźnego “artystycznego oblicza”. 
Przed wojną “Teatr Malickiej”, lek­
ki, użytkowy repertuar, po plajcie 
Fryderyk Jarosy założył tam te­
atrzyk “Figaro”, potem wybuchła 
wojna, a w nowej rzeczywistości 
“Rozmaitości" przeistoczyły się w 
drugą scenę Teatru Klasycznego, by 
skończyć jako druga scena ”STS". 
Ten teatr w Warszawie nie liczył się 
jako miejsce toczenia istotnych spo­
rów artystycznych, dostarczał roz­
rywki, bawił, a w ostatnim okresie 
coraz bardziej kulał.

Będąc jeszcze jako tako młodym 
człowiekiem, zafascynowanym mo­
żliwościami Teatru, jego magią, si­
łą, niezwykłością wśród innych 
Sztuk, postanowiłem na przekór 
wszystkiemu, będąc człowiekiem z 
zewnątrz, spróbować zrobić cgś “co 
by ode mnie głównie zależało” . 
Oczywiście dzisiaj, patrząc z dys­
tansu czasowego na siebie z tam­
tego okresu, mogę co najwyżej 
uśmiechnąć się życzliwie do swo­
jego ówczesnego zapału i bez- 
kompromisowości poczynań. Ży­
cie zweryfikowało te moje naiw­
ności z podziwu godną 
konsekwencją. Ale czego się przy 
okazji nauczyłem, to już pozostanie 
moim. Proszę mi wierzyć, że opo­
wiadam dzisiaj o tych wydarzeniach 
po raz pierwszy bez zbędnych emo­
cji, relacjonując po prostu wypadki.

Zacznijmy od zespołu aktorskie­
go. Niezwykła, fascynująca Kalina 
Jędrusik, która przyjechała tu do 
Płocka na mojego “Mistrza i Mał­
gorzatę”, żeby obejrzeć co jest wart 
artystycznie jej nowy dyrektor, a 
potem z niezwykłym wyczuciem 
stworzyła jedną z najlepszych swo­
ich teatralnych kreacji - postać Ka­
tarzyny 11 w “Termopilach pol­
skich” T. Micińskiego.

Przyszedł do mojego teatru Jó­
zek Fryźlewicz, który potem, po 
mojej warszawskiej klęsce, wędro­
wał ze mną po Polsce od teatru do 
teatru, wspierając mnie swoim za­
wodowym kunsztem, życzliwością i 
przyjaźnią.

Miałem wielkie szczęście współ­
pracować z Januszem Paluszkiewi­
czem, który wzruszająco wykreo­
wał Mnicha w Termopilach i jubile­
ra w “Promieniowaniu ojcostwa” K. 
Wojtyły.

Mogłem uczyć się niezwykłego 
wyczucia teatru od Barbary Ra- 
chwalskiej, która cudownie zagrała 
Wdowę w “Balladynie” J. Słowac­
kiego, a potem wspomogła mnie w
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realizacji telewizyjnego spektaklu, 
który po nagraniu poszedł na półki.

A przecież w Zespole byli jesz­
cze: Witold Pyrkosz, Jerzy Turek, 
Wojciech Zagórski, Irena Lasko­
wska, Edward Wichura, Zygmunt 
Malanowicz, Witold Sadowy, Maria 
Ciesielska, Bronisław Surmiak, a z 
młodych: Piotr Garlicki (niezapo­
mniany książę Józef Poniatowski z 
“Termopili polskich”), Irena Pają- 
kówna (obecnie gwiazda Teatru 
Muzycznego w Gdyni), Andrzej Fe­
renc, Krystyna Wolańska, Karol 
Stępowski, Jan Jurewicz, Magda 
Celówna, no i nasza Jadwiga An­
drzejewska - pamiętna Małgorzata z 
“Mistrza i Małgorzaty” w Płocku.

Mając taki Zespół aż korciło że­
by zacząć z najwyższej teatralnej 
nuty. Zaproponowałem realizację 
pełnej wersji “Termopili polskich” 
Tadeusza Micińskiego i otrzymałem 
od władz stosowną zgodę, co jest 
ważne dla śledzenia przyszłych wy­
padków. Miciński był jednym z tych 
“wielkich” obok Szekspira, Wy­
spiańskiego, Słowackiego, Norwi­
da, Krasińskiego, z którym miałem 
wielką ochotę spotkać się na scenie, 
mając szansę żeby to spotkanie wy­
grać. Wydawało mi się, że taka 
chwila nadeszła. Po początkowym 
badawczym “rozgryzaniu” nowego 
dyrektora, Zespół ideę kupił i praca 
nad spektaklem stała się fascynującą 
przygodą, tworzyli ze mną Termo- 
pile najwytrwalsi przyjaciele-arty- 
ści: Tadeusz Woźniak pisząc nie­
zwykłą, porażającą muzykę, Józef 
Napiórkowski budując na małej 
scenie monumentalną dekorację, 
w której zmieściły się sceny: w 
nurtach Elstery, w Kijowie, w 
Świątyni Masonów, w Kaniowie, 
Konstytucja 3 Maja, Targowica, 
Sejm niemy w Grodnie, Insure­
kcja w Warszawie, Maciejowice, 
obóz Suworowa i rzeź Pragi, oraz 
Jurek Stępniak, który pracował 
nad ruchem scenicznym.

Atmosfera wspaniała i wspólne 
poczucie, że tworzymy rzecz wyjąt­
kowo ważną i uczciwą, co w tam­
tych czasach nie było takie łatwe.

Kiedy spektakl już zaistniał w 
pełnym wymiarze, coraz więcej 
zaprzyjaźnionych osób z Warszawy 
przychodziło na próby, bo pocztą 
pantoflową poszła informacja, że 
warto. Przypomnę, że również ze­
spół Teatru Płockiego miał możli­
wość uczestniczenia w jednej z

Andrzej Maria Marczewski - ży ­
cie według Bułhakowskiego scena­
riusza...

ostatnich prób. Wielkie role obok 
Kaliny Jędrusik stworzyli: Piotr 
Garlicki - książę Józef Poniatowski, 
Jadwiga Andrzejewska - Wita, Irena 
Pająkówna - diabeł Krakremija, Jó­
zef Fryźlewicz - Stanisław August 
(myślę, że była to jedna z Jego naj­
większych kreacji życiowych), Wi­
told Pyrkosz - Arżanow - Wielki 
Kofta, oraz grająca gościnnie rolę 
Tamary - Mirosława Krajewska z 
Teatru Dramatycznego. A była prze­
cież jeszcze genialnie wycyzelowa­
na przez Bronisława Surmiaka rola 
Suworowa i przerażający Wańka

Kain - Jana Jurewicza. Słowem 
wielki, ważny i uczciwy spektakl na 
scenie, która takiej literatury nie 
oglądała od swoich początków.

To nie mogło się udać... Zagrali­
śmy z olbrzymiego, liczącego pra­
wie trzysta stron tekstu w opraco­
waniu Teresy Wróblewskiej wszy­
stko co dało się zagrać, mając w 
pamięci dedykację Autora: “Wielu 
znanym i nieznanym - zacnym lu­
dziom w Polsce - a w przeciwień­
stwie do nich - tym, którzy szarga­
ją imię Polski, którzy nie czynią 
wszystkiego dla zapalania Znicza 
na górach i zasiania ziaren na po- 
dołach - ku rozwadze i ostrzeżeniu 
poświęcam

Spektakl powstał i nagle okazało 
się, że nikt nie chce go odebrać. 
Pierwsza spasowała cenzura, nie 
kryjąc faktu, że to od niej nie zależy 
i nie będą się wygłupiać. Wydział 
Kultury najpierw nabrał wody w 
usta, potem zaczął odbywać gwał­
towne konsultacje z KW i KC. Na 
zamknięte pokazy, które prowadzi­
łem żeby utrzymać spektakl w 
sprawności, przenikali dziennika­
rze, krytycy, obserwatorzy ciał poli­
tycznych i co najgorsze wszyscy 
uważali, że spektakl jest dobry i go 
szkoda. Decyzji ciągle żadnej nie 
było. A wiadomo przecież, co się 
dzieje w teatrze kiedy gotowego 
spektaklu nie można zagrać. Zwła­
szcza jeżeli ten spektakl ma otwo­
rzyć nowy etap Teatru i być wizy­
tówką nowego dyrektora. Pier­
wszym efektem tych moich 
otwartych prób był pisemny zakaz 
wpuszczania osób postronnych do 
teatru. Zaprzyjaźnieni przenikali te­
raz prosto z podwórza na balkon i 
kryli się przed bacznymi spojrzenia­
mi różnych komisji, które urzędo­
wały na dole usiłując znaleźć jakieś 
wyjście z tej coraz głupszej sytuacji. 
Nagle okazało się, że Ambasada Ra­
dziecka otrzymała anonimy, iż jest 
to utwór antyradziecki. Co w tam­
tych czasach to znaczyło nie wiedzą 
tylko dzieci...

W komitetach zwoływano jakieś 
narady, jacyś ludzie wypowiadali 
się, atmosfera puchła, ale nikt nie 
chciał na piśmie zakazać grania. 
Usiłowałem dostać się na rozmowę 
do wicepremiera M. Rakowskiego, 
ale i to nie było możliwe. Odbyłem 
za to rozmowę z jego asystentem, 
któremu usiłowałem wytłumaczyć 
skomplikowaną sytuację i gwaran­
towałem, że osobiście będę pilno­
wał spektaklu w czasie eksploatacji. 
Pokiwał głową i zostało jak było. 
Sprawa polityczna, jak u Bułhako­
wa. W końcu towarzysze siedli i za­
proponowali cięcia (cenzury dalej 
przy tym nie było), dość idiotyczne, 
ale gwarantujące, że będzie można 
odbyć sześć spektakli ze sprzedażą 
biletów w kasie, bez żadnej reklamy 
i wtedy zobaczymy. Zachowałem 
swój egzemplarz reżyserski z za­
kładkami scen do cięć.

- Przekaże go Pan zapewne do 
jakiegoś muzeum historycznego ?

- Chyba, że jako lekcję polskiej 
historii w wariancie lat osiemdzie­
siątych...

Zgodziłem się na cięcia, żeby 
wyjść z patowej sytuacji. Bilety 
poszły na pniu, bo w środowisku 
nasze zmagania śledzono dość 
uważnie.

W “Expresie Wieczornym” 
przez nieuwagę (a może dowcip) 
cenzury puszczono zdjęcie ze spe­
ktaklu z informacją o premierze i to 
na pierwszej stronie. Mam ten nu­
mer. Fakt ten spowodował straszne 
zamieszanie w redakcji i jakieś kon­
sekwencje. W dniu pierwszego spe­
ktaklu dostałem na piśmie polecenie 
odwołania przedstawień ze wzglę­
dów technicznych. Granie “Termo- 
pil” zostało zawieszone do bliżej 
nieokreślonego terminu, choć nie 
zdjęte!

W teatrze zrobiło się strasznie. 
Wielka, narodowa inscenizacja, roz­
grywająca się w całej przestrzeni

sceny i sali a nawet balkonów, prze­
stała istnieć. Ogromny wysiłek ze­
społu, który poczuł się ZESPOŁEM 
został zmarnowany. A kiedy się nie 
gra, to się nie zarabia - proste. I to 
był początek końca mojej warsza­
wskiej dyrekcji. Cały plan repertu­
arowy został zatrzymany, cofnięto 
mi zgodę na realizację “Mistrza i 
Małgorzaty” (skorzystał na tym 
Maciej Englert, który spokojnie 
po tym jak władze pozbyły się 
mnie z Warszawy, mógł zrealizo­
wać swoją wersję tej cudownej po­
wieści w Teatrze Współczesnym), 
nie było mowy żeby zagrać sztukę 
o generale Grocie-Roweckim (raz 
już zatrzymana w moim wałbrzy­
skim teatrze), odpadła ostatnia sztu­
ka Zawieyskiego i nawet “Psie ser­
ce” Bułhakowa.

- Dzięki czemu prapremiera od­
była się w Płocku...

- Tak. Ale również przez niedo­
patrzenie ówczesnej płockiej cenzu­
ry. Sprawne oko towarzysza N. z 
ambasady “przyjaciół” z Warszawy 
dojrzało moją płocką inscenizację.

Towarzysz osobiście zjechał, obej­
rzał spektakl i odbył ze mną peda­
gogiczną rozmowę, cytuję “Co pan 
właściwie widzi w tym Bułhakowie, 
a już zwłaszcza w kiepskiej powie­
ści ”Psie serce". Rozwinąłem swoją 
elokwencję, wspomniałem nawet, 
że od kilku lat zabiegałem, żeby 
mojego “Mistrza” mogła obejrzeć 
druga żona Bułhakowa, Lubow Bie- 
łozierska, której to obiecałem, a któ­
ra dziwnym trafem od kilku lat nie 
mogła dostać paszportu do Polski, 
mając moje formalne, służbowe, te­
atralne zaproszenie. Towarzysz N. 
stwierdził, że to straszna osoba i 
nikt nie będzie ryzykował, nato­
miast “Psie serce” jakieś wredne, 
ale oczywiście nie widzi przeszkód 
żeby grać.

Nazajutrz towarzysz z miejsco­
wego właściwego komitetu za­
dzwonił z prośbą, żeby nie grać 
“Psiego serca” z powodów techni­
cznych. Po czym analogiczna roz­
mowa odbyła się w Krakowie, gdzie 
nieco później zagrano “Psie serce” 
w Teatrze Słowackiego i padły tam 
słowa: “Myślicie, że jak zdjęliśmy 
to w Płocku, to wy tu w Krakowie 
będziecie grać.”

- A był to przecież styczeń 1983 
roku, a więc jeszcze stan wojenny. 
Co Pan zrobił z tym wszystkim ?

- Dwa następne warszawskie se­
zony to była wegetacja. Dobijanie 
się o zezwolenie na każdą realiza­
cję, nie było mowy o niczym po­
ważnym. Trochę klasyki: “Romeo i 
Julia”, “Balladyna”, “Dwa teatry”, 
dla dzieci “Królowa śniegu” i “Ma­
ły książę”, dla fanów Hanki Bielic­
kiej “Moralność pani Dulskiej”, bo 
tak się złożyło, że wspaniała pani 
Hania grała we wszystkich moich 
teatrach i właśnie Dulską, do zagra­

nia której ja po raz pierwszy namó­
wiłem ją w Wałbrzychu. Od tamtej 
pory nazywała się “etatową Dulską 
Marczewskiego”.

Z całego mojego warszawskiego 
ambitnego, oryginalnego planu re­
pertuarowego, w ostatniej chwili 
pozwolono mi zrealizować prapre­
mierę światową “Promieniowania 
ojcostwa” Karola Wojtyły. Akurat 
wypadło to przed drugą piel­
grzymką Ojca Świętego, za pano­
wania Wojciecha Jaruzelskiego. 
Premiera była bardzo uroczysta. 
Pozwolono nam zamówić trzy pla­
katy u Andrzeja Pągowskiego i 
Franciszka Starowieyskiego. Po­
czta wypuściła okolicznościowy 
datownik, gratka dla kolekcjone­
rów. Nawet przygotowaliśmy wer­
sję telewizyjną spektaklu, która od 
razu poszła na półki i przeleżała 
na wszelki wypadek trzy lata.

Nad moim biurkiem wisiał po­
rtret Ojca Świętego jako Autora 
ostatniej premiery i Matka Boska 
Częstochowska, która zaniepokoiła 
towarzyszki z organizacji partyjnej.

Żeby było śmieszniej i bardziej po 
polsku, obydwie te aktorki przy­
jąłem do pracy wyciągając po 
chrześcijańsku rękę, bo były bezro­
botne. W krótkim czasie rozpoczę­
ły bezpardonową walkę ze mną, 
nękając za plecami, śląc jakieś 
donosy, o których życzliwy dy­
rektor wydziału kultury infor­
mował mnie w swoim gabinecie. 
To zaszczuwanie doprowadziło 
do mojego desperackiego kroku, 
złożyłem dymisję, wysyłając li­
sty do władz tłumaczące ten 
krok, (w tym do ówczesnego Mi­
nistra Kultury) i wywieszając 
swoją decyzję na tablicy w Te­
atrze. Oczywiście minister się 
nie odezwał, bo i po co, a wice­
prezydent miasta, który mi wrę­
czał odwołanie, wyraźnie stwier­
dzał, źe żadnych zastrzeżeń za­
wodowych do mnie władze nie 
mają, natomiast nie umiem 
współpracować z teatralną egze­
kutywą partyjną.

Bo jak u Bułhakowa, nikt nie ma 
do nikogo żadnych pretensji, dosta­
łem się na tajną “czarną listę” osób, 
które nie muszą żyć i tworzyć w 
Polsce. Bardzo to przeżyłem, jak 
zresztą i odejście z Teatru, który za­
wsze był moim drugim (a czasami i 
pierwszym) domem.

Muszę tylko dodać, że również 
wtedy otrzymałem pocztą wymó­
wienie z pracy w kierownictwie ar­
tystycznym Teatru Płockiego, pod­
pisane przez ówczesnego wojewo­
dę. A mówi się, że nieszczęścia nie 
chodzą parami...

Z reżyserem rozmawiała 
Elżbieta Biernat

(zdjęcia z archiwum 
Teatru Płockiego)
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skiej" Zapolskiej - Teatr Dramatyczny w Płocku, rok 1982.



Byłem pijany, nie pamiętam...
Bezrobocie bywa nieraz przy­

czyną dokonyw ania czynów, uz­
nanych przez praw o za niedo­
zwolone. Młodzież, przyzw y­
czajona dziś do w ygodnego 
życia, nie zadaje sobie trudu, by 
w posiadanie pieniędzy wejść 
uczciwą drogą. N apady  i rozboje 
stały się praw dziw ą społeczną 
plagą.

Zbigniew B. pracę utracił bli­
sko trzy lata temu. Skończył się 
zasiłek pobierany z Rejonowego 
Biura Pracy. Ponieważ w  dom u 
nie przelewało się, Zbigniew po­
dejmował dorywcze zajęcia, by 
zdobyć środki na utrzym anie ro­
dziny. Udało m u się odłożyć nie­
co grosza, gdyż coraz częściej 
myślał o szukaniu pracy w  dale­
kim świecie. Póki co najm ował 
się do prac polowych u okolicz­
nych rolników.

Tak było i tego dnia. W czes­
nym popołudniem  pojechał do 
gospodarza, z którym um ów ił 
się kilka dni wcześniej. Z dom u 
wziął ze sobą około 70 zł. W dro­
dze powrotnej zatrzym ał się w 
przydrożnym  barze, gdzie zjadł 
obiad i w ypił dw a piwa. Około 
21.00 postanow ił wrócić do do­
mu.

Ponieważ do odjazdu auto­
busu m iał sporo czasu, w yszedł 
"na okazję". Nie czekał długo. 
Tuż przed dziesiątą wieczorem 
zatrzym ał jadącą w  kierunku 
Płocka "Nysę". Oprócz kierow ­
cy w  sam ochodzie jechało pięciu

mężczyzn. Wśród nich byli dwaj 
osiemnastolatkowie - Michał i 
Jarek, którzy wsiadającemu 
Zbigniewowi oświadczyli, że ja­
dą tak jak on w tym samym kie­
runku. Nie w zbudziło to u niego 
żadnych podejrzeń.

Po kilku kilometrach kierow­
ca zjechał z trasy głównej i za­
trzym ując się na stacji benzyno­
wej oświadczył pasażerom, że 
dalej nie jedzie. Zdziwiony nieco 
takim obrotem spraw y Zbig­
niew B. postanow ił dalszą po­
dróż kontynuow ać autobusem. 
Poszedł więc na położony nieda­
leko stacji paliw  przystanek 
PKS. W ślad za nim podążyli Mi­
chał i J u re k ...

Było już dość późno. Na przy­
stanku był tylko Zbigniew i 
dwaj młodzi ludzie. Zapewne 
ich zachowanie było powodem  
tego, iż Zbigniew postanowił 
odejść nieco dalej. To jednak nie 
poskutkowało. Już za chwilę, 
tuż obok niego znow u pojawili 
się młodzieńcy. Ponieważ w  po­
bliżu nie było nikogo, chłopcy 
poczuli się pewni, tym bardziej, 
że ich przew aga fizyczna była aż 
nadto widoczna.

Gdy podeszli do Zbigniewa 
chwycili go za ręce i przewrócili 
do rowu. Michał przycisnął go 
kolanem do ziemi, gniotąc klatkę 
piersiową. D rugim  kolanem 
przycisnął mu rękę. Dłonią za­
słonił leżącemu usta, uniem ożli­
wiając skutecznie wezwanie po­

mocy. Napastnicy zaczęli obszu- 
kiwać Zbigniewowi kieszenie. 
Skradziono mu 25 złotych.

Zbigniew B. przez cały czas 
starał się wyswobodzić, jednak 
napastnicy byli silniejsi. Wyko­
rzystując chwilowe zwolnienie 
uścisku zdołał przewrócić się na 
brzuch. Do ust schował dwa 
banknoty stutysięczne, które 
miał w  kieszeni koszuli, nie ob- 
szukanej przez napastników. 
Trzymał go wówczas tylko jeden 
ze sprawców, więc skorzystał z 
tego, zsuwając z siebie chłopaka. 
Zdołał się podnieść i wybiec z 
rowu, kierując się w stronę stacji 
benzynowej.

Miał wyjątkowe szczęście. Po 
kilku minutach na stację podje­
chał policyjny radiowóz. Fun­
kcjonariusze zostali pow iado­
mieni o wcześniejszym zdarze­
niu, a następnie udali się w rejon 
przystanku. Tam jednak spraw ­
ców już nie było. Po ponownym 
powrocie na stację paliw, wśród 
stojących mężczyzn Zbigniew 
rozpoznał jednego z napastni­
ków. Został on zatrzymany. Z 
ustaleniem miejsca pobytu d ru ­
giego ze spraw ców  nie było wię­
kszych kłopotów.

Obaj nie przyznali się do za­
rzucanego im czynu twierdząc, 
że byli pijani i niczego nie pa­
miętają.

Dariusz Pawlikowski
Imiona i niektóre fakty zostały 

zmienione.

Gorące serca
Prow adzony przez trzy nobli­

we damy, będące w  tzw. pełnym  
rozkwicie kobiecej urody, Klub 
M atrym onialny o nazw ie "G orą­
ce Serca" rozpadł się niedaw no z 
hukiem, w  atm osferze skandalu. 
Policja ujawniła bowiem , że za 
owym niewinnie brzm iącym  
szyldem  kryje się agencja tow a­
rzyska, mająca typow o stręczy- 
cielski charakter.

Na pom ysł założenia Klubu 
"Gorące Serca" panie: Lucyna S., 
Katarzyna H. i Elżbieta G. w padły 
przed rokiem. Były zamożne, sa­
motne i znudzone. Ich przyjaciele - 
równolatkowie oraz przygodni 
znajomi, zajęci karierą zawodową 
i robieniem interesów, rzadko 
dysponowali wolnym czasem, a 
jeśli już zwalniali tempo, mieli w  
sobie tyle wigoru co pacjent w to­
ku reanimacji. Panie umyśliły więc 
sięgnąć po rezerwy tkwiące w  po­
koleniach młodszych...

- Kłopot z m łodym i ludźm i 
polega głównie na tym, że choć 
ich spraw ność fizyczna byw a za­
zwyczaj imponująca, to poziom 
um ysłowy pozostaw ia wiele do 
życzenia - stw ierdziła cynicznie 
Lucyna S. podczas przesłucha­
nia. - Ze w zględu na skrom ną 
wiedzę, przeciętny młodzieniec 
niewiele ma do zaoferowania w 
sensie intelektualnym  i poza łóż­
kiem szybko staje się trudny  do 
zniesienia. Braki te rekom pen­
sowała nam trochę częsta w y­
miana partnerów.

Anonse Klubu ukazyw ały się 
w mass-m ediach z dużą regular­
nością. Ich treść w ielu osobom 
w ydać się mogła atrakcyjna i ku­
sząca. Oto bowiem "grono doj­
rzałych pań o gorących sercach" 
pragnęło w celu m atrym onial­
nym poznać m łodych panów, 
którzy "uw olnią je od ciężaru sa­
motności w zam ian za uw olnie­
nie ich od trosk finansowych".

Ze w stępnych oszacowań po­
licji wynika, że w ... powiedzmy, 
"gorących sercach" trzech kobiet 
gościło na krótko około 500 (!) 
m ężczyzn w wieku od 17 do 28 
lat. Po parokrotnym  "użytku" i

przetestow aniu byli oni odstę­
powani następnym  paniom, któ­
re coraz gromadniej zabiegały o 
przynależność do Klubu.

- Do tego m om entu wszystko 
jeszcze odbywało się zgodnie z 
praw em  - wyjaśniono mi na ko­
m endzie policji. - Sytuacja uległa 
zmianie, gdy dotarła do nas w ia­
domość, że od nowych członkiń 
pobierane są wysokie .opłaty ty­
tułem "wpisowego i miesięcz­
nych składek". Doniesienie to 
napisały same członkinie, które

W okresie lata kto żyw  ciąg­
nie nad wodę. Ponieważ Wisła 
jest zanieczyszczona i nie nadaje 
się do kąpieli, dużym  pow odze­
niem cieszyły się - jak co roku, - 
podpłockie jeziora. Przyjeżdżały 
tłum y ludzi nie tylko z naszego 
województwa. Ta względna 
anonim owość sprzyja popełnia­
niu przestępstw.

Ostatniego dnia czerwca po­
goda była wspaniała. Od rana 
świeciło słońce. Ciepła woda w je­
ziorze zachęcała do kąpieli. Grze­
gorz M. postanowił ten dzień spę­
dzić nad wodą. Tu spotkał znajo­
mych. Piwo, gra w karty 
uprzyjemniała im dzień. Po po­
łudniu panowie zgodnie orzekli, 
że warto by wypić coś mocniejsze­
go. Udali się do pobliskiego skle­
pu i zakupili alkohol. Poszli wypić 
do znajomej jednego z nich.

G ospodyni przygotow ała ko­
lację. Wódka skończyła się nader 
szybko, zatem panowie postano­
wili "skoczyć" po jeszcze. Ponie­
w aż nie dysponowali w ystarcza­
jącą gotówką, Grzegorz dodał 
brakującą sumę. I ta kolejna ilość 
alkoholu została szybko wypita. 
Więc wyjął jeszcze 10 zł i dał na 
następne pół litra.

Jeden ze współbiesiadników, 
w ydelegow any do sklepu, długo

zorientowały się, że owe składki 
są wyższe niż wynosi utrzym a­
nie męskiej prostytutki.

Za swoje wysiłki testowani 
młodzieńcy otrzymywali drobne 
upominki i nic poza tym. Aczkol­
wiek - jak przekonują szefowe Klu­
bu - kilku z nich udało się szczęśli­
wie wyswatać i tych zamierzają po­
wołać na świadków obrony.

Dochodzenie w toku.
(Sawa)

Imiona bohaterek oraz nazwa 
Klubu zostały zmienione).

nie wracał. Robiło się coraz 
później. Grzegorz M. zdecydował 
się pójść do domu. Pożegnał bie­
siadników i wyszedł na zewnątrz.

Szedł wolno gruntow ą drogą 
w zdłuż lasu. Piach tłumił odgłos 
uroków. W pewnym momencie 
otrzym ał silny cios w tył głowy, 
po którym upadł twarzą do zie­
mi. Zdążył tylko przewrócić się 
na plecy i zobaczył napastnika. 
Był to jeden z mężczyzn, z któ­
rym wcześniej siedział przy stole 
- Zenon B.

Ten usiadł mu na piersiach i 
pięściami bił po twarzy domaga­
jąc się oddania pieniędzy. N apad­
nięty nie był w  stanie się bronić. W 
obawie przed utratą życia oddał 
posiadane pieniądze. Ciesząc się z 
łatwego łupu Zenon B. zbiegł.

Następnego dnia Grzegorz M. 
powiadomił policję. Na miejscu 
zdarzenia ujawniono charaktery­
styczne wgniecenia na piasku.

Z zatrzym aniem  sprawcy po­
licja nie miała kłopotów. Przesłu­
chiwany przyznał się do napadu 
na Grzegorza, zaprzeczając jed­
nak stanowczo, że zabrał mu 
pieniądze.

Sprawę rozpatrzy-Sąd.
dap

Imiona, nazwiska i niektóre fakty 
zostały zmienione.

Z pięścią 
na kompana

W G A B IN E C IE  F IG U R  W O S K O W Y C H

Wybijając szybę w oknie dostali się do środka. W mieszkaniu 
przebywała 75-letnia staruszka. Bijąc, dusząc i wykręcając ręce, 
zmuszali ją do wydania pieniędzy.

Pod osłoną nocy
Maria J. mieszka samotnie w 

jednej z podpłockich wsi. Rozlatu­
jący się drewniany dom wymaga 
generalnego remontu. Niewielka 
renta nie wystarcza na wszystko ale 
p. Maria potrafi sobie radzić w ży­
ciu. Najmuje się do dorywczych 
prac w polu u okolicznych gospoda­
rzy. Zarabione w ten sposób parę 
groszy skutecznie reperowało do­
mowy budżet kobiety.

Tego dnia p. Maria pracowała u 
znajomej sąsiadki przy sadzeniu ty­
toniu. Praca to żmudna i wcale nie 
łatwa. Większość czasu należy spę­
dzić w pozycji pochyłej, stąd już po 
kilku godzinach można odczuwać 
przykry ból kręgosłupa i zwyczajne 
łamanie w kościach. Mając na uwa­
dze wiek staruszki dolegliwości te by­
ły tym bardziej dokuczliwe.

Kolację zjadła u sąsiadki i około 
godziny dwudziestej była już w do­
mu. Zamknęła drzwi wejściowe na 
haczyk i okręciła drutem. Od wielu lat 
było to jedyne zabezpieczenie jej do­
mu. Wieczorna toaleta nie trwała dłu­
go. Maria kilka minut później znalaz­
ła się w łóżku. Praca przy tytoniu dała 
o sobie znać. Była bardzo zmęczona i 
wkrótce zasnęła.

Obudził ją huk i brzęk wybijanej 
szyby. Wyrwana ze snu pomyślała, 
że na dworze szaleje burza i szybę 
wybił wiatr. Na zewnątrz było jed­
nak spokojnie, a pokój oświetlał blask 
księżyca. Zauważyła wówczas dwóch 
zamaskowanych osobników. Jeden z 
nich trzymał w ręku zapaloną latarkę,

którą oświetlał wnętrze mieszkania. 
Drugi podszedł do p. Marii i prze­
wracając ją na łóżko domagał się 
wydania pieniędzy.

Oszołomiona nagłym wtargnię­
ciem do jej domu obcych ludzi, nie 
mogła wydobyć z siebie głosu.

Napastnik ciągnął kobietą za 
włosy, bił po twarzy, dusił. Drugi w 
tym czasie penetrował mieszkanie 
krzycząc, aby właścicielka oddała 
pieniądze. Poznała ten głos. To był 
syn mieszkającego w tej samej wsi.

Na skutek bólu oraz brutalnego tra­
ktowania, Maria J. wydała napastnikom 
pieniądze - 210 zł z leżącej pod obru­
sem portmonetki i 6 dolarów USA 
schowanych pod poduszką. Ponieważ 
jeden ze sprawców został rozpoznany, 
p. Maria została uderzona obuchem sie­
kiery w głowę i straciła przytomność.

Gdy wróciła jej świadomość, 
wokół panowała głucha cisza. Ma­
ria J. pozbierała się i poszła do są­
siadów, gdzie opowiedziała o całym 
zdarzeniu. Powiadomiono policję. 
W wyniku podjętych czynności uję­
to domniemanego sprawcę.

Domniemanego, gdyż zatrzyma­
ny nie przyznał się do winy. W cza­
sie, kiedy zdarzenie miało miejsce 
przebywał gdzie indziej, na co pod­
czas wstępnego przesłuchania 
przedstawił świadków. Niejasne 
okazały się również podane fakty, 
które niebawem rozstrzygnie sąd.

Dariusz Pawlikowski
Imię poszkodowanej i niektóre fa­

kty zostały zmienione.

W biały dzień
Jacek po raz pierwszy w konflikt 

z prawem wszedł kilka lat temu. Wi­
zyty w policyjnych komisariatach sta­
ły się dla niego chlebem powszednim. 
Ponieważ kolejne rozmowy wycho­
wawcze nie przyniosły spodziewa­
nych efektów, został umieszczony w 
zakładzie poprawczym.

Dobre zachowanie jest tam warun­
kiem otrzymania przepustki. Skorzy­
stał z tego Jacek i w marcu tego roku 
na kilka dni przyjechał do Płocka.

27 marca, kilka minut po siódmej 
rano, zapukał do drzwi Ewy. Bywał 
tu wielokrotnie, więc tak wczesne 
odwiedziny nie były dla gospodyni 
zaskoczeniem. Libacja zaczęła się 
na dobre, gdy do mieszkania Ewy 
przyszli jej znajomi - Maciek i Cza­
rek. Na stole znalazło się pół litra 
wódki, wino i kilka butelek piwa.

Około godziny 11.00, gdy w bu­
telkach zabrakło płynów, poszli w 
miasto. Jacek miał ze sobą pienią­
dze na bilet powrotny do zakładu. 
Rozpoczęty od rana dzień postano­
wił przeciągnąć, a o powrocie jakby 
zapomniał. Pieniądze przeznaczono 
na kolejne partie alkoholu. Nie obo­
wiązywał wówczas jeszcze w Płoc­
ku zakaz jego spożywania w miej­
scach publicznych, dlatego nikogo 
nie zainteresowała trójka młodych 
ludzi, racząca się trunkami pod jed­
nym z drzew przy ulicy Wyszogro­
dzkiej. Ponieważ ilość wypitego al­
koholu dawała o sobie znać, chło­
pcy nabrali pewności siebie i 
postanowili narozrabiać.

Zaczęło się od zwrócenia uwagi 
jednemu z nich przez właścicielkę 
posesji, na której terenie przebywał 
jeden z chłopców. Uwaga ta nie 
wzbudziła pożądanej reakcji, a 
wręcz przeciwnie. Do kobiety do- 
skoczył Jacek, który szarpiąc ją za 
ramię używał słów wulgarnych. 
Widząc to przebywający w domu 
syn kobiety wybiegł, chcąc'udzielić 
matce pomocy. Jego prośby, aby 
odeszli i zostawili kobietę w spoko­
ju, wywołały u młodych napastników 
agresję. Dotkliwie pobili syna i jego 
matkę.

Mając poczucie własnej bezkar­
ności, na ulicy Akacjowej zaczepili 
kobietę z dzieckiem. Po krótkiej 
wymianie zdań skierowali się w 
stronę idącej tą ulicą Bożeny C. Wi­
dząc samotną kobietę zastąpili jej 
drogę i próbowali zabrać torebkę. 
Bożena C. broniła się. Cóż jednak 
mogła zrobić sama przeciwko trzem 
napastnikom. Otrzymała silny cios 
w głowę. Upadając na chodnik stra­
ciła przytomność. Jeden z przypad­
kowych świadków zdarzenia za­
uważył, że leżąca na ziemi kobieta 
została kopnięta w głowę przez jed­
nego ze sprawców.

Uciekających napastników zatrzy­
mał na ul. Sienkiewicza patrol policji. 
Wszystkie skradzione przedmioty od­
zyskano, a napastnicy za swój czyn 
odpowiedzą przed obliczem Temidy.

dap
Imiona "bohaterów'' zostały 

zmienione.
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Dwa pytania do Marszałka
- Jakie spraw y obyw ateli roz­

patru je Sejm ik?
Do Sejmiku rzeczywiście 

w pływ a wiele spraw. Przyjmuje­
my je, zarów no od organów  ad­
ministracji publicznej stopnia 
podstaw owego, instytucji, jak

Marszałek Sejmiku samorządo­
wego województwa płockiego M i­
chał Boszko

również od poszczególnych oby­
wateli. W szystkie staram y się 
wnikliwie rozpatrywać. Bardzo 
często zwracają się do nas przed­
stawiciele gm in o pomoc w  zała­
twieniu spraw  ważnych społecz­
nie, a przekraczających m ożliwo­
ści lokalne danego środowiska, 
jak np. przyspieszenie realizacji 
melioracji gruntów  rolnych, po­
zyskanie środków  finansowych 
na budow ę wodociągów, dróg, 
inwestycji z zakresu ochrony śro­
dowiska, obiektów oświatowych. 
W takich sytuacjach staramy się 
tworzyć klimat życzliwości dla 
tych inicjatyw, wskazywać możli­
wości i źródła pozyskania środ­
ków pozabudżetowych. Oczywi­
ście nie wszystkie nasze starania są 
skuteczne, gdyż potrzeby w  tym 
zakresie są nieproporcjonalnie w y­
ższe niż możliwości ich zaspoko­
jenia. Z zadowoleniem jednak po­
informować pragnę, iż sprawy z 
tego zakresu przedstawiane przez 
Sejmik Wojewodzie Płockiemu, 
pracownikom jego urzędu, samo­

rządom gminnym, kierownikom 
różnych instytucji rozpatryw ane 
są na ogół pozytywnie.

Z- wielką troską staram y się 
również rozpatryw ać spraw y 
ojbywateli, którzy odwiedzają 
nas wówczas, gdy wyczerpią 
dostępne im możliwości i nie 
osiągając satysfakcji zwracają się 
o pomoc. Najczęściej przychodzą 
do nas ludzie znajdujący się w 
bardzo trudnych warunkach mie­
szkaniowych. Pomoc jest w  takich 
sytuacjach bardzo trudna, ale 
dzięki temu, że współpraca Sejmi­
ku z samorządami i ich przed­
stawicielami tj. wójtami i burm i­
strzami układa się poprawnie, te 
sprawy znajdują nieraz szczęśli­
we dla ludzi zakończenie.

Wielu interesantów  prosi o 
pomoc w uzyskaniu pracy. W 
zasadzie nie pow inniśm y takich 
spraw  podejmować. Jednak 
zwyczajna ludzka wrażliwość 
na trudną sytuację drugiego 
człowieka nie pozwala na pozo­
stawienie kogoś bez podjęcia 
próby udzielenia pomocy.

Zdarzają się również intere­
sanci, którzy przychodzą do nas 
ze sprawam i będącymi w kompe­
tencji gmin i te po wyjaśnieniach 
załatwiane są dobrze i szybko w 
gminach. Do Sejmiku wpływa 
również wiele spraw  trudniej­
szych, które wymagają opinii 
Prezydium  lub uchwały podej­
mowanej przez wszystkich dele­
gatów  np. ostatnio spraw y , po­
działu gminy Gozdowo, Krośnie­
wice, czy przeniesienia siedziby 
gminy Daszyna do Mazewa. W 
takich sprawach nasze decyzje 
poprzedzane są konsultacjami z 
mieszkańcami gmin, których 
opinia jest czynnikiem decydu­
jącym o naszym  stanowisku.

W pływa do nas również wie­
le spraw  odwoławczych od de­
cyzji w ładz gminnych. Są to pro­
blemy wymagające profesjonal­
nego przygotowania. Rozpatruje 
je Sam orządowe Kolegium O d­
woławcze w Płocku (ul. 1 Maja 
7b) - w rozum ieniu przepisów 
KPA jako organ wyższego sto­
pnia w spraw ach indyw idual­
nych, rozpatryw anych w  drodze

decyzji administracyjnych, a na­
leżących do zadań własnych 
gmin położonych na terenie na­
szego województwa.

Zaszczytną funkcję Prze­
wodniczącego Kolegium w dniu 
20 lutego br. Sejmik powierzył 
panu Bogumiłowi Kacprzakowi, 
który te spraw y prowadzi już 
szósty rok.

- Jaka jest wasza opinia o no­
welizacji ustawy o samorządzie?

Dokonana ostatnio przez 
Sejm nowelizacja ustawy z dnia 
8 marca 1990 r. o samorządzie 
terytorialnym jest kolejnym eta­
pem doskonalenia unorm ow ań 
prawnych w  tym zakresie. 
Zmiany odnoszą się głównie do 
Wzmocnienia w ewnętrznego sy­
stemu funkcjonowania organów 
sam orządowych w gminie. Ich 
celem jest zapewnienie w yższe­
go stopnia sprawności i skutecz­
ności zarządzania wobec wciąż 
rosnących zadań publicznych i 
potrzeb wspólnot sam orządo­

wych. Granicą tych zm ian jest 
pełne respektowanie nadrzędnej 
roli organu przedstawicielskie­
go, jakim jest rada gminy, w  ca­
łokształcie systemu sam orządu 
terytorialnego. Podstawowe 
konstrukcje praw ne ustaw y nie 
uległy zmianom, niemniej konie­
cznym uznano doprecyzowanie 
następujących kwestii:

1) wzajemnych stosunków mię­
dzy radą gminy a jej zarządem,

2) ustanowienia jednoznacz­
nych kryteriów  i trybu odw oły­
wania zarządu, i jego prze­
wodniczącego, głównie w celu 
zapewnienia stabilizacji organu 
wykonawczego,

3) uregulowania statusu wój­
ta (burmistrza, prezydenta) jako 
pracownika sam orządowego,

4) w prow adzenie zakazu łą­
czenia funkcji w organach sam o­
rządowych oraz możliwości łą­
czenia mandatu radnego ze statu­
sem pracownika samorządowego,

5) podkreślenia zadań zw iąz­
ków m iędzygm innych i sejmi­
ków samorządowych.

Prezydium  naszego Płockie­
go Sejmiku nie pozostało bierne

wobec zgłoszonego projektu inir 
cjatywy ustawodawczej. W 
przekazanym  piśm ie na ręce 
M arszałka Adama Struzika 
przedstaw iliśm y naszą opinię i 
uwagi dotyczące nowelizacji 
ustawy. Jesteśmy zdania, że za­
kaz łączenia funkcji radnego z 
zatrudnieniem  w  urzędzie gmi­
ny lub gminnej jednostce organi­
zacyjnej pow inien obowiązywać 
od następnej kadencji; wszak 
m andat radnego pochodzi ze 
społecznego wyboru i określony 
jest czteroletnią "żywotnością". 
Za słuszne uznajem y um ocnie­
nie pozycji zarządu z jego prze­
wodniczącym  jako organu w y­
konawczego gmińy; postulow a­
liśmy wniesienie zapisu 
stanowiącego, że nieudzielenie 
absolutorium  zarządow i jest 
równoznaczne z jego odw oła­
niem (a nie tylko wnioskiem o 
ew entualne odwołanie). Za ko­
nieczne uznaliśm y określenie 
pozycji prawnej sejmików sam o­
rządowych oraz precyzyjne 
wzmocnienie ich kompetencji.

D ariusz Paw likow ski 
fot. St. Bąkiewicz

Interpelacje z gmin
Na ostatniej Sesji Sejmiku Samorządowego Województwa Płockiego delegaci zgłosili dziewięć 
interpelacji.

Gmina Bielsk
Należy do tych na terenie w o­

jewództwa płockiego, która na 
nadm iar lasów narzekać nie mo­
że. Czy znajdą się pieniądze na 
zalesienie tej gminy?

Gmina Radzanowo
Odcinek drogi publicznej na 

terenie tej gminy jest wyjątkowo 
ruchliwy. Zdarzyły się niejedno­
krotnie wypadki spowodowane 
przez przejeżdżające tu sam o­
chody cysterny. Jakie działania 
zostały podjęte poza ustaw ie­
niem znaków drogowych ogra­
niczających prędkość? Czy odci­
nek owej drogi spełnia w szy­
stkie określone przepisami 
w arunki bezpieczeństwa? W do­
mach położonych przy trasie od 
dużego natężenia ruchu pękają 
ściany. W związku z taką sytu-

M il ia r d y  w  b ł o c ie
Budowa oczyszczalni ście­

ków w  Bodzanowie od samego- 
początku w zbudzała nie lada 
sensację. Jej zasięg daw no opu ­
ścił teren gminy, a protesty mie­
szkańców wyszły poza wojewó­
dztwo płockie.

Przypom nijm y - inwestycja ta 
w Bodzanowie po raz pierw szy 
znalazła się w  planie zagospoda­
rowania przestrzennego gminy 
w  1986 roku. Z lokalizacją nie 
zgadzali się okoliczni m ieszkań­
cy twierdząc, że jej funkcjono­
wanie w  sposób znaczący u tru d ­
ni im życie. Znalazło to odzw ier­
ciedlenie w  licznych skargach, 
protestach i petycjach do orga­
nów adm inistracji państwowej, 
począwszy od U rzędu Gminy a 
na M inisterstw ie Ochrony Śro­
dowiska skończywszy.

31 grudnia 1991 r. Urząd 
Gminy w Bodzanowie zaw arł 
um ow ę z firmą GEA-Consulting 
na w ykonanie mechaniczno-bio­
logicznej oczyszczalni ścieków 
w term inie do 31 października 
1992 r. Umowę zaw arto na kw o­
tę 3 mld 220 min starych złotych. 
Uchwałą Rad)/ Gminy z 26 m ar­
ca 1992 r. przyjęto budżet na ten 
rok, gdzie ujęto dotacje na in­
westycje w odno-kanalizacyjne i 
oczyszczalnie ścieków w kwocie 
3.100.000.000 zl. Uzgodnienie 
dokum entacji z Wydz. Ochrony 
Środowiska UW w Płocku nastą­

piło w  dn. 17 lutego 1993 r. De­
cyzję lokalizacyjną uzyskano 20 
maja 1993 r., zaś pozwolenie 
w odno praw ne dnia 15 czerwca 
1993 r. Pozwolenie na budow ę z 
dnia 29 czerwca 1993 r. (ANB 
7351/1/108) w ydane przez kie­
rownika Urzędu Rejonowego w 
Płocku nie uwzględniało faktu, 
że nie zostały zakończone czyn­
ności zw iązane z przejęciem na 
własność przez Urząd Gminy 
gruntów, na których miała być 
budow ana oczyszczalnia. U w z­
ględniając protest grupy miesz­
kańców w tej sprawie w spo­
m niana decyzja Urzędu Rejono­
wego została w ramach nadzoru 
uchylona przez W ydział G ospo­
darki Przestrzennej Urzędu Woje­
wódzkiego w  dniu 29 lipca 1993 r. 
W tym czasie trwały roboty bu­
dowlane prowadzone przez Za­
kład Remontowo-Budowlany p. 
K. Szymańskiego z Płocka, który 
miał zawartą umowę z firmą 
GEA-Consulting w dn. 12 maja 
1993 r. Po stwierdzeniu przez 
Urząd Rejonowy prowadzenia 
robót mimo cofnięcia pozw ole­
nia na budow ę, w dn. 9 września 
1993 r. w ydano decyzję w strzy­
mującą roboty budowlane.

W zw iązku z prowadzonym i 
pracami przy budowie oczysz­
czalni, U rząd Gminy poniósł 
wydatki w kwocie 797.521.200 zł 
do końca 1993 r. Z tej kwoty na

rzecz GEA - Consulting w ypła­
cono 500 min zł, a dla ZR-B p. 
Szymańskiego - 295 min zł. Po­
została kwota w ykazana w rozli­
czeniu, to koszty wyjazdów pra­
cowników firmy związane z uz­
gadnianiem dokumentacji i 
nadzorem.

Na budow ę oczyszczalni ście­
ków UG Bodzanów zakupił w 
1993 r. materiały na kwotę 
1.158.884.500 zł. Zgrom adzono 
je na placu przy Urzędzie, który 
po godzinach pracy nie jest do­
zorowany. Z dokum entów  w y­
nika również, że dla budow y 
oczyszczalni nie był powołany 
inspektor nadzoru. Kwiecień 
1995 r.: koszty poniesione przez 
Urząd Gminy w Bodzanowie w 
związku z budow ą oczyszczalni 
ścieków wynoszą blisko dwa 
miliardy starych złotych. Teraz 
dopiero zwrócono się o eksper­
tyzę naukow ą dotyczącą oceny 
ekologiczno-technicznej lokali­
zacji terenu dla oczyszczalni 
ścieków. W ekspertyzie uw zglę­
dnionych było sześć wariantów  
lokalizacji oczyszczalni. Nie 
wchodząc w  szczegóły technicz­
ne jedno z niej wynika: na obe­
cnym terenie oczyszczalnia po­
wstać nie może.

Nie kusząc się o żaden ko­
m entarz nasuwa się pytanie: Kto 
zwróci pieniądze wyrzucone w 
błoto?

acją czy jest opracowany jakiś 
program  zapobiegający w ypad­
kom i od kiedy będzie realizo­
wany?

Gmina Staroźreby
Mając na uw adze krytyczną 

opinię m ieszkańców wsi Krzy- 
wanice pod adresem miejsco­
wych w ładz na tem at braku po­
stępu robót przy remoncie na­
wierzchni zatoki autobusowej, 
oraz z uwagi na bezpieczeństwo 
podróżnych korzystających z tej 
zatoki, prosimy o spow odow a­
nie szybkiego rem ontu naw ierz­
chni. Przedsiębiorstwo PKS zo­
bowiązało się w yrównać tę na­
wierzchnię, a do tej pory tego 
nie wykonano.

Gmina Bodzanów
Pierwsza interpelacja do ad ­

ministracji rządowej. Rząd obie­
cał ceny interwencyjne na skup 
płodów rolnych. W yznaczono 
jednostki, które oczywiście pła­
cą, ale po zaniżonych cenach, nie 
tak, jak jest to określone przez 
rząd. Czy może być jakieś od­
działywanie administracji rzą­
dowej, żeby było realizowane to, 
co obiecuje rząd?

Druga interpelacja do posłów 
i senatorów, jeżeli są na sali (nie 
było - przyp. red.). Powstają no­
we ustaw y dotyczące sam orzą­
dów. Nikt nie pyta się jednak sa­
mych sam orządów  o opinie na 
tem at zm iany ustaw y sam orzą­
dowej, czy w prow adzane są no­
we popraw ki, nowe uchwały 
dotyczące rozw iązań zarówno w 
dziedzinie administracyjnej jak i 
ekonomicznej w sam orządach, 
bo nikt 'tego z sam orządam i nie 
konsultował, chociażby naw et z 
Wojewódzkim Sejmikiem Samo­
rządowym .

Gmina Płock
Od ponad trzech miesięcy to­

czy się "bój" o wyznaczenie, na­
m alowanie osi jezdni od Stani- 
sławówki do cm entarza parafial­
nego, czyli od Jachowicza do 
Kobylińskiego w Płocku. W iado­
mym jest, iż Wojewoda obiecał 
osobiście interweniować w  tej 
sprawie. Miało to nastąpić pod 
koniec sierpnia. Potem przyszły 
znaczne opady deszczu, co unie­
możliwiło prace. Kończy się 
wrzesień i ciągle jeszcze ta sp ra­
wa jest otwarta. Kiedy zatem na­
leży spodziewać się definityw ­
nego zakończenia realizacji po­
wyższego zadania?

Gmina Nowe Ostrowy
Ustawa o ochronie gruntów  

rolnych i leśnych, tak jak w idzą 
mieszkańcy naszej gminy, jest 
słuszna, ale została "przedo­
brzona". Budżet naszej gminy 
wynosi ok. 17 mld starych zło­
tych. My z tego przeznaczyliśm y 
na zadania nie zw iązane z samo­
rządow ym i ok. 5 mld zł. Miesz­
kańcy kilku sołectw zażyczyli 
sobie w ybudow anie świetlicy. 
Zorganizowali kom itet społecz­
ny, część materiałów  została w y­
konana w  ram ach robót publicz­
nych. Ustawa ta określa, że za 
w yłączenie gruntów  z użytko­
wania trzeba płacić. W tym przy­
padku chodzi o 800 m 2. Ma to ko­
sztować ok. 200 min, a zebrano 
100 min. Należy uczynić wszy­
stko, aby zmodyfikować tą ustawę 
i to jest prośba do naszych parla­
mentarzystów, aby grunty prze­
znaczone na cele społeczne były 
zwolnione z opłat.

D ruga spraw a to brak na ko­
lejnej już sesji naszych parla­
mentarzystów. Czy jest to z tytu­
łu przepracow ania, z nadm iaru 
obowiązków, czy wreszcie do­
szli do w niosku, o którym w ku­
luarach coraz głośniej, że Sejmik 
został sprow adzony do roli spot­
kań towarzyskich? Sejmik w i­
nien zrobić wszystko, aby wyka- 
żać, że jest inaczej.

Gmina Rościszewo
Jeszcze 2 - 3 lata temu karano 

za wycięcie jednego drzewa. 
Mówiono, że każde drzewo oczy­
szcza środowisko. W gminie są 
gleby bardzo słabe. Są lasy 30-40 
letnie, które się obecnie wycina. 
Czy teraz powietrze jest takie czy­
ste, czy prawo uległo zmianie?

Gmina Gostynin
W związku z nasileniem ru­

chu na drodze krajowej nr 60 w 
Gostyninie zaistniała konieczność 
wybudowania obwodnicy. Przez 
centrum miasta przejeżdża dzien­
nie w  ruchu tranzytowym blisko 
12 tys. pojazdów. Czy zostały po­
czynione jakieś działania dotyczą­
ce budowy obwodnicy?

Gmina Kutno
W iadukt nad linią kolejową 

W arszawa-Poznań funkcjonuje 
od wielu lat. Jego stan technicz­
ny sprawia, że wym aga naty­
chm iastowego rem ontu. Kiedy 
ten rem ont zostanie rozpoczęty?

(dap)
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PROGRAM TELEWIZYJNY 10.10 -10.10 1995
WTOREK

PROGRAM  I
6.00 Kawa czy herbata? 7.45 V.!.P. - 
rozmowa Jedynki 8.00 “Latające kiwi”- 
serial prod. ang. 8.30 Szóstka na szó­
stkę - teleturniej 9.00 Wiadomości 9.10 
Mama i ja - program dla mamy i trzylat­
ka 9.25 Domowe przedszkole 9.50 G i­
mnastyka - Mamo, tato pobaw się ze 
mną 9.55 Porozmawiajmy o dzieciach
10.05 “Jolly Jocker” [21/22] “Amazonki z 
Korsyki”- serial prod. niem. 10.55 Muzy­
czna Jedynka 11.00 Giełda pracy, gieł­
da szans 11.20 Ludzie żaby - Pierwszy 
krok ku głębinom 11.30 Videofashion - 
Amerykańska liga 11.50 Prawnik domo­
wy 12.00 Wiadomości 12.10 Agrobiznes 
12.15 Magazyn Notowań 12.45 Kompu­
terowa szkoła II 161 13.00 “Półprze­
wodnikowe olbrzymy” [4/8]"Układy sca­
lone" I2J- serial dok. prod. japońskiej
13.20 Bałtyckie technologie 13.35 Ka­
mienie z tej i nie z tej ziemi 13.50 Tele- 
komputer 14.05 Księga cudów techniki
14.20 Łyk matematyki - Koło 14.35 Ku­
chnia - Pali się 14.50 Program dnia
15.00 Muzyka country 15.30 “Nowe 
przygody Czarnego Księcia” [16] - serial 
prod. ang. 16.00 Dla młodych widzów: 
“Jak się kręciła Maszyna zmian" 16.25 
Dla dzieci Tik - Tak 16.50 Kalendarium 
XX wieku 17.00 Teleexpress 17.20 pro­
gram publicystyczny 18.00 “Simpsono- 
wie" [54] - serial anim. prod. USA 18.30 
Rewizja nadzwyczajna: Jeńcy sowieccy 
roku 1920-go 19.00 Wieczorynka 19.30 
Wiadomości 20.10 Sto na sto, czyli sto 
filmów na stulecie kina “Obywatel Kane”
- film fab. prod. USA 22.10 Puls dnia
22.20 Sejmograf 22.30 “Wszystko, co 
chcielibyście wiedzieć o Wielkiej Bryta­
nii, tylko baliście się zapytać” - reportaż
23.10 Wiadomości 23.30 Boskie i ce­
sarskie 23.55 Sztuka nie sztuka - Vivat 
profesores! 0.15 Skąd ta wrażliwość?
0.50 Tani program o poezji 1.00 Korze­
nie/powt./1.30 Publicystyka kulturalna

PROGRAM  II
7.00 Panorama 7.10 Sport telegram
7.20 Poranny magazyn Dwójki 7.50 
Akademia Zdrowia “Dwójki” 8.00 Pro­
gram lokalny 8.30 “Fitness Club” [5/26] - 
serial TVP /powt./ 9.00 Świat kobiet
9.30 “Złote lata Hollywoodu”[6/12] - se­
rial dok. prod. ang. 10.00 Wehikuł cza­
su- program dla dzieci 10.25 Familiada
- teleturniej /powt./ 10.50 “Podróże w 
czasie i przestrzeni” “Prywatne życie ro­
ślin” [5/6] - serial dok. prod. ang. 11.40 
Maraton trzeźwości/powt./12.20 Nowe 
kresy ?- pr.dokumentalny 12.50 Akade­
mia zdrowia Dwójki /powt./13.00 Pano­
rama 13.20 “Zakazana miłość” 
[69/127]- serial prod. wenezuelsko-hi- 
szpańskiej 14.10 Clipol 14.40 Muzy­
czne nowości Dwójki 14.55 Powitanie
15.00 “Zwierzyniec” [5/16]- serial 
prod. australijskiej 15.30 Studio Sport 
Ze sportowego archiwum 16.00 Prze­
gląd Kronik Filmowych 16.30 “5 x 5" - 
Wygrajmy razem - teleturniej 17.00 
Magazyn przechodnia 17.10 Nasze 
pieniądze 17.40 W okolice Stwórcy
18.00 Panorama 18.10 Program lo­
kalny 19.05 Koło fortuny - teleturniej
19.35 Wehikuł czasu - program dla 
dzieci /powt./ 20.00 Country Club
20.50 Sport - telegram 21.00 Panora­
ma 21.35 Pogotowie ekologiczne 2
21.45 Reporterzy Dwójki przedstawia­
ją 22.05 "Chłopcy z Dunerty'1 - film 
fab. prod. australijskiej 23.40 Konkurs 
Chopinowski - relacja II etapu 0.10 
Panorama 0.15 Filmy Marion Hansel 
“Jak na ziemi, tak i w niebie” - film fab. 
prod. belgijsko-franc.

TV POLONIA
7.00 Panorama 7.10 Program dnia 7.15 
Piosenki z... 7.30 Sportowy tydzień 
(powt.) 7.50 “Spojrzenia na Polskę" - 
program publicystyczny (powt.) 8.10 
Ogłoszenie wyników I etapu Konkursu 
Chopinowskiego 8.30 Konkurs Chopi­
nowski - relacja 14 9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia 9.15 Rodzina Leś­
niewskich ode. 2 17/ - serial dla młodych 
widzów (powt.) 9.45 W labiryncie ode. 
108 - “Telefon z Zurichu” i 109 - “Złe 
rokowania” - serial TVP (powt.) 10.40 
Przegląd publicystyczny (powt.) 11.40 
Magazyn kulturalny (powt.) 12.00 Wia­
domości 12.10 Agrobiznes 12.15 Pro­

gram dnia 12.20 CZARNE, BIAŁE I W 
KOLORZE: Stajnia na Salwadorze - 
film fabularny produkcji poi. (powt.)
13.45 Spotkania z prof. Wiktorem Zi- 
nem (powt.) 14.15 Tydzień prezydenta
14.25 Rozmowa dnia 14.55 Powitanie, 
program dnia 15.00 Panorama (powt. z 
pr. 2 z godz. 13) 15.20 “...swego nie 
znacie...” - Katalog zabytków 15.30 “W 
okolice Stwórcy” - program katolicki
16.00 Muzyczna skrzynka “Teleexpres- 
su” 16.30 Historia - współczesność : 
“Polska i Ukraina” 17.00 Teleexpress
17.15 Tik - Tak - program dla dzieci
18.00 “Zespół adwokacki” ode. 5 /12/ - 
film fabularny produkcji poi. 19.00 Za­
proszenie 19.20 Dobranocka 19.30 
Wiadomości 20,00 Za chwilę dalszy 
ciąg programu - program satyryczny 
Wojciecha Manna i Krzysztofa Materny
20.30 Reportaż o Polonii 21.00 Panora­
ma 21.30 Tulipan ode. 1 161 - serial 
TVP 22.25 Program na środę 22.30 
Relacja z ogłoszenia wyników I etapu 
Konkursu Chopinowskiego 22.50 
Konkurs rock n roiła im. Billa Haley a
23.20 Kronika niefilmowa mec. Witol­
da Bayera cz.1 23.45 Panorama 
(powt. z godz. 21.00) 0.15 Sport tele­
gram 0.25 W fchruścianej izbie - Festi­
wal Folkloru Ziem Górskich - Zakopa- 
ne’94 0.55 Spojrzenia na Polskę - 
program publicystyczny (powt.) 1.15 
“Czas dla Ciebie” (powt.) 1.35 Sporto­
wy tydzień (powt.) 1.55 Historia - 
współczesność : “Polska i Ukraina” 
(powt.)

POLONIA 1
6.00 “Jolanda” - serial 6.45 “Posterunek 
przy Hill Street” - serial 7.45 Teleshop
8.10 Filmy animowane dla dzieci 9.50 
MacGyver 10.40 “Maria” - serial USA
11.30 “Drużyna specjalna” - serial 12.20 
Filmy animowane dla dzieci 14.00 
“MacGyver” - serial 14.40 “Maria” - se­
rial 15.35 Teleshop 16.00 Filmy animo­
wane dla dzieci 17.30 “MacGyver - se­
rial USA” - serial USA 18.20, 23.35 “Ma­
ria” - serial 19.10, 0.20 “Drużyna 
specjalna” - serial 20.00,1.00 Film fab. 
21.50, 3.00 T & T 22.20, 3.30 “Jeden + 
dziesięć” - serial USA 22.45, 4.40 Peł­
nym gazem - magazyn 23.15 Sport 3.50 
“MacGyver” - serial

POLSAT
8.00 Rebusy - próg. rozryw. 8.30 Film 
animowany 8.40 Film anim. 9.00 Ha- 
lolGramy 9.30 “Grunt to rodzina” - serial 
USA 10.00 “Prawo Burke’a” - serial
11.00 W drodze 11.30 Półfinały Miss 
Polski 1995 - Gdańsk 13.00 Reportaż
13.30 Magazyn prawniczy 14.00 Twój 
lekarz 14.30 Link Journal 15.00 GralMy
15.30 Film animow. 16.00,18.45,19.50 
Informacje 16.15 Pamiętnik nastolatki
16.45 “I wszyscy razem” - serial 17.15 
“Skrzydła” - serial 17.45 Rebusy - próg. 
rozryw. 18.15 “Mamuśki” - serial 18.55 
“Syreny” - serial USA 20.05 “Powrót do 
Edenu” - serial austral. 20.55 Debata
22.00 Informacje i biznes informacje
22.20 “Dolina lalek” - serial USA 22.45 
Magazyn sportowy - żużel 0.20 Pożeg­
nanie

W OT 51
9.00 Retransmisja TV - POLONIA 14.15 
Powitanie i program dnia 14.25 Roz­
mowa dnia 15.00 Telewizyjny Kurier 
Warszawski 15.10 Kowboje z krowi- 
grodu - film anim. prod. USA 15.35 
Dzieci i piosenki - serial 16.05 Witaj­
cie nowi - serial 16.30 Po lekcjach
16.55 Komunikaty i ogłoszenia
17.00 Telewizyjny Kurier Ochoty
17.10 Teleturniej Warszawski cz. II
17.20 “C rysta l” - telenowela 17.55 
Sprawa dnia 18.05 Dziś w progra­
mie 18.10 Telewizyjny Kurier War­
szawski 18.40 Pytanie do Wojewo­
dy 18.45 Reportaż dnia 19.00 Auto- 
panorama 19.15 Sprawa do 
załatw ienia 19.20 Co, gdzie kie­
dy...? 19.25 Komunikaty i ogłosze­
nia 19.30 Starszy niż ateński Akro­
pol 19.45 Mały stres - film dok. 
prod. poi. 20.00 Pełnia nad głowami 
- film obyczajowy prod. poi. 21.30 
Promocje muzyczne - Sławomir Wilk
21.40 Program na jutro 21.45 Telewi­
zyjny Kurier Warszawski 21.55 Pogoda 
na jutro 22.00 Rozmowa dnia 22.30 
Nasz nowy dom - serial 23.20 Warsza­
wski Magazyn Wojskowy 23.40 Moto- 
wot (powt.)

ŚRODA

PROGRAM  I
6.00 Kawa czy herbata? 7.45 V.I.P. - 
rozmowa Jedynki 8.00 “Moda na su­
kces” [136] - serial prod. USA 8.30 Stu­
dio pod pięciolinią - magazyn muzyczny 
dla dzieci 9.00 Wiadomości 9.10 Mama 
i ja - program dla mamy i trzylatka 9.25 
Domowe przedszkole 9.50 Gimnastyka
- Kung Fu 9.55 Porozmawiajmy o dzie­
ciach 10.05 “Sława ” [30/46] - serial 
prod. USA 10.50 Muzyczna Jedynka
11.00 Słodkie, kwaśne i mrożone,czyli o 
zapasach na zimę 11.15 Ryby i rybki
11.30 Program dla niepełnosprawnych
12.00 Wiadomości 12.10 Agrobiznes
12.15 Magazyn notowań 12.40 Chochli­
kowe psoty, czyli zmagania z gramatyką
- Czasownik - liczby 12.55 Bliżej sztuki - 
Teatr 13.15 Dwie strony obrazu - Tade­
usz Dominik 13.25 Gość dnia 13.30 
Spotkania z literaturą - Wiara, nadzieja, 
miłość - Czesław Miłosz 13.55 Katalog 
zabytków - Wrocław - Ratusz 14.15 
“Odyseja siostry Wendy”[6-ost]- film 
dok. prod. ang. 14.25 Lumen 2000
14.55 Program dnia 15.00 Kraina łagod­
ności - program poetycko - muzyczny
15.30 “Moda na sukces” [136]- serial 
prod. USA /powt./ 16.00 Dla młodych 
widzów: Raj 16.25 Dla dzieci;- Baw się z 
nami 16.50 Kalendarium XX wieku
17.00 Teleexpress 17.20 Studio Sport - 
Eliminacje do Mistrzostw Europy w p.n.: 
Słowacja - Polska w przerwie ok.18.15 
Z kamerą wśród zwierząt 19.20 Wieczo­
rynka: “Bąblandia” 19.30 Wiadomości
20.10 “Ostatnia misja” - film fab. prod. 
USA 21.40 Puls dnia 22.00 “Życie na 
czerwono” /15/ - “Dom Polski” - film dok. 
Michała Bukojemskiego 22.15 Zawsze 
po 21-wszej 23.00 Wiadomości 23.25 
“Do widzenia wczoraj” cz.1 “Skok” , cz.2 
“Live Show”- film fab. prod. polsko- wę­
gierskiej 1.00 Lumen 2000 / powt./1.30 
Reportaż

PROGRAM  II
7.00 Panorama 7.10 Sport telegram
7.20 Poranny magazyn “Dwójki” 7.50 
Akademia Zdrowia “Dwójki” 8.00 Pro­
gram lokalny 8.30 “Wszystko, tylko nie 
miłość”[12/28] - serial prod. USA 9.00 
Transmisja obrad Sejmu w przerwie ob­
rad Sejmu, ok. 13.00 Panorama 14.55 
Powitanie 15.00 “Gargantua” [1/13] - 
serial anim. prod. franc. 15.25 Akade­
mia zdrowia Dwójki 15.35 Zwierzęta 
wokół nas - Podaj łapę 16.00 Konkurs 
Chopinowski - relacja z II etapu 16.30 “5 
x 5 - wygrajmy razem” - teleturniej 17.00 
Seans filmowy 17.30 Impresje lat 80- 
tych /18/- Wyjazdy i powroty 17.55 Lo­
sowanie gier liczbowych Totalizatora 
Sportowego 18.00 Panorama 18.10 
Program lokalny 19.05 Koło fortuny - te­
leturniej 19.30 Studio Sport - Eliminacje 
Mistrzostw Europy w p.n. - mecz Rumu­
nia - Francja 21.00 Panorama 21.35 
Ekspres reporterów 22.05 Konkurs 
Chopinowski - relacja z II etapu 22.35 
“Przyjęcie” - spektakl Telewizji Angiel­
skiej 23.10 “Okna” - “Czym jest miłość 
?” IM 24.00 Panorama 0.05 “Władcy 
umysłów” [1/3] - “Goebbels - mistrz pro­
pagandy” - film dok. prod. ang.

TV POLONIA
7.00 Panorama 7.10 Program dnia 7.15 
Zaproszenie (powt.) 7.35 “W okolice 
Stwórcy” - program katolicki (powt.)
8.00 Konkurs rock n roiła im. Billa Ha- 
leya (powt.) 8.30 Konkurs Chopinowski
- relacja 15 9.00 Wiadomości 9.10 Pro­
gram dnia 9.15 Tik Tak - program dla 
dzieci (powt.) 10.00 “Zespół adwokacki” 
ode. 5/12/ - serial prod. poi. (powt.)
10.50 Kronika niefilmowa mec. Witolda 
Bayera cz.1 (powt.) 11.30 Historia - 
współczesność: Polska i Ukraina
(powt.) 12.00 Wiadomości 12.10 Agro­
biznes 12.15 Program dnia 12.20 “Tuli­
pan” ode. 1 16/ - serial TVP (powt.)
13.15 W chruścianej izbie - Festiwal 
Folkloru Ziem Górskich - Zakopane’94 
(powt.) 13.45 Reportaż o Polonii (powt.)
14.15 Sejmograf 14.25 Rozmowa dnia
14.55 Powitanie, program dnia 15.00 
Konkurs Chopinowski - relacja 15 
(powt.) 15.30 “Raj” - program redakcji 
katolickiej 16.00 Krzyżówka szczęścia - 
teleturniej 16.30 Historia: “W hołdzie 
żołnierzom I Dywizji Pancernej generała 
Stanisława Maczka” 17.00 Teleexpress

17.15 Polskie ABC - program dla dzieci 
(powt.) 18.00 TEATR SENSACJI I FA­
KTU: Dom na kościach , autor: Andrzej 
Mularczyk 19.00 Siódmy pokój Marty 
Meszaros - reportaż 19.20 Dobranocka
19.30 Wiadomości 20.00 KOMEDIAN­
CI: Marta Lipińska zaprasza - program 
dok. 20.50 “Dziennik TV” - program sa­
tyryczny Jacka Fedorowicza 21.00 Pa­
norama 21.30 KOBIETA PO POLSKU: 
Sceny dziecięce z życia prowincji - film 
fab. prod. poi. 23.45 Program na czwar- 

. tek 23.50 Konkurs Chopinowski - rela­
cja 16 0.20 Panorama 0.50 Sport tele­
gram 0.55 Sport z satelity: skrót meczu 
w piłkę nożną Słowacja - Polska 1.25 
Reportaż o Polonii (powt.) 1.55 Historia: 
“W hołdzie żołnierzom I Dywizji Pancer­
nej generała Stanisława Maczka” 
(powt.) 2.25 Zaproszenie (powt.)

POLONIA 1
6.00 “Jolanda” - serial prod. argent. 6.45 
Świat sportu 7.15 Pełnym gazem 7.45 
Teleshop 8.10 Filmy animowane dla 
dzieci 9.50 .“MacGyver” - serial 10.40 
“Maria" - serial 11.30 “Drużyna specjal­
na” - serial USA 12.20 Filmy animowa­
ne dla dzieci 14.00 MacGyver - serial 
ang. 14.40 Świat sportu 15.10 Pełnym 
gazem 15.35 Teleshop 16.00 Filmy ani­
mowane dla dzieci 17.40 “MacGyver” - 
serial 18.20 “Maria" - serial 19.10 “Dru­
żyna specjalna” - serial 20.00,1.10 Film 
fab. - film USA 21.50, 22.45, 3.00, 3.50 
MacGyver - serial 23.35 Maria - serial 
argentyński 0.20, 4.40 “Drużyna spe­
cjalna” - serial USA

POLSAT
8.00 Rebusy 8.30 Film animow. 9.00 
Halo gralMy! - próg. muzyczny 9.30 
“Skrzydła” - serial 10.00 Syreny - serial
11.00 Jesteśmy 11.30 Talk show - deba­
ta 12.30 Magazyn sportowy 14.00 
Oskar - mag filmowy 14.30 4x4 Maga­
zyn motoryzacyjny 15.00 Halo gralMy!
15.30 Film animowany 16.00 Informacje
16.15 Link Journal 16.45 I wszyscy ra­
zem.- serial USA 17.15 “Grace w opa­
łach” - serial 17.45" Rebusy - program 
rozrywk. 18.15 Mamuśki 18.45 Informa­
cje 18.55 “Dallas” - serial USA 19.50 
Informacje 20.05 “Aiwolf - serial USA
21.00 “Gliniarz i prokurator” - serial
22.00 Informacje i biznes informacje
22.20 “Dolina lalek” - serial USA 22.45 
Plus Minus - program publicystyczny -
23.15 Sztuka sprawiedliwości - maga­
zyn prawniczy 23.45 Moto wiadomości
0.15 Pożegnanie

W OT 51
9.00 Retransmisja TV Polonia 14.15 
Powitanie i program dnia 14.25 Rozmo­
wa dnia (powt.) 15.00 Telewizyjny Ku­
rier Warszawski 15.10 Kot rozrabiaka - 
serial animowany dla dzieci 15.35 Peł­
zaki - serial 16.00 Piętnastolatki - se­
rial 16.30 Reportaż dnia 16.45 Tele­
turniej Warszawski cz. I 16.55 Komu­
nikaty i ogłoszenia 17.00 TV Kurier 
Ursusa 17.10 Teleturniej warszawski 
cz. II 17.20 “Crystal” - serial 17.55 
Sprawa dnia 18.05 Dziś w programie 
18.10 TKW 18.35 Klub Chopinowski 
18.40 Po lekcjach 18.45 Reportaż 
dnia 19.00 Warszawski Magazyn Hi­
storyczny 19.20 Co, gdzie kiedy?
19.30 “Czyste szaleństwo” - serial
20.00 “Droga na szczyt” - serial 20.55 
Sprawa do załatwienia 21.00 Moda i 
okolice 21.15 U lekarza - o migrenie 
cz. I 21.30 Porady prawne 21.40 Pro- 
gramna jutro 21.45 Telewizyjny Kurier 
Warszawski 22.00 Rozmowa dnia
22.30 “Wojna domowa” - serial 23.20 
Darz Bór 23.40 Czerwone gitary 00.00 
Pożegnanie i program na jutro

CZWARTEK

PROGRAM  I
6.00 Kawa czy herbata? 7.45 V. I. P. - 
rozmowa Jedynki 8.00 “Szaleństwa Al- 
vina Wiewiórki” - “Wiewórka maltańska. 
Drogi pamiętniku” - serial anim. 
prod.ang. 8.30 Kolory - program dla 
dzieci 9.00 Wiadomości 9.10 Mama i ja 
- program dla mamy i trzylatka 9.25 Do­
mowe przedszkole 9.50 Gimnastyka 
buzi i języka 12/ 9.55 Porozmawiajmy o 
dzieciach 10.05 “Rewir Wolffa" [7/10] 
“Przestępcy nie są punktualni” - serial 
kryminalny prod. niem. 10.55 Muzyczna

Jedynka 11.00 Gotowanie na ekranie - 
magazyn kulinarny 11.20 To jest łatwe - 
oczko w prawo., oczko w lewo 11.30 
Taki jest świat 12.00 Wiadomości 12.10 
Agrobiznes 12.15 Magazyn notowań
12.40 Klinika zdrowego człowieka 13.05 
Robinsonowie 13.20 Kliper 13.40 “Zwie­
rzęta świata” “Guźce i inni mieszkańcy 
Afryki” [1/2] - serial dok. prod. ang.
14.15 Taki pejzaż 14.35 Brzuch 14.50 
Program dnia 15.00 Potop popu - ma­
gazyn muzyczny 15.30 “Maszyna 
zmian” [6/7] “Wielka forsa”- serial TVP
16.00 Dla młodych widzów: Gawęda 
muzyczna Mistrza - Adam Makowicz
16.25 Dla dzieci: Król zwierząt - quiz 
przyrodniczy 16,50 Kalendarium XX 
wieku 17.00 Teleexpress 17.20 Filmidło
- magazyn filmowy 17.40 Automania
18.05 “Tata Major” [15/50] - serial kome­
diowy prod. USA 18.30 Magazyn katoli­
cki 19.00 Wieczorynka 19.30 Wiadomo­
ści 20.10 “Żar tropików” [21/22]- serial 
prod. kanadyjsko-izraelskiej 21.05 Wie­
czór publicystyczny 22.20 Diariusz rzą­
dowy - magazyn rządowy 22.30 Pegaz
23.00 Wiadomości gospodarcze 23.20 
Miniatury: Polska Edwarda Hartwiga
23.25 “Kino europejskie” [4/6] - serial 
dok. prod.ang. 0.25 Hity Jedynki /powt./

PROGRAM  II
7.00 Panorama 7.10 Sport telegram
7.20 Poranny magazyn Dwójki 7.50 
Akademia Zdrowia “Dwójki” 8.00 Pro­
gram lokalny 8.30 “Dzieciaki, kłopoty i 
my”[13/52] - serial prod. USA 9.00 
Transmisja obrad Sejmu w przerwie 
transmisji, ok. 13.00 Panorama 14.55 
Powitanie 15.00 “Dookoła świata z Wil- 
lym Fogiem” [14]-serial anim. prod. hi­
szpańskiej 15.25 Akademia zdrowia 
Dwójki /powt../15.35 Studio sport TV - 
Moto - Sport 16.00 Konkurs Chopino­
wski - relacja z II etapu 16.30 5 x 5 -  
wygrajmy razem - teleturniej 17.00 “Ra­
port w 900 sek.”- film dok. 17.15 “Ignacy 
Jan Paderewski” /3/ - “Emigrant”- film 
dok. 17.45 Warszawski Festiwal Filmo­
wy 18.00 Panorama 18.10 Programy lo­
kalne 19.05 Jeden z dziesięciu - teletur­
niej 19.35 Klub Pana Rysia (powt.)
20.00 Studio sport - Za metą 20.50 
Sport telegram 21.00 Panorama 21.35 
Sto na sto, czyli sto filmów na stulecie 
kina “Wieczór kuglarzy” - film fab. prod. 
szwedzkiej 23.05 Konkurs Chopinowski
- relacja z II etapu 23.35 Pytania o Pol­
skę 0.25 Panorama 0.30 Źródło - muzy­
ka rodzima

TV POLONIA
7.00 Panorama 7.10 Program dnia 7.15 
Piosenki z... 7.40 Siódmy pokój Marty 
Meszaros - reportaż (powt.) 8.00 Kon­
kurs Chopinowski - relacja 16 i 17 
(powt.) 9.00 Wiadomości 9.10 Program 
dnia 9.15 Polskie ABC  - program dla 
dzieci (powt.) 10.00 “Dzisiaj mamy 
wybór” - film dokumentalny (powt.)
10.30 Rzeczpospolita Druga i Pół - 
“Tajny agent” cz.1 11.30 Historia: “W 
hołdzie żołnierzom I Dywizji Pancer­
nej generała Stanisława Maczka” 
(powt.) 12.00 Wiadomości 12.10 
Agrobiznes 12.15 Program dnia 12.20 
KOBIETA PO POLSKU: Sceny dzie­
cięce z życia prowincji - film fab. prod. 
poi. (powt.) 14.35 Rozmowa dnia
15.00 Powitanie, program dnia
15.05 Konkurs Chopinowski - re la­
cja 17 (powt.) 15.35 Magazyn katoli­
cki 16.00 Muzyczna Jedynka 16.30 
Historia: “S iedem naście dni w rześ­
nia” 17.00 Teleexpress 17.15 P le ­
cak pełen przygód ode. 12 /13/ - 
seria l dla m łodych w idzów 17.45 
Filmy animowane dla dz iec i 18.00 
W ielka miłość Balzaka ode. 3 /7/ - 
“Contessa” - serial polsko - francu­
ski 19.00 Auto - Moto - Klub - maga­
zyn sportów motorowych 19.20 Do­
branocka 19.30 Wiadomości 20.00 
STUDIO KONTAKT 20.30 “Jakże ja 
się uspokoję” - program rozrywkowy
21.00 Panorama 21.30 CZW ARTKO­
WY TEATR SATELITARNY: WIE­
CZÓR Z KAZIMIERZEM KUTZEM - 
Węzeł, autor: Feliks Falk 22.40 Pro­
gram na piątek 22.50 Konkurs Chopi­
nowski - relacja 18 23.20 Przegląd 
publicystyczny 0.20 Panorama 0.50 
Sport telegram 0.55 Za metą_- pro­
gram sportowy 1.45 KOMEDIANCI: 
Marta Lipińska zaprasza (powt.) 2.35 
“Dziennik TV” - program satyryczny 
Jacka Fedorowicza (powt.)
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POLONIA 1
6.00 “Jolanda” - serial 6.45 “Drużyna 
specjalna” - serial USA 7.45 Teleshop
8.10 Filmy animowane 9.50 “MacGyver” 
- serial 10.40 “Maria” 11.30 “Drużyna 
specjalna” 12.20 Filmy animowane dla 
dzieci 14.00 “MacGyver" - serial 14.40 
“Maria” - serial ang. 15.35 Teleshop
16.00 Filmy animowane dla dzieci 17.30 
“MacGyver” - serial USA 18.20 “Maria” - 
seria! 19.10 “Drużyna specjalna” - serial 
20.00, 1.10 Film fabularny 21.45, 3.00 
T&T 22.15, 3.30 “Jeden + dziesięć” - 
serial 22.45, 3.50 “MacGyver” 23.35,
5.10 “Maria” - seria! 0.20,4.40 “Drużyna 
specjalna” - serial USA

PO LSAT
8.00 Rebusy - próg. rozrywk. 8.30 Klub 
Lady Fitness 8.40 Film animowany 9.00 
Halo GralMy - próg. muzyczny 9.30 
Grace w opałach 10.00 “Dallas" - serial 
USA 11.00 Kuba zaprasza 11.30 Pa­
miętnik nastolatki 12.00 W drodze - pro­
gram 12.30 Link Journal 13.00 Twój le­
karz 13.30 Plus Minus 14.00 Lila Vene- 
da w Teatrze Nowym - reportaż 14.25 
Jak realizowano film “Waleczne serce”?
15.00 Halo gralMy! - próg. muz. 15.30 
Film anim. 16.00 Informacje 16.15 Tylko 
dla dam 16.45 I wszyscy razem - serial
17.15 “Webster” - serial USA 17.45 Re­
busy - progr. rozryw. 18.15 Sztuka infor­
macji 18.45, 19.50 Informacje 18.55 
“Tequilla i Bonetii” - serial USA 20.05 
“Knight Rider” 3/22 - serial USA 21.00 
“Z ostatniej chwili" - serial 22.00 Infor­
macje i biznes informacje 22.20 “Życie 
jak sen" - serial USA 22.45 Plus Minus - 
program publicystyczny 23.15 4x4 - ma­
gazyn motoryzacyjny 23.45 Gilette 
World Sport Special 0.15 Pożegnanie

W OT 51
9.00 Retransmisja TV Polonia 14.15 
Powitanie i program dnia 14.15 Rozmo­
wa dnia 15.00 Telewizyjny Kurier War­
szawski 15.10 Szmaciaki - animowany 
serial ang. 15.20 Astrofarma - serial
15.30 W Bucikowie - serial 15.40 Przy­
gody kota Feliksa - serial 16.05 Miód i 
pszczoły - serial 16.30 Po lekcjach - 
muzyka: Na dworze królowej Bony
16.50 Teleturniej Warszawski 16.55 Ko­
munikaty i ogłoszenia 17.00 TV Kurier 
Targówka 17.10 Teleturniej Warszawski
17.20 “Crystal” 17.55 Sprawa dnia
18.05 Dziś w programie 18.10 Telewi­
zyjny Kurier Warszawski 18.40 5 minut 
dla senatora 18.45 Reportaż dnia 19.00 
Nasze zwierzęta - program przyjaciół 
zwierząt 19.20 Co, gdzie, kiedy...?
19.30 Czwarta europejska noc jazzo­
wa ode. 4/4 20.00 Świątynia blasku - 
film prod. USA 21.40 Program na jutro
21.45 Telewizyjny Kurier Warsżawski
22.00 Rozmowa dnia 22.30 Ambasa­
dorowie - Włochy 22.50 Reportaż
23.05 Sport w WOT 23.20 Warsza­
wskie kino dokumentalne: filmy doku­
mentalne: “Opowieść o amerykańskiej 
krainie kanionów” - film prod. USA 0.15 
Pożegnanie i program na jutro

PIĄTEK

PROGRAM  I
6.00 Kawa czy herbata? w tym: Kalen­
darium XX wieku 7.45 V. I. P. - rozmowa 
Jedynki 8.00 “Moda na sukces” [137]- 
serial prod. USA 8.30 Bractwo Przygody 
i Zabawy 9.00 Wiadomości 9.10 Mama i 
ja - program dla mamy i trzylatka 9.25 
Domowe przedszkole Przedszkolny 
koncert życzeń 10.05 “Star Trek - nastę­
pne pokolenie” [15/26] - serial s-f prod. 
USA 10.50 Muzyczna Jedynka 11.00 
Od niemowlaka do przedszkolaka 11.15 
Zrób to razem z nami - Płaszcz przeciw­
deszczowy dla rowerzysty 11.30 U sie-

' bie 12.00 Wiadomości 12.10 Agrobi­
znes 12.15 Magazyn Notowań 12.45 
Werbiści - Miejsca nieznane, oddalone i 
tajemne 13.05 Szkoła niejedno ma imię 
- Agresja w szkole 13.10T Jeśli nie Ox- 
ford, to co? 13.15 Tu jest Ojczyzna - Nie 
od razu Kraków zbudowano 13.30 Inno­
wacje edukacyjne - integracja 13.50 
Każdy ma prawo ...mówić 14.10 Kto ty 
jesteś ? Jacy jesteśmy? 14.30 Miejsca 
nieznane, oddalone i tajemne Karmeli­
tanki Bose - wiara i miłość 14.50 Pro­
gram dnia 15.00 Muzyczna Jedynka
15.30 “Moda na sukces” [137] - serial 
prod. USA /powt./ 16.00 Dla młodych 
widzów: Fronda 16.25 Dla dzieci: Ciu­
chcia 16.50 Kalendarium XX wieku
17.00 Teleexpress 17.20 Tata, a Marcin 
powiedział 17.30 Goniec - tygodnik kul­
turalny 17.45 Test - magazyn konsu­

menta 18.05 Randka w ciemno - zaba­
wa ąuizowa 18.50 Żulu Gula, Miedziana 
13 - program satyryczny Tadeusza Ros­
sa 19.00 Wieczorynka “Mordziaki”
19.30 Wiadomości 20.10 Sto na sto, 
czyli sto filmów na stulecie kina “Króle­
wska faworyta” - melodramat kostiumo­
wy prod. francusko-włoskiej 21.45 Puls 
dnia 22.05 WC kwadrans 22.25 MdM, 
czyli Mann do Materny, Materna do' 
Manna 23.00 Wiadomości 23.20 Zwier­
ciadło, czyli Wolter w niebie - program 
rozrywkowy 23.35 “Bądź człowiekiem, 
Towarzyszu”/11/- “Drobne wydarzenia"
23.40 Reportaż 0.10 “Złamane obietni­
ce” /1/- film fab. prod. USA 1.35 Goniec
- tygodnik kulturalny /powt./

PROGRAM  II
7.00 Panorama 7.10 Sport telegram
7.20 Poranny magazyn “Dwójki" 7.50 
Akademia zdrowia “Dwójki" 8.00 Pro­
gram lokalny 8.30 “Pełna chata” [12/56]
- serial prod. USA 9.00 Transmisja ob­
rad Sejmu w przerwie, ok. 13.00 Pano­
rama 14.55 Powitanie 15.00 “Szaleń­
stwo koszykówki” [22/26] "Zwariowane 
pomysły dziewczyn" - serial anim. prod. 
USA 15.25 Akademia Zdrowia Dwójki
15.35 Lałam ido, czyli porykiwania szar- 
pidrutów 16.00 Konkurs Chopinowski - 
relacja z II etapu 16.30 Podróże Edwar­
da Dwurnika 17.00 30 ton - lista prze­
bojów 17.30 “Beztroskie dni" [21/26] - 
serial prod. USA 17.55 Halo Dwójka
18.00 Panorama 18.10 Program lokalny
19.05 Jeden z dziesięciu - teleturniej
19.35 Instalacja - program dla dzieci
20.00 Adwersarium 20.50 Sport tele­
gram 21.00 Panorama 21.35 Niby na 
serio - pr.rozrywkowy 22.05 Konkurs 
Chopinowski - relacja z II etapu 22.35 
“Chłopcy z Dunery” /2-ost./ - film fab. 
prod. australijskiej 0.10 Panorama 0.15 
Rozrywka

TV POLONIA
7.00 Panorama 7.10 Za metą - program 
sportowy (powt.) 8.00 Konkurs Chopi­
nowski - relacja 18 i 19 (powt.) 9.00 
Wiadomości 9.10 Program dnia 9.15 
Plecak pełen przygód ode. 12/13/- se­
rial dla dzieci (powt.) 9.40 Auto - Moto - 
Klub - magazyn sportów motorowych 
(powt.) 9.55 Wielka miłość Balzaka ode.
3 /7/ - “Contessa” - serial polsko - fran­
cuski (powt.) 10.55 BIOGRAFIE: Nasz 
brat Bela Varga - film dok. (powt.) 11.50 
Dziennik TV - program satyryczny Ja­
cka Fedorowicza (powt.) 12.00 Wiado­
mości 12.10 Agrobiznes 12.15 Program 
dnia 12.20 Przegląd publicystyczny 
(powt.) 13.20 Magazyn katolicki (powt.)
13.45 STUDIO KONTAKT (powt.) 14.15 
“Diariusz” - magazyn rządowy 14.25 
Rozmowa dnia 14.55 Powitanie, pro­
gram dnia 15.00 Konkurs Chopinowski - 
relacja 19 (powt.) 15.30 “Ostry nóż” - 
film dok. 16.00 Krzyżówka szczęścia - 
teleturniej 16.30 “Nadzieja dla Litwy” - 
reportaż 17.00 Teleexpress 17.15 Ciu­
chcia - program dla dzieci 18.00 Trzy 
misie - serial animowany dla dzieci
18.30 Spółka rodzinna ode. 6/19/- se­
rial TVP 19.00 Hity satelity 19.20 Dobra­
nocka 19.30 Wiadomości 20.00 Jazz na 
żywo 20.30 Chimera - magazyn artysty­
czny 21.00 Panorama 21.30 Polskie 
drogi odc.5 /11/- “Lekcja geografii” - se­
rial TVP 22.55 Program na sobotę
23.00 Pałer - magazyn wibracji muzycz­
nych 23.30 Konkurs Chopinowski - rela­
cja 20 24.00 KINO NOCĄ: Świnka 
odc.2 13/ - serial komediowy produkcji 
poi. 0.50 Panorama 1.20 Sport telegram
1.30 Z archiwum rozrywki - Bardzo zdol­
na osoba - Jan Wołek 2.15 STUDIO 
KONTAKT (powt.)

POLONIA 1
6.00 "Jolanda” 6.45 “Posterunek przy 
Hill Street” - serial 7.45 Teleshop 8.10 
Filmy animowane dla dzieci 9.50 “Mac- 
Gyver” - serial 10.40 “Maria” - serial
11.30 Posterunek przy Hill Street - se­
rial 12.20 Filmy animowane dla dzieci
14.00 “MacGyver” - serial 14.40 “Maria”
- serial anim. 15.35 Teleshop 16.00 Fil­
my animowane 17.30 MacGyver - serial
18.20 “Maria” - serial 19.10 “Posterunek 
przy Hill Street” - serial 20.00, 1.10 - 
Film fab. 21.50, 3.00 Film fab. 22.45 
Świat sportu 23.35, 5.10 “Maria” - serial 
0.20,4.40 “Posterunek przy Hill Street” - 
serial

PO LSAT
8.00 Kalambury - program rozrywkowy
8.30 Klub Lady Fitness 8.40 Grand Prix
- ode. 6 9.00 Halo gralMy! - program 
muzyczny 9.20 YelYelYe! - próg. muz.
9.30 Webster, ode. 4/13 10.55 Kostka

szczęścia - gra zabawa 11.00 “Tylko dla 
dam” 11.30 Plus Minus - program pub­
licystyczny 12.00 4x4 magazyn motory­
zacyjny 12.30 Sztuka sprawiedliwości
13.00 Magazyn prawniczy 14.30 Pa­

m iętnik nastolatki 15.00 Kostka 
szczęścia 15.05 Halo gralMy! - muzy­
czna zabawa 15.25 YelYelYe! - próg. 
muz. 16.00 Informacje 16.15 Kuba 
zaprasza 16.45 “I wszystko razem” - 
serial 17.15 “Van Dykę Show” - serial 
USA 17.40 Rebusy - program rozry­
wkowy 17.45 Kalambury - program 
rozrywkowy 18.15 Przygody Leona - 
próg. rozrywk. 18.45 Informacje 18.55 
Statek miłości 19.50 Informacje 20.05 
“Strażnik Teksasu” - serial sens.
21.00 “Na celowniku” - serial 22.00 
Informacje 22.15 Biznes tydzień 22.30 
“Miraż - film USA 0.05 Playboy 1.00 Po­
żegnanie

W OT 51
9.00 Retransmisja TV - Polonia 14.15 
Powitanie i program dnia 14.25 Rozmo­
wa dnia (powt.) 15.00 Telewizyjny Ku­
rier Warszawski 15.10 "Teatrzyk Win 
Gin Pom” - serial 15.35 “Prawdziwe po­
twory” 16.00 “Miód i pszczoły” - serial
16.30 Po lekcjach... Spotkanie z kulturą
16.45 Teleturniej Warszawski, cz. I
16.55 Komunikaty i ogłoszenia 17.00 
TV Kurier Wilanowa 17.10 Teleturniej 
Warszawski 17.20 “Crystal” - serial
17.55 Sprawa dnia 18.05 Dziś w progra­
mie 18.10 Telewizyjny Kurier Warsza­
wski 18.40 5 minut dla burmistrza Dział­
dowa 18,45 Reportaż dnia 19.00 Wieści 
z ratusza - program inform. 19.20 Co, 
gdzie, kiedy...? 19.30 “Zwycięstwo na 
morzu” - serial 20.00 Ciało i dusza - 
serial obycz. 21.00 Moto - Box 21.20 Z 
kopyta 21.30 Sport w WOT 21.40 Pro­
gram na jutro 21.45 Telewizyjny Kurier 
Warszawski 22.00 Rozmowa dnia 22.30 
Raport policyjny 22.50 Kulturalny kie­
rowca WOT 23.00 Seans warszawski: 
“Niewygodny świadek” - film prod. ang.

S O B O T A

PROGRAM  I
7.00 Eko - echo 7.15 Z Polski 7.30 
Wszystko o działce i ogrodzie 7.55 
Agrolinia 8.30 “Bezpieczna przystań” 
[22/26] - serial prod. nowozelandzkiej
8.55 Program dnia 9.00 Wiadomości
9.10 Ziarno - program red. katolickiej 
dla dzieci i rodziców 9.35 5-10-15 - pro­
gram dla dzieci i młodzieży 10.35 Pro­
gram popularnonaukowy 10.55 Co wy 
na to? 11.00 “Cudowna planeta" [6/21] 
“Wielki las” - serial dok. prod. japońskiej
12.00 Wiadomości 12.10 Kraj - maga­
zyn regionalnych Oddziałów TVP 12.35 
Koncert Życzeń 13.00 “Zwierzęta świa­
ta” “Guźce i inni mieszkańcy Afryki” [1/2] 
- film dok. prod. ang. 13.30 Walt Disney 
przedstawia: - “Mała Syrenka” - “Rodzi­
na Torkelsonów” [11,12] 14.45 Swojskie 
klimaty 15.00 Rodzina rodzinie 15.20 
Swojskie klimaty 16.05 “Bill Cosby 
show” [20/50] - serial komediowy prod. 
USA 16.30 Swojskie klimaty - program 
rozrywkowo-weekendowy 16.50 Kalen­
darium XX wieku 17.00 Teleexpress
17.25 Nowożeńcy - teleturniej 17.55 Swoj­
skie klimaty 18.05 “Dzień za dniem” 
[16/39]- serial prod. USA 19.00 Wieczo­
rynka 19.30 Wiadomości 20.10 “Francuski 
łącznik” II - film sensacyjny prod. USA
22.10 Program rozrywkowy 23.15 Wiado­
mości 23.25 Sportowa sobota 23.45 “Gło­
wą w mur” - film fab. prod. USA 1.30 Pro­
gram rozrywkowy 2.15 “Juncal” [2/7]- se­
rial prod. hiszpańskiej

PROGRAM  II
7.00 Panorama 7.10 Folkowe nuty 7.30 
Tacy sami 8.00 “Sprycjan i Fantazjo” 
“Zegarmistrz i kometa”- serial anim. 
prod. francuskiej' 8.25 Powitanie 8.30 
Programy lokalne 9.30 Małe Ojczyzny - 
Osada na surowym kamieniu 10.00 “Zy­
cie obok nas” “Niezwykli przyjaciele” 
[4/6] - serial dok. prod. ang. 10.30 Słów 
cięcie - gięcie, czyli rebusy Szymona 
Majewskiego 11.00 Godzina z Hanną 
Barberą - filmy anim. dla dzieci 12.00 
Akademia Filmu Polskiego: “Zapis 
zbrodni”- film z 1974 r. 13.30 Reportaż
14.00 Wydarzenie tygodnia 14.30 
“Przepraszam Was - Niemcy” - film dok. 
Alicji Albrecht 15.05 Familiada - teletur­
niej 15.40 “Fitness Club” [6/26]- serial 
TVP 16.05 Wielka gra - teleturniej 17.00 
“Akademia Elegancji Panny Ellis” [3/7] - 
serial prod. ang. 17.55 Losowanie gier 
liczbowych Totalizatora Sportowego
18.00 Panorama 18.10 Program lokalny
18.30 7 dni świat 19.05 Gra - teleturniej

19.35 “Szalone liczby” - teleturniej dla 
dzieci 20.00 “Tu są moje korzenie” - film 
dok. 20.35 Reportaż 21.00 Panorama
21.30 Słowo na niedzielę 21.35 Kon­
kurs Chopinowski - relacja z II etapu
22.15 “J.F.K. - młode lata” 121- film fab. 
prod. USA/50 min./23.10 Kabaret przy 
telefonie 23.45 Warszawski Festiwal Fil­
mowy 24.00 Panorama 0.05 Konkurs 
Chopinowski- relacja z II etapu 0.25 Po­
rozumienie ponad podziałami - “Kazik 
na żywo” - koncert

TV POLONIA
8.00 Powitanie, program dnia 8.05 Hity 
satelity (powt.) 8.25 “Konkurs Chopino­
wski” - relacja 20 (powt.) 8.55 BRAWO! 
BIS! - wybrane programy z tygodnia
9.10 Ziarno - program redakcji katolic­
kiej 9.35 BRAWO! BIS! - wybrane pro­
gramy z tygodnia 12.00 Wiadomości
12.10 “Znajomi z ZOO” - program przy­
rodniczy 12.35 Troskliwe misie - serial 
dla dzieci 13.00 TEATR FAMILIJNY: 
Mieszczanin szlachcicem 14.40 Koper­
nik odc.1 - serial TVP 15.30 Konkurs 
Chopinowski - relacja 21 16.00 Program 
dnia 16.05 Sport z satelity 17.00 Teleex- 
press 17.15 Sport z satelity 18.00 Alter­
natywy 4 ode. 2 - serial TVP 19.00 Listy 
od widzów 19.15 Dobranocka 19.30 
Wiadomości 20.00 Nie ciebie, nie sie­
bie mi żal cz.1 - “Halo, tu Radio Lu­
ksemburg” - program rozrywkowy 21.00 
Panorama 21.30 Danton - film fab. 
prod. poi. 23.40 Program na niedzielę
23.45 Sentymenty - Wieczór 10 - “Szo­
penowski nos” 0.20 Panorama 0.50 Pol­
skie drogi ode. 5/11/ - “Lekcja geogra­
fii” - serial TVP (powt.)

POLONIA 1
6.00 “Jolanda” - serial 6.45 “Posterunek 
przy Hill Street” - serial 7.45 Teleshop
8.10 Filmy animowane dla dzieci 9.50 
“MacGyver” - serial 10.40 “Maria” '- se­
rial 11.30 "Posterunek przy Hill Street” - 
serial 12.20 Filmy animowane 13.05 
MacGyver - serial 14.00 Pełnym gazem
14.30 Świat sportu 15.00 Film fab.
16.30 Filmy animowane dla dzieci 17.30 
MacGyver 18.20 “Maria” - serial 19.10 
“Posterunek przy Hill Street” - serial 
USA 20.00, 1.10 Film fab. 21.50, 3.00 
Film fab. 23.35, 5.30 “Maria” - serial 
0.20,4.40 “Posterunek przy Hill Street” - 
serial

POLSAT
8.00 W drodze - program katolicki 8.30 
Moto - myszy z Marsa 9.00 Filmy ani­
mowane dla dzieci 9.20 Smakosze i 
rozkosze 9.30 Moda znaki rock'n’Roll
10.00 “Rajska plaża” - serial USA 11.00 
GralMy 11.30 Oskar - magazyn filmowy
12.00 Wielkie filmy, wielkie gwiazdy: 
“Chuka” - film USA 14.00 “Daktari” - se­
rial USA 15.00 Program publicystyczny
16.00 Informacje 16.10 “Dziwne samo­
loty”, ode. 2/13 17.00 As, dama, walet - 
program rozrywkowy 18.00 “Mojżesz 
prawodawca” 19.00 Disco Relax 19.50 
Informacje 20.05 Film tygodnia: “Podej­
rzany” - USA, “Niebezpieczne związki" - 
Francja 0.10 Prosto z Hollwood 0.35 
Playboy 1.30 Pożegnanie

W OT 51
8.20 Powitanie 8.35 Magazyn Telewizyj­
nego Kuriera Województw 8.50 Na 
działce 9.00 Kawa z marszałkiem 9.10 
Nestor 9.30 Ten sam świat 9.50 Porady 
prawne 10.00 Wieści z Ratusza 10.20 
Moto - Box 10.40 Z ziemi i z powietrza - 
serial dokum. 11.10 Look Ahead (lekcje: 
60, 61, 62) 11.45 Autopanorama 12.00 
Wielkie odkrycia w nauce i technice
12.25 Komunikaty i ogłoszenia 12.30 
Co, gdzie, kiedy...? 12.45 Sport w WOT
12.55 “Wojna domowa” - serial 13.25 
Po lekcjach: W Pałacu Młodzieży 
(powt.) 13.40 Po lekcjach - muzyka
14.00 Nasze zwierzęta 14.20 Przygody 
Marka Piegusa - film poi. 14.45 Spotka­
nie z kulturą 15.00 Telewizyjny Kurier 
Warszawski 15.10 Mały Lord Fauntleroy 
- serial 15.35 “Roger odrzutowiec” - se­
rial anim. 15.40 Słonica Nellie - serial
15.45 Kocham moje miasto - ode. 1/26
16.00 “Zaklęte kamienie” - serial 16.30 
Muzyczny kolaż - magazyn muzyczny
16.50 Telewizyjny Kurier Podwarsza­
wski - Otwock 17.10 Teleturniej Warsza­
wski 17.20 “Tak panie ministrze" - serial
17.55 Karnecik 18.05 Program na dziś i 
jutro 18.10 Telewizyjny Kurier Warsza­
wski 18.30 Warszawa od...Kuchni 18.40 
Magazyn jazzowy 19.10 Sport w WOT
19.25 Komunikaty i ogłoszenia 19.30 
Szaleństwo na kółkach - serial dok.
19.50 Kto to widział! 20.00 "Spóźniona 
miłość” - dramat prod. USA 21.25 Arty­

sta książki 21.45 Kulturalny kierowca 
WOT 22.15 Gwiazdy Hoolywood - próg. 
dok. prod. USA 22.45 Sport w WOT
23.00 Puchar Europy w piłce ręcznej 
mężczyzn - Petrochemia Płock - Linz 
00.40 Pożegnanie i program dnia

NIEDZIELA

PROGRAM  I
7.00 Rolnictwo na świecie 7.15 Tańce 
polskie - Śladami Oskara Kolberga 
“Przeworsk” 7.35 Notowania 8.05 Tę­
czowy Musie - Box 8.30 “Droga do 
Avonlea” [29]"Inny punkt widzenia"- se­
rial prod. kanadyjskiej 9.25 Teleranek
9.50 Dżdżownica Akolada 10.00 Kukuł­
ka 10.15 W Starym Kinie: “Abbot i Co- 
stello spotykają Frankensteina” - film 
fab. prod. USA 11.25 Reportaż 12.00 
Anioł Pański - transmisja modlitwy Ojca 
Świętego 12.20 Opinie - pr. publicysty­
czny 13.00 Wiadomości 13.10 Tydzień
13.40 Szklany dom 14.10 Śeriale 
wszech czasów “Czterej pancerni i pies” 
[13/21] “Zakład o śmierć" - serial TVP
15.15 To tylko plotka 15.25 Pr. rozry­
wkowy 16.00 Kultura duchowa narodu
16.50 Kalendarium XX wieku 17.00 Te- 
leexpress 17.20 Śmiechu warte 17.50 
DTV - program satyryczny 18.05 “Dr 
Ouinn” [43]- serial prod. USA 19.00 
Wieczorynka 19.30 Wiadomości 20.10 
“Klejnoty” [2/4] - serial prod. USA 21.15 
Program rozrywkowy 22.10 Sportowa 
niedziela 22.35 Racja stanu - pr.publicy­
styczny 23.00 Bliskie spotkania - Ja ­
nusz Głowacki 23.40 “Jeniec Europy" - 
film fab. prod. poi. 1.40 Słuchając ro­
mantyków - pr.muzyczny

PROGRAM  II
6.55 Echa tygodnia /dla niesłyszących/
7.20 Film dla niesłyszących “Klejnoty" 
[2/4] - serial prod. USA 8.25 Słowo na 
niedzielę /dla niesłyszących/ 8.30 Pro­
gramy lokalne 9.30 Powitanie 9.35 Ko­
mentarz polityczny 10.00 Ojczyzna - 
polszczyzna - Atrakcyjne końcówki
10.15 Ulica Sezamkowa - program dla 
dzieci 11.15 Teatr dla dzieci - Maria Ko­
nopnicka - “Nasza szkapa” 12.00 Perły 
z lamusa - "Bob - ryzykant” - film fab. 
prod. francuskiej 13.55 Studio Sport- I 
Liga piłki nożnej 15.00 Familiada - tele­
turniej 15.30 Siedem grzechów głów­
nych 16.00 Zrób to z OT.TO 17.00 “Be- 
verly Hills 90210" [6/41] - serial prod. 
USA 17.50 Halo Dwójka 18.00 Progra­
my lokalne 18.10 Konkurs Chopino­
wski- relacja z III etapu 19.05 Gra - tele­
turniej 19.35 "Przygody Animków"- se­
rial anim. prod. USA 20.00 Godzina 
szczerości 21.00 Panorama 21.35 “Mis­
sisipi w ogniu” - film sensacyjny USA
23.40 Bestsellery Dwójki 0.30 Panora­
ma 0.35 Magazyn jazzowy - październik

TV POLONIA
8.00 Powitanie, program dnia 8.05 Gio- 
vanni Pierluigi da Palestrina - Offerto- 
rium na XIX Niedzielę po Zesłaniu Du­
cha Świętego 8.10 Słowo na niedzielę
8.15 STUDIO KONTAKT (powt.) 8.45 
Listy od widzów 9.00 “Królowie mórz" - 
serial krajoznawczy Krzysztofa Barano­
wskiego 9.30 Szkoła tańca ludowego
9.45 VIP a  la carte 10.15 Wspólnota w 
kulturze 10.45 Konkurs Chopinowski - 
relacja 22 11.25 Ogłoszenie wyników II 
etapu Konkursu Chopinowskiego 12.00 
Na polską nutę - program dla dzieci
12.45 Ojczyzna - polszczyzna 13.00 Za­
mek Eureki - film dla dzieci 13.30 SYL­
WETKI: Gustaw Herling - Grudziński 
cz.2 14.10 Spotkania z prof. Wiktorem 
Zinem - “Zamek w Uchaniach” 14.30 Pi­
raci - teleturniej 15.00 Tata, a Marcin 
powiedział... - “Co komu uchodzi na su­
cho" 15.10 “Poruszam się na pograni­
czu” - program rozrywkowy 15.50 Powi­
tanie, program dnia 16.00 BIOGRAFIE: 
Jaka była i nie była Irena Krzywicka - 
film dokumentalny Marii Zmarz-Kocza- 
nowicz 17.00 Teleexpress 17.15 Kle­
mentynka - serial animowany dla dzieci
17.40 WSPOMNIEŃ CZAR: Kobiety 
nad przepaścią - film archiwalny produ­
kcji poi., 18.55 “Czas bez skarg” - pro­
gram rozrywkowy 19.20 Dobranocka 
19.30 Wiadomości 20.00 Deszczowa 
Suita - program artystyczny 21.00 PRE­
MIERY SATELITY: Giuseppe w War­
szawie - film fab. prod. poi. 22.35 Pro­
gram na poniedziałek 22.40 Czar par 
ode.6 23.55 Konkurs Chopinowski - 
relacja 23 0.45 "Opinie” - program 
publicystyczny 1.25 Panorama 1.55 
Sport telegram 2.00 “Alternatywy 4" 
odc.2 - serial TVP
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POLONIA 1
6.00 “Jolanda” - serial 6.45 Film dok. 
7.15 Świat sportu 8.10 Film dok.-9.00 
Filmy animowane dla dzieci 9.50 “Mac- 
Gyver” - serial 10.40 “Maria” - serial
11.30 “Posterunek przy Hill Street” - se­
rial USA 12.20 Filmy animowane 14.00 
Świat sportu 14.30 Teleshop 15.00 Film 
fab. 16.50 Filmy animowane dla dzieci
17.20 Bez maski - Magazyn dla pań
18.20 Chrono - magazyn sportowy
19.05 Magnum - serial 20.20 Film dok. 
21.50 MacGyver - serial USA, 22.45,
3.00 Film fab. 0.20 Film dokumentalny
1.10 Magnum - serial 4.40 Film dok.
5.10 “Maria” - serial

PO LSAT
8.00 Jesteśmy - program redakcji kato­
lickiej 8.30 Hullaballoo, ode. 14. Dig i 
Dug, ode. 13 9.00 Filmy animowane dla 
dzieci 9.20 Smakosze i rozkosze 9.30 
Maski - magazyn 10.00 Disco Relax
11.00 Daktari - serial 12.00 “Cichociem­
ni” - Wielka Brytania 13.20 Odyseja - 
serial 14.00 Sztuka informacji 14.30 
Wędrówki myśli - serial dokumentalny
15.00 Dyżurny satyryk kraju - program 
Tadeusza Drozdy 15.30 Fashion TV - 
magazyn mody 16.00 Informacje 16.10 
“Osaczona ” - film USA 18.05 Benny Hill
18.30 “Columbo” - film USA 19.50 Infor­
macje 20.05 “Na południe” - amerykań­
ski serial sens. 20.55 “Romans z nie­
znajomym” - film USA 22.45 Na każdy 
temat 23.45 “Ułani Księcia Józefa” - film 
polski 1.05 Pożegnanie

W OT 51
8.20 Powitanie i program dnia 8.35 Hal- 
lo ... Gmina 8.50 Moda i okolice 9.05 
Warszawski Magazyn Historyczny 
(powt.) 9.25 Dzisiaj Wielki Finał 9.30 
“Crystal” 12.15 Leksykon katolicki 12.25 
Komunikaty i ogłoszenia 12,30 Stara 
Warszawa 12.40 Kulturalny kierowca 
WOT 13.20 Religie i kościoły w Polsce
14.00 Magazyn ekologiczny 14.20 Kul­
turalny kierowca WOT 15.10 Mały lord 
Fauntleroy - Kto jest prawdziwym lor­
dem? - serial 15.35 Świat przyrody - 
“Jak siostry” 16.30 Kulturalny kierowca 
WOT 16.50 Klaps 17.10 Teleturniej 
Warszawski 17.20 Gołym obiektywem -

P ŁO C K
TEATR DRAMATYCZNY im. J. SZANIA­

WSKIEGO, ul. Nowy Rynek 11, tel. 62-60-71: 
10.10. godz. 17 - Faust, 11 i 12.10. godz. 9 i 11 
- Faust, 12 i 14.10. godz. 17 - Dzienniki gwiaz­
dowe (Mała Scena), 15,10. godz. 18 - prapre­
miera: Kto tu posprząta - Wojciecha Łęckiego,

MUZEUM MAZOWIECKIE, ul. Tumska 
2, tel. 62-44-91: ekspozycje stałe: secesja, 
Młoda Polska, historia i kultura Płocka, me­
tale firm warszawskich, archeologiczna 
“Płock w zaraniu dziejów”, “150-lecie zor­
ganizowanego ruchu numizmatycznego w 
Polsce” oraz “Józef Piłsudski - Pierwszy 
Marszałek Polski”, “Zegary od XVIII do XX 
wieku” ze zbiorów Regionalnego Muzeum 
w Teplicach i wystawa Alfreda Jesiona “Wid­
ma uwięzione”. Muzeum czynne codziennie 
z wyjątkiem poniedziałków w godz. 9-15, w 
niedziele 10-15.

SPICHLERZ, ul. Kazimierza Wielkiego 
13, 62-25-95: czynny codziennie (oprócz 
wtorków) w godz. 10-15 - wystawa “Sztuka 
ludowa na Żmudzi” ze zbiorów Muzeum w 
Możejkach.

MUZEUM DIECEZJALNE, ul. Tumska 
3a, tel. 62-26-23: wystawy stałe oraz czaso­
wa “Architektura sakralna” w rysunku Tadeu­
sza Osińskiego. Muzeum czynne codziennie 
oprócz poniedziałków w godz. 10-15, nie­
dziele 11-16.

PAŃSTWOWA GALERIA SZTUKI, ul.
Nowy Rynek 11, tel. 62-89-82: wystawa foto­
graficzna Haliny Płuciennik LJ/npresje mazo­
wieckie” i malarstwa Wacława Januszkiewi­
cza “Echa pejzażu”.

ARCHIWUM PAŃSTWOWE, ul. K. Wiel­
kiego 11, tel. 62-24-91: czynna wystawa oko­
licznościowa “Niechaj,ci będzie płocki ludu 
na wieków dziękczynienie”, poświęcona woj­
nie 1920 roku.

KLUB MPiK, PI. Narutowicza 5, tel. 62- 
46-40: wystawa malarstwa płockiej grupy 
plastyków “RAMA 79".

WOJEWÓDZKA BIBLIOTEKA PUBU-. 
CZNA, ul. Kościuszki 6: czynna wystawa 
książek i publikacji o Litwie “Kraj ten Litwą się 
zwie” oraz “Memento mori” - prezentująca ilu­
stracje Gustawa Dore do “Boskiej komedii” 
Dante Alighieri ze zbiorów Franciszka Olko- 
wskiego. 12.10, godz. 17,30 - promocja “Po­
ezji wybranych” Karola Wojtyły z udziałem 
Waldemara Smaszcza.

komedia prod. ang. 17.50 Kulturalny 
kierowca WOT 18.00 Telewizyjny Kurier 
Warszawski 18.10 Ambasadorowie - 
Włochy 18.30 Darz Bór - magazyn ło­
wiecki 19.00 Motowot 19.25 Komunikaty i 
ogłoszenia 19.30 Niezwykły świat wytwór­
ni Hammer - serial 20.00 “Orzeł" - melo­
dramat prod. USA 21.22 Stoper ode. 5/8
21.45 Sport w WOT 22.15 Pstrągi od naj- 
mrodzkiego (powt.) 22.45 Muzyczny kolaż 
(powt.) 23.15 Westgate - serial 00.20 Po­
żegnanie i program dnia

P O N IE D Z IA Ł E K

PROGRAM  I
6.00 Kawa czy herbata? 7.45 V.I.P. - 
rozmowa Jedynki 8.00 “Moda na su­
kces” /138/ - serial prod. USA 8.30 Ja­
dą, idą dzieci drogą - teleturniej dla 
dzieci 9.00 Wiadomości 9.10 Mama i ja 
- program dla mamy i trzylatka 9.25 Do­
mowe przedszkole 9.50 Gimnastyka - 
Moje dziecko jest zdrowe 9.55 Poroz­
mawiajmy o dzieciach 10.05 “Doktor 
Ouinn” /43/ - serial prod. USA /powt./ 
10.50 Muzyczna Jedynka 11.00 Przy­
jemne z pożytecznym 11.30 Ludzki 
świat - pr.red.katolickiej 12.00 Wiado­
mości 12.10 Agrobiznes - rolniczy ma­
gazyn informacyjny 12.15 Program eko­
nomiczny “To jest historia” 12.45 “Łowcy 
tajemnic”- “Podwodne cmentarzysko - 
kliter” 12.55 “Samoloty bombowe 
państw Osi” 121- film dok. prod. ang.
13.25 Siła tradycji - opowiada Szymon 
Kobyliński 13.40 Historia kołem się to­
czy - Polski Fiat, czyli próba bicia rekor­
du 14.10 “Czy wiesz że...” 14.15 Ency­
klopedia II wojny światowej - Obrona 
Helu 1939 /2/ 14.35 Tajna historia 
ZSRR - Pokój i wojna 14.50 Program 
dnia 15.00 Czad komando - Na trasie
15.30 “Moda na sukces” /138/- serial 
prod. USA/powt./16.00 Luz - magazyn 
nastolatków 16.25 Niezwykłe muzea - 
Muzeum papiernictwa 16.50 Kalenda­
rium XX wieku 17.00 Teleexpress 17.20 
Program publicystyczny 18.10 “Murphy 
Brown”[34/52] - serial prod. USA 18.35 
Krótki kurs historii/6/- .wrzesień - listo- 
pad’89 19.00 Wieczorynka 19.30 Wia­
domości 20.05 Teatr Telewizji Arnold

Wesker “Korzenie” 21.50 Puls dnia 
22.05 Tydzień Prezydenta 22.15 MdM, 
czyli Mann do Materny i Materna do 
Manna 22.40 Przegląd militarny - Asy 
myśliwców 23.00 Wiadomości 23.20 Mi­
strzowie kina - Joseph Losey “Służący" - 
film fab. prod. ang. 1.10 Przeboje Bogu­
sława Kaczyńskiego Barbara Górzyń­
ska - mistrzyni skrzypiec

PROGRAM  II
7.00 Panorama 7.10 Sport - telegram
7.20 Poranny magazyn Dwójki 7.50 
Akademia zdrowia “Dwójki” 8.00 Pro­
gram lokalny 8.30 “Mork i Mindy" (12/ - 
serial komediowy prod. USA 9.00 Świat 
kobiet 9.30 “Dzikie horyzonty” /1/ “Sy- 
czuan - kraina cudów” - serial dok. prod. 
ang. 10.00 “Krzyżówka 13-latków” - pro­
gram dla dzieci 10.25 Familiada - tele­
turniej /powt./ 10.50 Multihobby 11.20 
Wspólnota w kulturze - Mistrzowie kon­
serwacji 11.50 “Świt szczęśliwości” [1/3]
- film dok. prod. australijskiej 12.50 Aka­
demia zdrowia “Dwójki" - program spor­
towo-rekreacyjny /powt./13.00 Panora­
ma 13.20 “Hardcastle and McCornick” 
/10/ - serial prod. USA 14.10 Clipol - 
wydanie specjalne - Edyta Bartosiewicz
- Day 14.40 Muzyczne nowości Dwójki
14.55 Powitanie 15.00 "Przygody Spe- 
eda Błyskawicy” [6/13] - serial anim. 
prod. USA 15.30 Apetyt na zdrowie
16.00 Konkurs Chopinowski -relacja z 
III etapu 16.30 Magazyn piłkarski - Gol
17.00 “Smutek ONZ’ - film dok. prod. 
ang. 18.00 Panorama 18.10 Program 
lokalny 19.05 Koło fortuny - teleturniej
19.35 “Krzyżówka 13-latków" - program 
dla dzieci (powt.) 20.00 “Oddział spe- 
cjalny”[6-ost.] - serial prod. USA 20.30 
Auto - magazyn motoryzacyjny 21.00 
Panorama 21.35 “Przystanek Alaska” 
[6/22] - serial prod. USA 22.20 Konkurs 
Chopinowski - relacja z III etapu 23.00 
Magazyn teatralny 23.30 Wołanie o po­
moc 24.00 Panorama 0.05 “Bez litości"
- film dok. prod. ang.

TV POLONIA
7.00 Panorama 7.10 Program dnia 7.15 
Opinie - program publicystyczny (powt.)
7.55 Szkoła tańca ludowego (powt.)
8.10 Konkurs Chopinowski - relacja 23 
(powt.) 9.00 Wiadomości 9.10 Program

dnia 9.15 Ciuchcia - program dla dzieci 
(powt.) 10.00 Filmy animowane dla 
dzieci 10.15 Spółka rodzinna odc.6/19/ 
- serial TVP (powt.) 10.45 Z archiwum 
rozrywki - Bardzo zdolna osoba - Jan 
Wołek (powt.) 11.30 “7 dni świat” - pro­
gram publicystyczny 12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes 12.15 Program dnia
12.20 PREMIERY SATELITY: Giuseppe 
w Warszawie - film fab. prod. poi. 13.55 
“Racja stanu” - program publicystyczny 
14.25 Rozmowa dnia 14.55 Powitanie, 
program dnia 15.00 Moje książki - To­
masz Łubieński 15.20 “Jutro” - reportaż
15.40 “Artysta, żołnierz, święty” - repor­
taż 16.00 Krzyżówka szczęścia - tele­
turniej 16.30 Warszawski Magazyn Hi­
storyczny 17.00 Teieexpress 17.15 Ro­
dzina Leśniewskich ode. 3 /7/ - 
“Demostenes” - serial dla młodych wi­
dzów 17.40 Gonić czas - reportaż 18.00 
W labiryncie odc.110 i 111 - serial TVP
19.00 Magazyn kulturalny 19.20 Dobra­
nocka 19.30 Wiadomości 20.00 Spoj­
rzenia na Polskę - program publicysty­
czny 20.20 Czy nas jeszcze pamię­
tasz...? - program muzyczny 20.40 
Sportowy tydzień 21.00 Panorama
21.30 CZARNE, BIAŁE I W KOLORZE: 
Kochankowie z Marony - film fab. prod. 
poi. 23.05 Program na wtorek 23.15 
Konkurs Chopinowski - relacja 24 23.45 
“Artysta, żołnierz, święty" - reportaż 
(powt.) 0.05 Przegląd publicystyczny
1.05 Panorama (powt. z godz. 21.00)
1.35 Sport telegram 1.40 Chimera - ma­
gazyn artystyczny (powt.) 2.10 “Jutro” - 
reportaż (powt.)

POLONIA 1
6.00 “Jolanda” - serial 6.45 “Posterunek 
przy Hill Street" - serial 7.45 Teleshop
8.10 Filmy dla dzieci 9.50 Film doku­
mentalny 10.40 Magnum - serial 12.20 
Filmy animowane dla dzieci 14.00 Film 
dokumentalny 15.35 Teleshop 16.00 Fil­
my dla dzieci 17.30 “MacGyver" - serial
18.20 “Maria” - serial 19.10 “Drużyna 
specjalna" - serial USA 20.00 Film fab. 
21.50, 3.00 Mac Gyver - serial 22.45, 
3.50 “Drużyna A” - serial 23.35, 5.10 
“Maria” - serial 0.20, 4.40 “Drużyna spe­
cjalna" - serial prod. USA 1.10 Film fa­
bularny 3.00, 3.50 MacGyver - serial
5.10 “Maria” - serial

BIBLIOTEKA im. Zielińskich TNP: wy­
stawa “Stare druki (w tym inkunabuły), ręko­
pisy, grafika”.

MŁODZIEŻOWY DOM KULTURY, ul.
Tumska, tel. 62-28-30: do 21.10. czynna wy­
stawa plastyczna "Moje wakacje”, 11.10. 
godz. 10 - szkolna konkursoteka. 14.10. 
godz. 18 - spektakl “Mały książę” w wykona­
niu zespołu teatralnego z Pabianic, 15.10, 
godz. 11 - koncert jazz-rock w wykonaniu 
zespołu "Genezaret” z Pabianic. MDK za­
prasza dzieci i młodzież na zajęcia plasty­
czne, muzyczne (gra na gitarze, keybor- 
dzie, flecie), do zespołów tanecznych (ryt­
mika, rewia dziecięca, taniec towarzyski, 
studio ruchu i dźwięku), na zajęcia rekre­
acyjne (aerobic, psychogimnastyka, klub 
turystyki pieszej, tenis stołowy), do klubu 
młodego recytatora i teatrów (muzyczny, 
żywego planu, “Paszczak”, “Na 1 Nodze”, 
“Biała Mandragora”) oraz klubu szachisty i 
badmintona.

OGRÓD JORDANOWSKI (Rogatki W- 
wskie) zaprasza codziennie w godz. 13-18 
na zajęcia rekreacyjne i świetlicowe pod 
opieką nauczycieli - instruktorów.

SPÓŁDZIELCZY DOM KULTURY, ul. 
Krzywoustego, tel. 633-560: ogłasza nabór 
dzieci do: chóru dziecięcego (wiek 5-7lat), 
zespołu estradowego i rytmiki (od lat 4). Zapi­
sy we wtorki i czwartki (tel. 633-560).

GALERIA a.r.t., ul. Rybaki 7, tel. 63-63- 
03 - wystawa prac malarskich Tadeusza Gło- 
wali z DPS w Miszewie Murowanym (udostę­
pniana na kontakt telefoniczny).

OGRÓD ZOOLOGICZNY, ul. Warsza­
wska 30, tel. 62-41-63: czynny codziennie od 
godz. 9 do zmierzchu.

KINO “PRZEDWIOŚNIE”, ul. Tumska, 
tel. 62-25-65: do 19.10. godz. 10, 12,30, 15, 
17,30 i 20 - Wodny świat, USA od lat 15.

KINO “SFINKS”: do 12.10. godz. 15,
17,15 i 19,30 - Batman Forever, USA od lat 
12, od 13 do 19,10. godz. 13,30, 16 i 18,30 - 
Wodny świat - USA od lat 15.

KUTNO
MUZEUM REGIONALNE, PI. Marsz. J. 

Piłsudskiego 21, tel. 54-79-64: w salach Ra­
tusza czynna wystawa stała “Wnętrza ekle­
ktyczne" oraz czasowe: “Sybiracy Ziemi Kut­
nowskiej" oraz “Tworzyć, aby przetrwać. 
Działalność kulturalno-oświatowa polskich 
jeńców za drutami oflagów. 1939-1945". Mu­

zeum czynne codziennie (prócz poniedział­
ków i dni poświątecznych) w godz. 10-16.

MUZEUM BITWY NAD BZURĄ, Park 
Wiosny Ludów, tel. 53-31 -41: Wystawa stała 
“Bitwa nad Bzurą” czynna codziennie oprócz 
poniedziałków w godz. 10-16.

KUTNOWSKI DOM KULTURY, ul. Żół­
kiewskiego 4, tel. 54-21-37, 53-30-64: czynny 
codziennie w godz. 8-20, w niedziele 15-20.

Sekcja plastyczna zaprasza dzieci w wie­
ku 7-12 lat 14.10. o godz. 16,30 na spotka­
nie inauguracyjne. Sekcja rytmiczno-tanecz- 
na zaprasza we wtorki godz. 16 - sala 10-. 
(grupa młodsza), w piątki godz. 16 - sala 10 
(grupa starsza); sekcja nauki gry na gitarze - 
środy w godz. 15-18 (sala nr 17). Do 12.10. - 
11 Jesienne Spotkania Teatralne. 13 i 14.10. 
godz. 18 - “Pamiętnik z okresu dojrzewania” 
w wykonaniu Grupy Teatralnej “Od jutra”.

KINO KDK: 10.10. godz. 17 - Dzieciątko 
z Macon, godz. 20 - Historia chybionej miło­
ści, 11.10. godz. 17 - “Anaglify” - Teatr “Wie- 
rzbak” z Poznania, godz. 20 - “Shirley” - mo­
nodram Iwony Szczubełek z Kutna, 12.10. 
godz. 19 - "Noc” w wykonaniu teatru “Kana” 
ze Szczecina.

GOSTYNIN
DOM KULTURY, tel. 34-47: przyjmuje 

zgłoszenia do konkursów: do 27.10 - literac­
kiego na opowiadanie fantastyczno-nauko­
we. Ponadto DK zaprasza dzieci i młodzież do 
udziału w sekcjach: tańca nowoczesnego (6-9 
lat i 10-15 lat), gry na instrumentach, karate, 
strzeleckiej, brydżowej; do pracowni rzeźby, 
malarstwa, siłowni Atlas; klubu gier i prób mu­
zycznych. Przyjmowane są zapisy na kurs tań­
ca towarzyskiego, relaks leczniczy.

KINO “WARSZAWA”: 13-17.10. godz. 
17 i 19 - Księga dżungli, USA, 16.10. - spe­
ktakl teatralny “Audiencja" w wykonaniu An­
drzeja Jurczaka i Eugeniusza Korczaro- 
wskiego.

SIERPC
MUZEUM WSI MAZOWIECKIEJ, tel. 75- 

28-83: czynne codziennie oprócz poniedział­
ków w godz. 7-15, soboty i niedziele 9-16.

RATUSZ, tel. 75-28-26: czynna wysta­
wa “Rytuał i uwodzenie” ze zbiorów Muze­
um Azji i Pacyfiku w Warszawie. Ratusz 
czynny codziennie z wyjątkiem poniedział­
ków i dni poświątecznych w godz. 8-16, so­
boty i niedziele 10-18.

DOM KULTURY, ul. Piastowska 37, tel. 
75-24-93: wystawa prac poplenerowych. Ka­
wiarnia “Kulturalna” czynna w godz. 16-20.

ŁĘ C Z Y C A
MUZEUM REGIONALNE, ul. Zamkowa: 

ekspozycje stałe oraz wystawa czasowa 
“Malarstwo i rysunek" Izabeli Morlak-Pyżyń- 
skiej.

BIELSK
GMINNY OŚRODEK KULTURY, ul. Glin­

ki 1, tel. 61-55-74: czynny wtorki, środy, 
czwartki godz. 11-19, piątki i soboty 11-20.

KROŚNIEWICE
MUZEUM im. J. DUNIN-BORKO- 

WSKIEGO, PI. Wolności 1 - unikalna kole­
kcja malarstwa, wyrobów rzemiosła artysty­
cznego, militaria, numizmaty, pamiątki po 
wielkich Polakach. Czynne od wtorku do piąt­
ku oraz w niedziele w godz. 10-16 (w soboty i 
poniedziałki nieczynne). Wystawa malarstwa 
Wiesławy Kwiatkowskiej - czynna do 19 li­
stopada br.

OPORÓW
ZAMEK, tel. 18-22 - czynny codziennie w 

godz. 10-15,30.

SANNIKI
OŚRODEK KULTURY zaprasza do Pała­

cu 15.10. o godz. 14 na koncert chopinowski 
w wykonaniu Karola Radziwonowicza. Godz.
15,15 otwarcie wystawy malarstwa Krystyny 
Łobody. .

Za zmiany w programie redakcja nie po­
nosi odpowiedzialności.

opr.(dr)

DYŻURY A P T EK
Płock - do 15.10 - Wolskiego, 

od 16.10 - Miodowa
Gostynin - do 14.10. - Legio­

nów, od 15.10 - Jana Pawła
Kutno - do 15.10. - Kościusz­

ki, od 16.10 - Wilcza
Sierpc - do 22.10 - Tułodziec- 

kiego

PO LSAT
8.00 Kalambury - program rozrywkowy
8.30 Klub Lady Fitness 8.40 Riche Rich - 
serial 9.00 Halo gra!My! 9.20 YelYelYe! - 
program muzyczny 9.30 “Van Dykę Show”
- serial 10.00 “Statek miłości” - serial USA
10.55 Kostka szczęścia 11.00 Moda zna­
ki Rock’n’Roll 11.30 Turbo Trans 
GralMy 12.00 Maski - magazyn 12.30 
Sztuka informacji 13.00 Jesteśmy - pro­
gram katolicki 13.30 Tylko dla dam
14.00 Oskar - magazyn filmowy 14.30 
Kuba zaprasza 15-.00 HalogralMy 15.25 
YelYelYe! 15.35 “Strachy z Transywanii”
- serial 16.00 Informacje 16.15 Czas na 
naturę 16.45 “I wszyscy razem" - serial 
USA 17.15 “Grunt to rodzina” - serial 
USA 17.40 Kostka szczęścia 17.45 Ka­
lambury - program rozrywkowy 18.15 
Mamuśki 18.45 Informacje 18.55 “Pra­
wo Burke’a”, ode. 3/13 - serial 19,50 
Informacje 20.05 “Błyskotka, którędy na 
górę?” - filmy USA 22.00 Informacje i 
biznes informacje 22.20 “Życie jak sen”
- serial 22.45 Egzamin dojrzałości 23.45 
Na każdy temat

W OT 51
9.00 Retransmisja TV-Polonia 14.15 
Powitanie i program dnia 14.25 Rozmo­
wa dnia (powt.) 15.00 Telewizyjny Ku­
rier Warszawski 15.10 “Maluchy” - serial
15.35 “Król Artur i rycerze sprawiedliwo­
ści” - animowany serial 16.05 “Miód i 
pszczoły” - serial 16.30 Po lekcjach" W 
Pałacu Młodzieży 16.45 Teleturniej 
Warszawski 16.55 Komunikaty i ogło­
szenia 17.00 Telewizyjny Kurier Bielan 
17.10 Teleturniej Warszawski 17.20 
“Crystal” - serial 17.55 Sprawa dnia
18.05 Dziś w programie 18.10 Telewi­
zyjny Kurier Warszawski 18.40 Pytanie 
do Prezydenta 18.45 Z kopyta 19.00 
Warszawski Magazyn Wojskowy 19.20 
Co, gdzie, kiedy...? 19.30 Sportowcy - 
serial dokumentalny 20.00 “Curacao” - 
dramat prod. ang. 21.35 Sprawa do za­
łatwienia 21.40 Program na jutro 21.45 
Telewizyjny Kurier Warszawski 22.00 
Rozmowa dnia 22.30 Detektywi - serial
23.00 Patrol miejski 23.15 Tele Sprint 
Sport 23.30 Klaps (powt.) 23.55 Pożeg­
nanie i program dnia 23.55 Pożegnanie 
i program dnia

W AŻNE TE LEFO N Y
POGOTOWIE

WODOCIĄGOWE
Płock 62-68-89, Gostynin

33- 66, Kutno 54-74-61 do godz. 
15 i 351-89 po godz. 15, Łęczy­
ca 26-76, Sierpc 75-28-01.

POGOTOWIE
CIEPŁOWNICZE

Płock 62-43-80, Gostynin 27- 
69, Kutno 53-32-22, Łęczyca
34- 81, Sierpc 75-21-61.

POGOTOWIE
ENERGETYCZNE

Płock 62-34-60, Gostynin 27- 
77, Kutno 54-24-40, Łęczyca 
20-69, Sierpc 75-21-61. 991 - 
bezpłatny numer telefonu dla 
Płocka, Gostynina, Kutna, Łę­
czycy, Sierpca
POGOTOWIE GAZOWE

Płock 62-24-38.

INFORM ACJA PKS
Płock 62-57-35, Gostynin 26- 

49, Kutno 54-28-06, Łęczyca 
25-94, Sierpc 75-29-51.

INFORMACJA PKP
Płock 62-37-52, Gostynin 20-16, 

Kutno 53-39-74, Łęczyca 34-32 (w 
godz. 6-19) i 27-46 po godz. 19, 
Sierpc 75-32-16.
TELEFON ZAUFANIA 

w Płocku
dla ludzi z problemem alko­

holowym nr 62-82-91 czynny w 
godz. 7-20. “W” - 62-40-76 
czynny codziennie w godz. 18-19 
(informacje o chorobach przeno­
szonych drogą płciową i AIDS). 

Poradnia
zdrowia psychicznego:

62-85-52 w godz. 8,00 - 
14,00, czwartki: 14,00 - 20,00.

INFORMACJA O 
PRYWATNYCH USŁU­
GACH MEDYCZNYCH
- 63-61 -29 (czynna całą dobę)
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Lustracja
albo recydywa stalinizmu
Z  Bohdanem Urbankowskim, autorem “Czerwonej mszy”, rozmawia Andrzej Winek

dokończenie ze str. 1
Do sowietyzacji użyto więc 

pisarzy i użyto nawet poezji. To 
był totalny najazd "Timura i jego 
drużyny" na polską kulturę. By 
to opisać musiałem przywoły­
wać konkretne utwory, podawać 
nazwiska ich autorów - na tym 
polega "lustracja", którą prze­
prowadziłem. Lustracja jest po­
trzebna jeżeli słowa uczciwość, 
sprawiedliwość mają coś zna­
czyć, kultury nie można budo­
wać na kłamstwie, przestępcy 
nie mogą być premiowani za 
swe zbrodnie - a tak dzieje się u 
nas do dzisiaj. Zbrodniarze mają 
się lepiej od swych ofiar! Czy do 
takiego państw am ożna mieć za­
ufanie? Wertujący "Czerwoną 
mszę" czytelnicy mogli poznać 
zarówno chwyty stosowane 
przy podboju Polski, jak i rolę pi­
sarzy, którzy potem kamuflowa­
li się w  szeregach opozycji, rolę 
twórców, z których wielu do 
dziś uchodzi za Autorytety Mo­
ralne. Podbój kulturalny odbył 
się jednocześnie z militarnym, 
lwowski "Czerwony Sztandar" 
był organem politycznym Fron­
tu Ukraińskiego komandira Ti- 
moszenki, którego oddziały na­
padały na nasz kraj 17 września 
1939 r. Na służbę do tego organu 
poszli tacy pisarze jak Wat, który 
napisał manifest w  stylu "my 
polskije, sowietskije pisatieli", 
jak Stryjkowski, Ważyk, Paster­
nak - to była normalna zdrada. I 
trzeba to tak nazywać, bo inaczej 
kpimy z tych, którzy na kolabo­
rację nie poszli, kpimy z poetki

Beaty Obertyńskiej, która za od­
m owę współpracy poszła na Sy­
bir, kpimy z krytyka Ostapa Or- 
twina, kpimy z Broniewskiego, 
który za ówczesną odwagę za­
płacił pobytem w  celi śmierci. 
Lustracja to nie tylko zdobycie 
wiedzy, wyjaśnienie sytuacji, to 
także przywrócenie sprawiedli­
wości. Woroszylski piszący 
wiersze ku czci pracowników  
bezpieczeństwa, którzy tak cięż­
ko pracują (wiadomo nad kim), 
czy obecny szef PEN Clubu Mię­
dzyrzecki, który robił karierę 
dzięki najdłuższemu, najbar­
dziej płaczliwemu poematowi 
po śmierci Stalina - to wątpliwe 
autorytety. "Czerwoną mszę" 
rzeczywiście czyta się chwilami 
ze wstrętem - piszę o wstrętnych 
wierszach i o wstrętnych lu­
dziach. Psuje też nasze dobre sa­
mopoczucie, burzy mit o Pola­
kach, którzy nie splamili się ko­
laboracją. Nie splamili się polscy 
literaci z Generalnej Guberni, 
poeci z kręgu "Sztuki i Narodu", 
młodzi prawicowcy - Gajcy, 
Trzebiński, nie splamili się pił- 
sudczycy od Kadena po Baczyń­
skiego, nie splamili się narodow­
cy - Piasecki, Dobraczyński, na­
tomiast większość lewicy od 
starzejącej się Wasilewskiej po 
młodziutkiego Tyrmanda poszła 
na kolaborację.

- Czym tłumaczy Pan taką syme­
trię zachowań ?

- Wytłumaczyłem przed chwilą 
podając “adresy” ideowe pisarzy. 
Polska lewica już przed wojną roz­
brajała się sama z patriotyzmu, mi­

łość ojczyzny piętnowała jako fa­
szyzm i nacjonalizm, odrzucała 
chrześcijaństwo na rzecz marksi­
zmu, który w istocie był zakamuflo­
wanym nihilizmem, kultem siły ma­
terialnej, ekonomicznej - o wszy­
stkim decyduje ”baza", “byt 
kształtuje świadomość”, “proleta­
riusz nie ma ojczyzny”, “religia to 
opium” - te porzekadła to dogmaty 
marksizmu - leninizmu. Kiedy więc 
ta Siła Materialna weszła do Polski 
nie było racji, by się jej przeciwsta­
wić, zaczęto ją ubóstwiać. A to się 
opłacało: po prostu jakby zdrowiej 
być wśród oprawców niż wśród 
ofiar, pożywniej wśród tych, którzy 
dostają dodatkowe kartki i jeszcze 
są zapraszani na bankiety.

- Przesuwa Pan początki PRL z 
1945 na 1939 rok.,

- Tak. Strefa okupacji sowieckiej 
była poletkiem doświadczalnym, na 
którym hodowano przyszłą kadrę 
riamiestniczą dla PRL. W każdej 
dziedzinie. Tam rozpoczynali karie­
rę późniejsi oprawcy w rodzaju Ró­
żańskiego, także i oprawcy kultury 
- jak jego rodzony brat Borejsza 
(też zresztą Goldberg), który prze­
prowadzał czystkę “Ossolineum”. 
Jako agitator leninizmu rozpoczy­
na karierę późniejszy naczelny 
ideolog PRL - Adam Schaff, jako 
propagandziści - Ważyk (głównie 
w radio), Wat, Pasternak. Nie omi­
nęło to innych dziedzin. Ida Ka­
mińska wchodzi do władz Za­
chodniej Ukrainy jako kandydatka 
Czerwonej Armii, karierę w so­
wieckim Lwowie zaczynają Bardi- 
ni i Axer, do szkoły Dowżenki 
(film sławiący “Wyzwolenie 17

września" widzieliśmy niedawno!) 
należą Aleksander Ford i Stanisław 
Wohl - późniejsi dyktatorzy życia 
filmowego w PRL. Potem te śliczne 
szczepionki po prostu przesadzono 
nad Wisłę. Każdy, kto dzisiaj zapi­
suje się do SdRP musi pamiętać, jak 
długie i barwne tradycje ma ta par­
tia.

- Wyjaśnienie sytuacji moralnej 
polityków to jak rozumiem, też ko­
rzyść z “lustracji ”, jaką przeprowa­
dza “Czerwona msza ”.

- Nie jest to sytuacja statyczna. 
Żyjemy w świecie manipulacji, re­
klamy, coraz bardziej wyrafinowa­
nego oszustwa. Współczesny mani­
pulator nie jest tępym oprawcą z 
UB tylko doktorem psychologii, 
wytwornym literatem, elegancko 
ubranym szefem działu reklamy. 
Ale kierunki oddziaływań się nie 
zmieniły. Po wejściu do Polski So­
wieci walczyli przede wszystkim z 
tradycją niepodległościową, z AK 
- dziś robi to duet Michnik - Cichy 
w “Gazecie Wyborczej”. Walczo­
no z kościołem, na ten odcinek 
frontu odkomenderowany został 
tow. Urban i cała redakcja “Nie”, 
tumaniono inteligencję wmawia­
jąc, że lewicowość to postęp, 
awangarda, a prawicowość to Cie­
mnogród, faszyzm, kołtuneria. Do 
tego zadania oddelegowano organ 
KC “Politykę” - i dzisiaj “Polityka” 
robi to samo, dalej jest tam pełno 
Passentów, Teplitzów i Grońskich, 
tyle że KC już nie ma. Albo się le­
piej schowało.

- Mówi Pan bardzo ostro, powie­
dzmy, że dawna działalność opozy­
cyjna to po części usprawiedliwia. 
Ale gdzie chrześcijańskie przeba­
czenie?

- Przebaczenie nie może być re­
torycznym frazesem. Michnik wy­
wodzący się z komunistycznego es- 
tablishementu nie ma prawa przeba­
czać w imieniu pomordowanych, to 
błazenada! Przebaczenie zakłada żal 
za grzechy, pokutę... Widzi pan, jak 
żałuje za grzechy major Kulik, któ­

ry i dziś wymyśla swym ofiarom od 
“gnojów”. Jak żałuje za grzechy 
Humer? W jak ciężkich warunkach 
materialnych pokutują Urban i Jaru­
zelski? Widzi pan tych ubeków - bi­
znesmenów rozdających to co na- 
kradli bezrobotnym?

- Więc jeszcze na zakończenie: 
dlaczego “Czerwona msza”? Czy to 
aluzja do “czarnych mszy”?

- Tak. Ta książka to opis, analiza 
filozoficzna eksperymentu prze­
prowadzonego przez rosyjskich, po­
tem także przez polsko-sowieckich 
rewolucjonistów. Eksperyment po­
legał na zniszczeniu, wymazaniu ze 
świadomości Polaków tych warto­
ści, które właśnie czyniły ich Pola­
kami i zastąpienia ich wartościami 
sowieckimi. Nastąpiła wymiana 
sacrum, w miejsce chrześcijaństwa - 
materializm leninowski, w miejsce 
tradycji narodowej i bohaterów 
walk niepodległościowych, od Kon­
federacji Barskiej przez legionistów 
Piłsudskiego do AK, Powstania 
Warszawskiego i żołnierzy Antyso- 
wieckiego Powstania, trwającego na 
naszych ziemiach dłużej niż Po­
wstanie Styczniowe, angażującego 
większe siły i mającego wspanial­
szych dowódców - Zygmunta Szen- 
dzielarza-Łupaszkę, Romualda Raj­
sa - “Burego”, Antoniego Hedę - 
“Szarego”, Stanisława Sojczyńskie- 
go - “Warszyca”, Józefa Kurasia - 
“Ognia” i wielu innych, otóż tych 
naszych bohaterów zastępowano 
polsko-sowieckimi lub internacjo- 
nalistycznymi “świętymi”, agentami 
w rodzaju Nowotki czy Bieruta. A 
kult Stalina, Lenina nabrał cech ob­
rzędu religijnego - o tym wszystkim 
mówi “Czerwona msza”.

Od redakcji: Ponieważ zawar­
te w wywiadzie wypowiedzi i po­
glądy p. Bohdana Urbankowskie­
go są wyjątkowo ostre, kontro­
wersyjne, dla wielu osób trudne 
do zaakceptowania, zachęcamy 
Czytelników do wypowiedzi na ła­
mach naszej gazety.

Kolekcjonerstwo wymaga wyrzeczeńZdzisław N ow akow ski jest 
kolekcjonerem znanym w Polsce 
i poza granicami naszego kraju. 
Twierdzi, że kolekcjonowanie 
wymaga ogromnego zaangażo­
wania emocjonalnego i wielu 
wyrzeczeń. Nie zgodził się ze 
mną, że każde hobby przecież 
pochłania czas, pieniądze i wią­
że się z odrzuceniem innych, 
równie ważnych spraw - Na 
przykład wędkarstwo - powie­
dział - to zamiłowanie umożliwiają- 
ce jednocześnie relaks.

Rozmawialiśmy w jego króle­
stwie - pokoju pełnym starych 
eksponatów: pośród odznaczeń, 
legionowych szabli, grafik i po­
rtretów, na półkach ustawione 
stare lampki naftowe, wśród 
nich karbidówka, a pan Nowa­
kowski opowiadał. Mówił ład­
nie - tak jak to tylko nauczyciel z 
powołania potrafi.

Urok starych rzeczy
- Zawsze miałem szczególny sto­

sunek do staroci. Od dziecka byłem 
niezłym humanistą i historykiem - 
może stąd zrodziło się moje zaintere­
sowanie. Uważałem, że starocie są 
urzekające i urokliioe. Nie umiałem 
darorwać nikomu zniszczenia starej 
rzeczy - iu starości bowiem mieści 
się polski duch patriotyczny, który 
ożywia eksponat. Od bardzo dawna 
jestem przekonany, że stare przed­
mioty i rzeczy to śioiadkowie histo­
rii. Moje stanozoisko popierali i pod­
sycali dziadkowie, z którymi miesz­
kałem. Atmosfera ich domu oraz 
lata mojego dzieciństwa miały 
ogromne znaczenie i wpłynęły na 
to, że dorastałem w obliczu historii.

Dziadek walczył w bojówkach 
PPS, kiedy Piłsudski był ich szefem 
(lata 1904 - 1905). Mam maszynę 
do pisania z tamtych czasów. Ma­
szynę, której prawdopodobnie nie 
posiada zo szooich zbiorach nazoet 
Muzeum Techniki zo Warszazoie. 
Dziadek zuychozoyzoał mnie zo kulcie

Piłsudskiego i patriotyzmu. Czyta­
łem mu Sienkiezoicza i Gąsioro- 
zoskiego podczas okupacji - bardzo 
lubił słuchać. Cieszyłem się, kiedy 
przyszła zoolność, ale dziadek po- 
zoiedział, że na miejsce Niemcózo 
wejdą nowi faszyści. Śzoiadomie 
przeżyłem lata stalinizmu zo Polsce 
- zoidziałem jak niszczono nie tylko 
ludzi, ale rózonież zabytki. Bardzo 
przeżyłem dezoastację pałacu zo Słu­
bicach. Wtedy zawziąłem się i po- 
zoiedziałem, że jeśli spotkam na

szoojej drodze jakąś staroć, tym bar­
dziej będę się o nią troszczył. Ale 
moje kolekcjonerstzoo rozpoczęło się 
znacznie zocześniej, ju ż  zo 1948 
zo gimnazjum. Wtedy chomikozoa- 
łem na strychu: żelazka, dzzoonki, 
guziki... Matka przymykała na to 
oko, ale pod zoarunkiem, że będę się 
uczył. A z  tą nauką różnie bywało...

Zagrał wysoki ton
W  1948 r. była wystazoa Ziem 

Odzyskanych - pierzosza powojen­
na zoystawti zo Polsce. Profesor hi­

storii znalazł dla mnie miejsce zo 
zoycieczce do Wrocłazoia, ponieważ 
byłem dobrym historykiem i kilka 
razy zabłysnąłem na jego zajęciach. 
Ale przed samym zoyjazdem kolega 
z  Dobrzykozoa zaczął mnie prosić o 
ods tąpien ie m iejsca. Oczyzo iście n ie 
zgodziłem się, a on na to, że zo za­
mian przyniesie mi jakąś staroć. 
Odezzoaly się zoe mnie kolekcjoner­
skie organki - cichutki ton. Kiedy 
okazało się, że to śliczna lampa na- 
ftozoa - zagrał ton najwyższy i naj­

głośniejszy. To była zbrodnia, ale ja 
zrezygnozoałem z tej wystazoy.

Koledzy zo szkole nazyzoali mnie 
szmaciarzem i gałganiarzem, ale od­
stępowali różne, cenne dla mnie 
przedmioty za kanapkę...

Chciałem  
zostać aktorem...

...ale znoją matka pozotarzała, że 
to zazoód dla łajdakózo. Nie pozzooli- 
ła mi skończyć studiózo zo tym kie- 
runku. Drugim moim pozoołaniem 
było nauczycielstwo, jednak nie do­

stałem się na studia, poniezoaż mój 
ojciec przed zuojną miał restaurację i 
przez komunistów został uznany za 
kapitalistę. Studiozoałem zoiele lat 
później, ju ż  jako dośzoiadczony na­
uczyciel w Wyższej Szkole Pedagogi­
cznej zo Bydgoszczy. Kolekcjoner to 
nie zazoód, dlatego nie można pozoie- 
dzieć, że kolekcjoner jest profesjonali­
stą, raczej perfekcjonistą. Ja do 1961 r. 
byłem zbieraczem. Miałem eksponaty 
z  28 dziedzin, nieuporządkozoane te­
matycznie: guziki, stare książki, 
dzzoonki, moździerze, żelazka, odzna­
czenia zoojskowe, zapałczane pudeł­
ka, kołowrotki, drewniane nosidełka 
do zoody...

W  1963 r. z żoną i synem prze- 
prozoadziłem się do zołasnego miesz­
kania i zacząłem porządkozoać hob­
bystyczną działalność. Postanozoi- 
łem utzoorzyć kolekcję - Legiony 
Piłsudskiego 1914-1918: znalazły 
się zo niej medale, odznaczenia, li­
sty, pocztózoki, dokumenty. Rok 
1965 był przełomozuy: utrzoaliłem 
zotedy dwa kierunki zo szooim kole- 
kcjonerstzoie - rozwijałem legiony 
oraz "budozoałem" martyrologię na­
rodu polskiego. Większość ekspona- 
tózo sprzedałem bądź wymieniłem 
na potrzebne do moich kolekcji. Po- 
stanozoiłem zostawić kilka bibelo- 
tózo: mam muszelkę, która przypo­
mina skorpiona, kilka grafik, kry- 
ształozoe koszyczki, a nazoet, co robi 
na wszystkich najzoiększe zarażenie 
- mydło z żydowskiego tłuszczu z 
niemieckim napisem Reine Judishe 
Fett (najdoskonalszy żydozoski 
tłuszcz).

Koło kolekcjonerów
Pod koniec lat 70-tych zastąpiłem 

zaraz z przyjaciółmi: mec. Jerzym  
Kejną, Andrzejem  Stępniakiem , 
Andrzejem  Bakuszezuem, Tadeu­
szem  D udzińskim , Stanisłazoem

Gontarkiem, dr. Czesłazoem  
Hajdukiem , do Tozuarzystzoa Przy­
jaciół Muzeum Mazozoieckiego. 
Przy nim założyliśmy sekcję numi­
zmatyczną.

Poszukiwaliśmy kogoś, kto za- 
opiekozoałby się naszym kołem. Po­
mogła nam zotedy pani E lżbieta  
M igdalska, która skierozoała nas 
do Muzeum Ziemi Zazokrzeńskiej zo 
Młazoie. A ndrzej G rzym kozuski - 
dyrektor Muzeum został naszym 
protektorem. Koło funkcjonuje do 
dzisiaj, prozoadzimy zo nim działal­
ność wystawienniczą. Jest ono zo tej 
chwili niezależne od oddziału mła- 
zoskiego.

“Tym co odeszli”
Z tematów kolekcji pana 

Zdzisława N owakowskiego
wyrastają w  tej chwili dwie 
książki. Pan Zdzisław doszedł 
bowiem do wniosku, że rzeczy 
wielkie nie mogą istnieć bez ma­
łych. Dlatego zajął się martyrolo­
gią regionu gąbińskiego, w któ­
rym mieszka.

Pierwsza pozycja dotyczy 
osób walczących w gąbińskim 
oddziale Ruchu Oporu Armii 
Krajowej. Posiada już wspo­
mnienia 32 osób, które brały 
udział w  walkach na obszarze 
od Duninowa do Grzybowa. Jest 
to historyczny obszar gąbiński - o 
wielkości 500 km kw. Książka nosi 
tytuł: "Tu lewobrzeżne Powiśle 
Płockie". Druga, pod tytułem 
"Tym co odeszli", zadedykowana 
jest ludziom, którzy nie przeżyli 
czasów okupacji, a mieszkali 
właśnie podczas wojny na obsza­
rze Gąbina. Prace nad książkami 
trwają już ponad 4 lata i zebrane 
materiały wymagają jeszcze ob­
róbki, uporządkowania. Można 
rzec, że obydwie pozycje są 
udokumentowaniem i uwień­
czeniem kolekcjonerskiej pracy 
Zdzisława Nowakowskiego.

Katarzyna Gąsiorowska
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Z a g r o ż e n ie  n ie  m a le je
Liczba chorych na zapalenie opon 

mózgowo-rdzeniowych nadal wzrasta, 
choć już nie w takim tempie, jak w 
drugiej połowie września. Specjaliści 
mówią o kilku źródłach zakażenia, ale 
głównej przyczyny jeszcze nie ustalili. 
Za najważniejszą uznali nie zachowy­
wanie podstawowych zasad higieny.

Dyrektor Wojewódzkiej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej w Płoc-- 
ku dr Jan Bomert ciągle podkreśla, 
by dbać o czystość. Wystosował 
wniosek do wojewody, w którym 
zwrócił się do niego o pomoc. W 
związku z tym 6 października woje­
woda Krzysztof Kołach wydał za­
rządzenie w sprawie “zapobiegania 
szerzeniu się zapalenia opon mózgo­
wo-rdzeniowych”.

- Nie można jednak mówić o epide­
mii, gdy w całym mieście choruje oko­
ło 120 osób, po prostu mamy do czy­
nienia ze zwiększonym stanem zacho­
rowalności - twierdzą zgodnie Jan 
Bomert ■ i ordynator oddziału 
zakaźnego Szpitala Wojewódzkiego 
dr Regina Olszewska. - Nie należy 
więc niepotrzebnie panikować, choć 
każdy powinien strzec się przed tą nie­
bezpieczną chorobą - dodał dr Bomert.

Dr Olszewska ma pełne ręce roboty, 
ale jak poinformowała, w ostatnim cza­
sie zgłaszają się do niej osoby, które w 
rzeczywistości są tylko ogarnięte strachem. 
-Jest bardzo wiele konsultacji oraz fał­
szywych podejrzeń. Liczba chorych usta­
bilizowała się. Jednak co będzie dalej -

trudno dzisiaj wyrokować Pierwsza 
trójka wyleczonych dzieci opuściła 
szpital w czwartek, 5 października,

Postanowiliśmy sprawdzić, jak 
się przedstawia sytuacja w płockich 
szkołach i przedszkolach.

Wicedyrektorka Urszula Andrzeje­
wska z SP nr 10 powiedziała: - Pielęg­
niarki odczytały komunikaty SANEPID- 
u w każdej klasie. Poza tym na zebra­
niach wychowawczynie uświadamiały 
rodziców. Niektóre matki dzwoniły, wy­
rażając obawę czy przysłać dziecko do 
szkoły. Oczywiście ostateczna decyzja 
należy do rodziców. My powtarzamy, że­
by nie przesadzać z lękiem. Panie woźne 
dokładnie myją szkołę, częściej niż zwy­
kle. Sanepid po wizycie był zadowolony.

Dyrektor Piotr Nowicki z “sie­
demnastki” oraz dyrektor SP nr 21 
Andrzej Bartosiak mówią, że w 
ich szkołach są pojedyncze przy­
padki zachorowań, a frekwencja 
zmniejszyła się nieznacznie, raczej 
w związku z grypą.

W Przedszkolu nr 1 przy ul. Ko­
ściuszki rozmawialiśmy z intenden- 
tką Ireną Braciszewską: - W na­
szym przedszkolu nie ma żadnego 
przypadku zachorowania, mimo to 
frekwencja spadła bardzo znacznie.

- W Przedszkolu nr 6 nie było 
paniki - stwierdziła kierowniczka 
Maria Kołodzieżna. Dzieci przycho­
dzi stopniowo coraz mniej, nic dziw­
nego, rodzice się b o jea le  nie prze­
sadzają ze swoim lękiem.

M t y g o d n i k j

PŁOCKI
Płock, Stary Rynek 2 7 , 

tel/fax 62-77-66

Według badań Opini Publicznej 
najbardziej poczytny tygodnik 
informacyjno - publicystyczny 

w woj. płockim

Wydawca: Dziennikarsko - Wydawnicza 
Spółdzielnia Pracy "Akapit"

Czytany przez wszystkie grupy wiekowe, 
społeczne i zawodowe
Tygodnik o największym nakładzie w woj. 
płockim, dominujący na rynku ogłoszeniowym

O d d z i a ł y  B i u r  O g ł o s z e ń
GOSTYNIN SIERPC

PI. Wolności 26 ul. Piastowska 11 a,
tel.26-57 KUTNO tel.75-13-68 

ul. Kilińskiego 1

PŁOCK
Stary Rynek 27 
tel/fax 62-77-66

S p r a w d ź  n a s z ą  s k u te c z n o ś ć !

Do przedszkola na Miodową na 
140 dzieci przychodzi tylko 50 - do­
wiedzieliśmy się od kierowniczki 
Agaty. Matuszewskiej. - Na nasze 
apele i informacje rodzice nie reagują 
- dodała pani Agata.

Przypominamy:
Bardzo duże znaczenie, by 

ustrzec się przed zapaleniem opon, 
ma mycie rąk po każdym wyjściu z 
toalety, czy po zjedzeniu posiłku, 
także dokładne mycie owoców i 
warzyw, gotowanie zanieczyszczo­
nej wody. Również możliwe jest za­
rażenie zakażonym kałem zwierząt, 
o Czym pisaliśmy w poprzednim nu­
merze. Nigdy chyba nie dojdziemy 
do takiego stanu kultury, jaki domi­
nuje za granicą, gdzie odchody 
zwierząt, które mogą wywołać róż­
ne choroby, są z ulic zbierane przez 
właścicieli do foliowych torebek i 
wrzucane do specjalnie przeznaczo­
nych pojemników.

Katarzyna Gąsiorowska

z a p r a s z a m y  

n a  k u r s y :

‘ Prowadzenie książki przychodów 
I rozchodów - 14.X 

‘ Księgowość komputerowa
-13 i 14.X

‘ Komputerowy (podstawowy) 
jedna osoba do komputera 
-1 0 ,1 3 , i 21 .X 

‘Samochodowy 
‘ Język angielski - 19.X:

- dla początkujących
- średniozaawansowanych
- zaawansowanych 

‘ Język niemiecki - 19.X
- dla początkujących
- średniozaawansowanych 

‘ Wychowawców kolonii
i zimowisk - 27,X

NOWO URUCHOMIONA (%5te>c
Hurtownia patronacka ZPB "FR0TEX" SA ^— - S A- — ^

Jakość- od 150 la t !!!

o f e r u j e  p o  c e n a c h

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O
B U D O W L A N E

Płock, Maszewo Duże 1B, tel/fax 64-35-36

P R O D U C E N T
- atestowanych betonów towarowych
- prefabrykatów betonowych i żelbetowych

Ponadto polecamy
• wykonawstwo budowlane '
• usługi sprzętowe spycharkami i koparkami 

typu KU z osprzętem zgarniakowym.
SA -436

O P O N Y
WULKANIZACJA

czynne codziennie 8.00 - 20.00 
soboty 9.00 -15.00

HURT - DETAL
*PIRELLI *SEMPERIT 
*ST0MIL *MICHELIN
* G O O D Y E R  * T C  D Ę B IC A  
C O N T IN E N T A L  * D U N L O P

- komputerowe wyważanie kół
- montaż ogumienia
- naprawa ogumienia
- prostowanie felg

FAKTURY VAT 
NAJNIŻSZE CENY

Płock ul. Obrońców Płocka 9 
tel/fax 62-75-49 

tel. kom. 090-250-714

D E K O R O s s . c .

► GLAZURA 
TERAKOTA

► GRESY
Bezpośredni importer z Wioch 

wyłączny dystrybutor w woj. płockim 
Zrzeszenia

SMOV CISA-CERDISA 
INDUSTRIE

MONTECCHICERAMCHE

Nowe wzory 2 razy w miesiącu

Płock, Przemysłowa 19 
tel. 64-57-15

CENY FABRYCZNE
KABINY

NATRYSKOWE
RURY 

I KSZTAŁTKI

GRZEJNIKI

SA N PLA ST

MIEDZIANE

TERMY ELEKTRYCZNE 
ZAWORY I AUTOMATYKA  

WODOMIERZE I CIEPŁOMIERZE 
BATERIE, ARMATURA

- BIAWAR BIAŁYSTOK
- DANFOSS
- POWOGAZ POZNAŃ
- KIA KRAKÓW

◄PUH^
HURTOWNIA

ART. INSTAL.-SANITARNYCH 
PŁOCK, UL. BIELSKA 57 

TEL/FAX 62-92-24
PONADTO OK. 1500 POZYCJI 

M AGAZYNOW YCH CENY HURTOWE

ZAPRASZAMY

RĘCZNIKI frotte: 
OBRUSY:
POŚCIEL:
PŁASZCZE kąpielowe 
TKANINY:

min. BHP, barwione, kolorowo tkane, 
strzyżone, haftowane, komplety ręcznikowe

K komplety stołowe (obrus + 6 serwetek), .. 
bieżniki, serwetki, ścierki kuchenne

► haftowaną, (kora, satyna), prześcieradła (frotte)

► frotte strzyżone i welurowe

► obrusowe, pościelowe, wsypowe (inlet)

A d re s s

H u r to w n ia  " F R O T E K 2
09-400 P ło ck , u l .  TŁim ska 13

(obok pralni Sp. "GRYFIS" -  wjazd od Królewieckiej) 
tel. (024) 62-49-08 wew. 209 w godz. 8“ -15°“

CENY
PRODUCENTA!!!

S P R Z ED A Ż  - S E R  W C E  - C ZĘŚC I ZA M IEN N E

126 el, CINOUECENTO, UNO, 
TIPO, PUNT0

UWAGA: Tylko u nas samochody osobowe z możliwością
odpisania podatku VAT i w leasingu operacyjnym!!!

IT-POL Auto' . .
* PŁOCK, ul. Rembiellńskiego 10b, tel. 630-455,630-457 
- SIERPC,ul. Kościuszki 10, tel. 75-63-90
* KUTNO, ul. Józefów 26, tel. 53-65-89

RATY BEZ ŻYRANTÓW - WYMIANA STARY NA NOWY
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*** ROLIMPEX S.A. *** ROLIMPEX S.A. *** ROLIMPEX S.A. ***

UWAGA PLANTATORZY 
BURAKA CUKROWEGO

R0LIMPEX S.A. w Warszawie uprzejmie informuje, że w październiku oraz 
listopadzie br. prowadzi skup buraków cukrowych, do przerobu na cukier 
w tegorocznej kampanii cukrowniczej w cukrowni "Glinojeck" S.A.
Buraki cukrowe są skupowane od plantatorów w punktach odbioru surowca.

t e r e n  w o j e w ó d z t w a  c i e c h a n o w s k i e g o :I  n n g

plac fabryczny Cukrowni "Glinojeck" S.A. * Raciąż * Rzewin * Sułkowo Polne * Baboszewo 
Szymaki * Gralewo ‘Strzałkowo * Koziebrody * Głużek * Dzierzążnia * Gąsocin * Nosarzewo 
* Narzym * Grudusk * Humięcin * Przeradz * Nasielsk * Nacpolsk * Wróblewo k.Płońska 

' Wróblewo k.Ciechanowa * Karniewo * Żbiki * Gołymin * Pawłowo * Wola Wierzbowska

t e r e n  w o j e w ó d z t w a  p ł o c k i e g o :

Świerczynek k. Drobina * Mokrzk * Gutowo * Góra * Goleszyn * Sierpc * Zawidz * Bonisław 
* Leszczyn Książęcy * Dobrzenice * Kucice * Trębki * Sikórz * Proboszczewice

- 1 PilfpP*
t e r e >n w o i e i VGid ;r f w a  1A iłr icl W  isicie ansi ^ i1^1w Ba li 11 mM 1111^ wli Ml iw w *IIU O

Czerniewice * Wola Adamowa * Baruchowo ‘Chalin * Szpiegowo * Rypin ‘Sadłowo 
* Chrostkowo * Kikół * Wielgie * Radomin * Lipno * Łachocin

t e r e n  w o j e w ó d z t w a  t o r u ń s k i e g o :

* Radziki Duże *

'• ......

V' --- - , s.
a r  - ą

Należność za skupione buraki zostanie przekazana plantatorom 
we właściwych Bankach Spółdzielczych4:77iS7": 7SI7. /: .;>■ , :V< .. ■

V     '
■

'V  ' ^  r Af - -W *** W ' '■ '>
. . 44r  : -

e właściwych Bankach Spółdzielczych

w terminie do 14 dni........— ■ ■  :s’: " ' ■ . " . ■- '  :, ; #* ' ,  ' f  >• W  ;%«■*',a \  , • : ' , y V , s y y  ś * - -, , ,, , , ‘, .■v

od zgłoszenia zakończenia dostawy.

ROLIMPEX S.A. gwarantuje odbiór każdej ilości buraka cukrowego
oraz pewną i szybką zapłatę za skupiony surowiec

* * • ■  m■ ■s ■ ‘ \  >#. >*

Szczegółowe informacje o warunkach skupu można uzyskać od służb plantacyjnych 
Cukrowni "Glinojeck" S.A. we wskazanych punktach

*** ROLIMPEX S.A. *** ROLIMPEX S.A. *** ROLIMPEX S.A. ***
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*  Płock, ul. Kostrogaj 6
tel/fax (024) 64-47-15

* Białystok, ul. Handlowa 7
tel/fax (0-85) 42-36-71 wew. 393 
tel. kom. 0-90-250-495

Z )v n p o r\  2  OX\\v\

0 obuwie zimowe 
0 kapcie 
t> kurtki zimowe

- "Washington" - męska 46,00
- "Musie" - dziecinna 29,00
- kurtka dwustronna od 55,00

ZARZĄD MIASTA PŁOCKA
ogłasza

sprzedaż nieruchomości w formie ustnego 
publicznego przetargu nieograniczonego 

- licytacji.

1. Przedmiotem sprzedaży jest nieruchomość 
nie zabudowana położona w Płocku przy ul. 
Polnej 15 oznaczona w rejestrze ewidencji 
gruntów jako działka nr 158/2 o pow. 922 m 
kw. objęta Księgą Wieczystą 69928.

2. Nieruchomość zlokalizowana jest w strefie 
śródmiejskiej miasta Płocka, na osiedlu 
mieszkaniowym z przewagą zabudowy 
jednorodzinnej.
Działka posiada dostęp do urządzeń komunalnych 
w pełnym zakresie.

3. Zgodnie z miejscowym szczegółowym planem 
zagospodarowania przestrzennego Śródmieścia 
miasta Płocka działka położona jest na terenach 
przeznaczonych pod zabudowę mieszkaniową z 
przewagą zabudowy jednorodzinnej oraz zespoły 
usług.

4. Cena wywoławcza nieruchomości do przetargu 
wynosi 35.120,00 zł (słownie trzydzieści pięć 
tysięcy sto dwadzieścia złotych).

5. Przystępujący do przetargu winien zapoznać się 
z regulaminem przetargu oraz wpłacić wadium  
do kasy Urzędu Miasta Płocka w terminie do 
dnia 24 października 1995r. w  wysokości 
4.000,00 zł (słownie: cztery tysiące złotych).

6. Wysokość postąpienia przy licytacji - 400,00 zł.
7. Przetarg odbędzie się w  dniu 25 października 

1995r. o godz. 11,00 w sali nr 44 (I piętro),
Stary Rynek 1.

Bliższych informacji na temat przetargu można uzy­
skać w Referacie Obrotu Nieruchomościami Urzędu 
Miasta Płocka, Stary Rynek 1, tel. 62-50-42, 62-45-29

Zarząd Miasta Płocka zastrzega sobie prawo 
odwołania przetargu bez podania przyczyn.

SA-441

5 umk/m m u

0 0 7 0

r a b a tu
D zięk i karcie  
rabatow ej 
wpisowe 

-  tylko  I  8 8  z t  !
Juz po miesiącu 
możesz mieć 
nowego poloneza.

Karty poszukaj 
u znajomych, 

członków 
Auto System FSO.

Otrzymasz jq również 

u naszego dealera 
wraz ze szczegółową informacją 

o warunkach promocji.

Czas promocji ograniczony.

przyznaliśmy juz 15.000 samochodów
S A L O N  IN F O R M A C J I A U T O  S Y S T E M U  F S O : P Ł O C K  pi. Narutowicza/ 
ul. Tumska, tel. 64-51-04
A U T O R Y Z O W A N Y  DEALER FSO : SOCHACZEW„World Car", ul. Niemcewicza 3

AICE KONSORCJUM
ul. Stawki 2, INTRACO I ( 31 piętro ), 00-193 Warszawa, 
tel. 635-89-33, 635-19-02, 635-12-60, fax 635-60-86

S ła ł Cię
n a  s a m o c h ó d

ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ  
SPOŁECZNYCH w Płocku

ogłasza pierwszy przetarg na sprzedaż n/w samochodu:
- samochód dostawczy marki ŻUK A0701B, 

rok produkcji 1992, cena wywoławcza 7.603,04 zł.

Przetarg odbędzie się w  dniu 23 października 1995r. w 
siedzibie Zakładu przy ul. Jachowicza 1 o godz. 11,00.

Osoby przystępujące do przetargu zobow iązane są w pła­
cić do kasy Zakładu w adium  w wysokości 10% ceny w yw o­
ławczej w  dniu 23.10.1995r. w godzinach od 9,00 do 10,00.

W przypadku nie dojścia do sprzedaży w /w  sam ochodu 
w  PIERWSZYM PRZETARGU, DRUGI PRZETARG odbędzie 
się w  dniu 30 października 1995r. o godz. 11,00.

Osoby przystępujące do drugiego przetargu zobowiązane są 
wpłacić do kasy Zakładu wadium w wysokości 10% ceny w y­
woławczej w dniu 30.10.1995r. w  godzinach od 9,00 do 10,00.

ZUS zastrzega sobie praw o odstąpienia od przetargu w 
ciągu 3 dni bez podania przyczyny.

Oględzin samochodu można dokonać w siedzibie ZUS przy 
Al. Jachowicza 1 w  godz. od 9,00 do 11,00 w  dniu 23.10.1995r.

_______________________ ___________________________________________________ SA-445

i I IV. \ _

p ■?>
k j \

tanie i  funkcjonalne
J  .  g r a t i s

T

Polecają sklepy: 0a ^
* KILIŃSKIEGO 41, tel. 64-22-51
* ARMII KRAJOWEJ 14 (Podolszyce Północ)

Zapraszamy od 10°°-1800



r ó ż n e :

Specjalista
chorób wewnętrznych 

Małgorzata Wojciechowska 
przyjmuje

w Prywatnym Gabinecie 
Internistycznym przy ul. 
Szarych Szeregów 18/2 
we wtorki 17.00 -18.00.

010886

VIDEOFILMOWANIE - Ma­
chowski, 63-57-46.

011063

STOLARSTW O - 
tapicerstwo u Klienta. 
Tel. 649-728 po 17,00.

011049

LOMBARD “CEN TU Ś”
- Jachowicza 27 
(Cech Rzemiosł)
- tel/fax 62-62-39. 

POŻYCZKI POD ZASTAW.
SA-330

LOM BARD - KOMIS 
“AMICUS” - Płock, 

Grodzka 15, tel. 
62-82-72, fax 63-68-77. 
Pożyczki pod zastaw, 
złoto, broń, artykuły 

przemysłowe. 
Zapraszamy 

od 10,00 do 18,00, w 
soboty od 10,00 do 14,00.

SA-331

MASZYNOPISANIE 
(komputerowe). 

Płock, ul. Grodzka 15, 
tel. 62-82-72.

SA-331/1

M ASAŻ leczniczy:
- bóle kręgosłupa 

- rwa kulszowa 
- kręgarstwo. 

Mirosław Brzeziński, 
Gabinet

- Płock, ul. Piaska 4, 
czynny w godz. 15-18, 

tel. 635-035.
SA-24

CYKLINOWANIE - 62-78-05.
011122

VIDEOFILMOWANIE, tek
64-34-81. 01H30
INSTALACJE wod.-kan., 
c.o., remonty - tanio, solidnie. 
Tel. 62-76-96. Faktury VAT.

NAPRAWA telewizorów. Tel. 
62-99-05 - Stypik.

PIECZĄTKI - tanio! ksero + 4 
kolory. Art. biurowe, druki 
VAT, folie, litery samoprzyle­
pne, kalkulatory. Płock, ul. 
Bielska 61, tel. 64-36-72.

SA-336

WIDEOFILMOWANIE - te­
lewizyjna jakość. Roszko, tel. 
62-28-34.

011213

USŁUGI komputerowe, 
skład, reklamy video, tłuma­
czenia. Roszko, tel. 62-28-34.

011213/1

NAPRAWA pękniętych szyb 
samochodowych. Gostynin, 
tel. (0418) 34-41.

G-51/95

EXPRESOW A naprawa 
protez zębowych. 

Tel. 62-46-96.
011290

USŁUGI stolarskie - tel. 
63-74-19. oiP92

AUTORYZOWANY Zakład 
Zabezpieczeń Antykorozyj­
nych konserwuje pojazdy me­
todą szwedzką, kanadyjską, 
polską. Montaż blokad skrzyń 
biegów, autoalarmów. Mecha­
nika pojazdowa, wymiana 
oleju. Płock, ul. Szopena 1, tel. 
62-44-30. Zapraszamy.

A G EN C JA  Towarzyska 
“Amazonka”

- tel. 63-09-35.
011304

KREŚLENIE na ploterze, 
drukowanie, skanowanie - 
Płock, 615-536.

“IZA”
- usługi towarzyskie 
(zapewniamy lokat) 

62-24-42.
011310

PANI z gniazdkiem, bez- 
pruderyjna - towarzysko - 
potrzebna. Oferty kierować: 
09-407 Płock, box 86.

011315

MALOWANIE, tapetowanie, 
gładź gipsowa. 633-170.

011332

TELEWIZORY - naprawa, 
przeróbki. inż. Michalak, 
Płock, Obrońców Westerplatte 
20/1 (w podwórzu), 62-43-70.

011343

CYKLINOWANIE (220V) - 
tel. 62-71-33.

011339

WTRYSKOWE ocieplanie 
budynków - tel. 64-23-02.

PIECZĄTKI 
- ładne i tanie. Płock, 

Tumska 6. Zapraszamy.
011351/1

ABSOLUTNIE  
bezkonkurencyjna 

całodobowa Agencja 
Towarzyska “Wiola” 

zaprasza - tel. 63-67-50.
011354

POSIADAM do wynajęcia 
dom piętrowy 110 m kw., 
dwa garaże na działalność 
gospodarczą. Tel. 62-89-27.

011356

DOMOWE
naprawy telewizorów - 

Piórkowski.
Tel. 62-38-29.

011364

“DIANA”
- usługi towarzyskie. 

Zapraszamy całą dobę.
Tel. 62-02-17.

011370

ŻALUZJE poziome i piono­
we. Najtaniej, ul. Morykonie- 
go 5/56, tel. 638-423.

011361

Malowanie, tapetowanie. 
64-58-65. 011374

DRZWI harmonijkowe. 634-565 
do 9,00 i od 20,00.

011377

STOLARSTWO - usługi. Tel. 
634-565 do 9,00 i od 20,00.

01l377a

ŻALUZJE - tel. 634-565 do 
9,00 i od 20,00.

011377b

MARMURY, granity, pia­
skowce, sufity podwieszane, 
klinkiery, wazony nagrobko­
we. Płock, ul. Kwiatka 16.

011378

PRANIE:
* dywanów, wykładzin 

* obić tapicerskich 
*tapicerki samochodowej 
* mycie i pełna kosmetyka 

samochodów. 
Faktury VAT. Płock 

- Maszewo n/Wisłą 47 
(kierunek Brwilno). 

Tel. 62-87-78, 62-35-87, 
8,00-18,00.

011379

ZATRUDNIĘ rencistów sto­
larzy i pomocników. Płock, 
tel. 636-299.

011381

ZALUZJE: poziome, piono­
we. "TOMEX" Płock, ul. Ka­
zimierza Wielkiego 22, tel. 
64-03-59. Gwarancja! Ra­
chunki VAT. U producenta 
najtaniej.

011387

FIRMA “COPI-FLEX”
- ul. Padlewskiego 5 

zatrudni pracownika do 
serwisu kserokopiarek. 

Wymagania:
- wykształcenie średnie

elektryczne lub 
elektroniczne

- średnia znajomość jęz.
angielskiego lub 
niemieckiego.

Firma zapewnia 
szkolenie serwisowe.

SUSZENIE drewna. Płock, 
tel. 636-299.

011388/1

JEDYNY w woj. płockim 
autoryzowany serwis 
PREDOM -TER M ET  

Świebodzice: 
naprawy gwarancyjne i 

pogwarancyjne. Montaż i 
doradztwo kompleksowe, 
wykonawstwo instalacji 
sanitarnych i gazowych. 

OFERUJEM Y również 
wszystkie typy kotłów 
i części zamiennych. 
Ciecierski Tomasz, 

Płock, ul. Konopnickiej 9, 
tel. 630-176.

NAPRAWY: aparaty foto, 
wideokamery, RTV, AGD. 
ul. Jesienna 6 (wiadukt), 
tel. 62-13-92.

011392/1

KURSY komputerowe:
- podstawowy

- drugiego stopnia
- księgowość 
komputerowa

- dla dzieci.
Firma “MAGISTER”,

Płock, 63-57-87.

BIURO rachunkowe 
- Tumska 6, 

62-31-90, 63-57-87.

AUTO-GAZ LOVATO! 
Już od 950 zł. PHU 

“MOTO-KRAM” 
06-450 Glinojeck, tel. 154.

011382a

FOTOREPORTAŻ - tel. 
6 4 -0 0 -9 1  i 6 3 -5 0 -9 2 .

011401

KOREPETYCJE z fizyki w 
zakresie szkoły podstawo­
wej. Nauczyciel z doświad­
czeniem. Tel. 63-39-61 po 
16,00.

GLAZURA - układania. Tel. 
63-82-66.

SPRZEDAŻ piecyków gazo­
wych. Płock, Wyszogrodzka 
71, 62-42-74.

A G EN CJA  Towarzyska 
zatrudni Panie. 

Zakwaterowanie. 
Płock (024) 635-887 

15,00-18,00.

NAPRAWA
lodówek, zamrażarek, 

pralek automatycznych. 
Bieńkowski, tel. 636-758.

011409

KURSY:
* językowe 

(angielski, niemiecki) 
-rozpoczęcie 19.10.95r.
* konserwatorów sprzętu

p/poż. - 10.10.95r.
* prowadzenia ksiąg

podatkowych
- 16.10.95r.

* podstawowy kurs
komputerowy

- 16.10.95r.
* kosztorysowania robót 

budowl. - 16.10.95r.
* BHP - dla kadry 

kierowniczej i służb bhp
* inspektorów ochrony 

p/poż. - 30.10.95r.
* obsługi suwnic,

sprężarek
* palaczy kotłów c.o.
* kierowców wózków

widłowych 
* kroju i szycia

* samochodowy - kat. 
“B ” (młodzież zniżka) - 
rozpoczęcie 16.10.95r.

godz. 15,30.
Zapisy: “W UR-POL” 

Płock, ul. Gradowskiego 5/7, 
tel. 62-01-54, 62-50-78.

STOLARZY - praktyka 5-let- 
nia. Gostynin, tel. 31-35 w 
godz. 7,00 -11,00.

G-58/95

01141)5

K U P K O
S P R Z E D A Ż

KUPIĘ każdą ilość złomu 
stalowego. Gąbin, tel. 243.

010415/1

DZIAŁKĘ w centrum miasta 
obok rynku 790 m kw. z prze­
znaczeniem pod budownic­
two w Sierpcu, ul. Prusa pil­
nie SPRZEDAM. Tel. (091) 
539-428 (wieczorem).

Przedsiębiorstwo 
Wielobranżowe 

“ALM A R ”, Płock, 
ul. Dobrzykowska 495 
(za działkami) poleca: 
materiały budowlane: 

stal żebrowaną, gładką, 
blachę ocynkowaną, 

styropian, wełnę 
mineralną, cement, 

wapno, siporex, cegłę, 
papę, lepik, bitgum oraz 

nawozy mineralne, 
węgiel, koks, a także 

bloczki fundamentowe, 
pustaki betonowe, kręgi, 

krawężniki, obrzeża 
trawników. Prowadzimy 

również skup złomu 
stalowego. Dysponujemy 

transportem. 
Zapraszamy w godz. 

7,30 -17,00, soboty 7,30 
-13,00. Tel. 64-33-11.

SA-417

KOMIS
RTV, AGD
KOMPUTERY

i inne
Grodzka 9, tel. 64-51-53

NAPRAWA telewizorów - 
62-32-84.

011413

USŁUGI glazurnicze i posa- 
dzkarskie. 64-73-18.

011414/1

LEGALNA praca w Nie­
mczech (nie tylko) dla kobiet, 
mężczyzn, fachowców i 
niewykwalifikowanych. Pro­
szę o kopertę zwrotną i zna­
czek na gratisową odpowiedź. 
09-400 Płock, skr. 217.

0114

AUTOGAZ - białoruskie in­
stalacje gazowe: montaż, ser­
wis, legalizacja. Góra, ul. Pło­
cka 6, tel. 86 wieczorem.

011418

TAPICERSTWO - solidne. 
634-770.

011419

TAPICERSTWO - Przed- 
bórz, gm. Staroźreby - Pilar­
ski.

011420

ZNICZE
- skład fabryczny 

- Radzanowo, ul. Płocka 43. 
Oferujemy duży wybór 

- ceny producenta.

SPRZEDAM działkę budow­
laną o pow. 1200 m kw. ze 
starym budynkiem miesz­
kalnym. Maszewo Duże 150, 
tel. 62-09-52.

011376/1

SPRZEDAM działki budow­
lane w Boryszewie Starym 
k/Płocka. Wiadomość: Płock, 
tel. 64-00-46 po 18-tej.

011381/1

SPRZEDAM nadwozie do 
Poloneza Truck 1994r. po wy­
padku - tanio. Tel. 62-72-99, 
64-52-14 w godz. 10,00 - 
18,00.

SA -427

SPRZEDAM pawilon hand- 
lowo-mieszkalny z możliwo­
ścią rozbudowy w centrum 
Sierpca, silos 25 ton. Sierpc, tel. 
75-11-22 wieczorem.

SA -428

ZNICZE - wyrób i sprzedaż. 
Wiadomość: tel. 62-06-62
wieczorem.

011385/1

SPRZEDAM działki budow­
lane. Kowalski Bolesław, Ro- 
gozino 16.

011387/1

SPRZEDAM gospodarstwo
rolne o powierzchni 5,5 ha z 
budynkami, stan dobry. Jan­
kowski Andrzej, Babieć 
Wienczanki, gm. Rościszewo.

Ol 1396

SPRZEDAM dom w stanie 
dobrym z budynkiem  go­
spodarczym , działka 56
arów, kolonia Łukomie. 
75-39-27.

S-122/95
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SPRZEDAM 7 ha w tym: 5 ha 
sadu z budynkami. Jeden 
budynek można wykorzy­
stać przemysłowo lub na cia­
stkarnię, piekarnię. Muchni- 
ce Nowe 27 k/Kutna.

K -129/95

SPRZEDAM tanio elementy 
pawilonu typu "Oborniki Ślą­
skie", powierzchnia użytkowa 
24 m kw. Tel. (024) 851-193 w 
godz. 9,00 - 14,00.

K-130/95

SPRZEDAM  
gospodarstwo 8,5 ha 

w Morakowie 
gm. Góra św. Małgorzaty 
(aronia 4 ha, porzeczka 2 
ha, grunty rolne 2,5 ha, 

deszczowane). 
Dobrowolska, 

tel. (0-42) 18-05-75.
K-133/95

SPRZEDAM ładowacz "Cy­
klop", stan dobry. Felczak 
Waldemar, Dłużniewo, p-ta 
09-431 Góra.

011397

“EN ERGO M EX” oferuje:
- stacje

transformatorowe
- sieci elektryczne

15 kV i NN
- transformatory. 

Płock, tel. 64-31-47.
011399. - . 

DOM z wygodami na 
działce 43 ary w Górze 
gm. Staroźreby SPRZE­
DAM lub ZAMIENIĘ na 
M-2 w Płocku. Wiado­
mość: Góra Nowa, ul.
Leśna 3 lub tel. 63—93-21 
po 15,00.

011399/1

SPRZEDAM  ślimaki 
stado zarodowe.

Płock, tel. 62-09-65.
011400

SPRZEDAM TOYOTA CO-
ROLLA 1994r. biała, trzy- 
drzwiowa, 15.000 km prze­
biegu. Tel. 62-72-99, 64-52-14 
w godz. 10,00 - 18,00.

011402

SPRZEDAM opony zachodnie 
używane - hurt. Tel. 64-27-49.

011403

SPRZEDAM komputer 
4860X/4-100 MHz, 8 Mb- 
RAM, SVGA0-1 Mb, FDD 1,4 
i 1,2, HDD 200 i 850 Mb, CD- 
ROM, monitor - LR, karta 
muzyczna, scaner, drukarka, 
mysz. Tel. 62-37-26 po godz. 
21,00.

011404

SPRZEDAM nowy magiel 
do prasowania "Kalinka" 
oraz maszynę do robienia
swetrów. Tel. 62-10-88.

011406

PRODUCENT posiada w cią­
głej sprzedaży tanio: listwy 
balkonowe, ławki, stoły z ła­
wkami, kwietniki, regaliki 
na wino, piaskownice. Za­
kład Stolarski - Płock, tel. 
636-299.

011410

PPUH “CH EM AG ”, 
Gąbin,

ul. Trakt Kamiński 7a, 
tel. 771-037: 

produkcja i sprzedaż 
siarki ogrodzeniowej 

ocynkowanej.
Faktury VAT.

SA-448

PILNIE SPRZEDAM 2,5 ha z 
budynkami w Dobrzelinie 
k/Kutna przy Cukrowni. Wia­
domość: Bedlno, tel. 52-14-69.

K -134/95

SPRZEDAM Tarpan 2120 cm 
sześć. 86r. Tyrajski Jan, Wy- 
szyna 42, 09-411 Stara Biała.

011421

SPRZEDAM collie rodowo­
dowe. (054) 876-276.

011414a

SPRZEDAM hodowlę kóz, 
przetwórstwo, zbyt. (054) 
876-276.

01l4l4b

MAKARON  
dla psów, kotów. 

Zapraszam 
sklepy, hodowców.
Tel. (054) 876-276.

011414

RENAULT 19 16V, poj. 1,8, 
rok prod. 1990, biały, dwu­
drzwiowy, elektryczne szyby, 
szyberdach, lusterka, central­
ny zamek, aluminiowe felgi, 
radioodtwarzacz + 6 głośni­
ków, przebieg 58 tys. Cena 
do uzgodnienia. Wiadomość: 
Sierpc, 75-12-71 po 16,00.

011417

Zakład Mięsny 
“TR O JK A ”

w Rościszewie oferuje 
do sprzedaży półtusze 

wieprzowe i ćwierci 
wołowe oraz 

wieprzowinę i wołowinę 
w elementach.

Ceny konkurencyjne. 
Tel. 75-39-90 wew. 25 

Rościszewo.
S-124/95

SPRZEDAM tanio elementy 
ogrodzeniowe, słupki, teow- 
nik, kątownik, szkło szklar­
niowe. Płock, tel. 635-652 po
16,00. 011422/1
SPRZEDAM działki budow­
lane uzbrojone. Płock, tel. 
635-652 po 16,00.

011422/la

Z G U B Y
UNIEWAŻNIA się pieczątkę
o treści: "Zakład Produkcji 
Spożywczej "Róża" s.c. eks­
port - import. T. Jasiński - D. 
Stańczak. Płock, ul. Wyszo­
grodzka 36, tel. 62-47-66, 
ident. 610206991.

011400

^  Płock,
Stary Rynek 2 7, 

m t/Ji tel/fax 62-77-66

K SER O
OBNIŻKA CEN

SZNUREK ROLNICZY 
do pras i snopowiązałek

oferuje
s.c. “AGRO-BUP”

Punkty sprzedaży:
- Woźniki 24, tel. 63-44-42
- Ślepkowo (Kółko Rolnicze), 
tel. 61-36-27

- Bodzanów (Witamina), tel. 49

Zakład Handlowo-Usługowy

Rolnik
K a z i m i e r z  M a j c h r z a k

GOSTYNIN, KROŚNIEWICKA 3, tel. 40-76, fax/tel. 50-65

NAWOZY
SZTUCZNE

*

*

CENY FABRYCZNE 
DUŻE UPUSTY

•oY^

A°,Vk s '

\Y
cA

PRZEDSTAWICIEL HANDLOWY KILKUNASTU KRAJOWYCH FIRM
___________________________________ J
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ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH
ODDZIAŁ W PŁOCKU, 09-402 Płock, Al. Jachowicza 1

E ogłasza przetarg p isem ny nieograniczony
= na wynajem lokalu usługowo-biurowego z  piwnicam i 
E znajdującego się w budynku przy ul. Tysiąclecia 10 w Płocku 
= o łącznej powierzchni 366,95 m2 w tym:
E - powierzchnia biurowa - 81,29 m2
E - powierzchnia użytkowa (łazienki, schody, korytarz) - 43,01 m2
E - powierzchnia piwniczna - 242,65 m2
z Cena wywoławcza wynajmu całego lokalu wynosi 2.500,00 zł.

Z W adium wynosi 250,00 zł. W adium należy wpłacić w  kasie ZUS do dnia 19 października 1995r. 
jZ do godz. 10,00. Wadium wygrywającego przetarg zaliczone zostanie na poczet kw oty wynajm u, a 
Z  w  przypadku uchylenia się od zawarcia um ow y przepadnie na rzecz wynajmującego.
Z Wadium oferentów zostanie zwrócone niezwłocznie po dokonaniu wyboru oferty.
Z Pisemne oferty należy składać w  zamkniętych kopertach z adnotacją "PRZETARG" w  sekreta- E dacie Zakładu - pokój 325 II piętro w terminie do 19 października 1995r. do godz. 10,0Ó.

E Oferty zostaną rozpatrzone w dniu 19 października 1995r. o godz. 11,00 w sali konferencyjnej - 1 piętro.

Z OFERTA POWINNA ZAWIERAĆ:
1. Imię i nazwisko lub nazwę oferenta.

Z 2. Oferowaną cenę.
Z 3. Oświadczenie, że oferent przyjmuje bez zastrzeżeń w arunki przetargu, 
j-j 4. Dowód w płaty wadium .

Z Wynajmujący zastrzega sobie praw a swobody w wyborze oferenta oraz odwołania lub unie- 
Z ważnienia przetargu bez podania przyczyn.
Z Bliższych informacji łącznie z udostępnieniem  oglądania lokalu udziela W ydział Administracyj- 
Z no-Gospodarczy - pokój nr 315, tel. 62-52-71 wew. 20-20.
Z SA-451
■ l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l
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telewizory, magnetowidy, kamery, 
radiomagnetofony, słuchawki, zestawy Hi-Fi, 
wzmacniacze, tunery, amplitunery, 
odtwarzacze CD, magnetofony, korektory, 
kolumny, midi-, mini,- mikro- wieże, 
odtwarzacze Walkman, Discman, kasety,

Sony, Philips, Finlux, Nokia, Panasonic,
Sharp, Akai, Aiwa, Sanyo, Thomson,
Elemis, Unimor, Curtis, Trilux, Samsung,
Daewoo, GoldStar, Mitsubishi, Grundig,
JVC, BASF, TDK, Raks, Sennheiser,
Tonsil, Technics, Pionier, Kenwood,

N
lodówki, pralki, kuchnie, mikrofalówki, zmywarki, 
witryny chłodnicze, maszyny do szycia, zamrażarki, 
aparaty fotograficzne, komputery, telefony, telefaxy 

okapy, odkurzacze, żelazka, 
roboty, malaksery, sokowirówki, 
opiekacze, ekspresy, frytkownice, 
suszarki, golarki, wentylatory, 
klimatyzatory, grzejniki olejowe, 
gazowe, elektryczne, termonawiewy,

Polar, Whirlpool, Indesit,
Bosh, Siemens, Vestfrost, 
Zanussi, Candy, Brandt,
Ardo, Mastercook, Amica, 
Thomson, Zamex, Gorenje, 
Daewoo, Phillips, Rowenta, 
Samsung, Kenwood, Braun, 
Moulinex, Tefal, Zelmer

ELEKTROLAND-DOMINET Płock, ul. Padlewskiego 5, tei. 62-72-99, tel/fax 64-52-14

zaprasza
f f  r r  \ w.vroby S ta r T O O d S  I do dystrybutora

S N A c k ó W
chipsów
R o q A l i k A

P W  K A R B E T LTD
- łm i e ln ic o  

u l  D a r n i o w a  2 , 
t e i . 6 3 5 -6 5 9

Pełna autom atyka sterow an ia  w ypróbow ana  
już przez N A S A  w stacjach  orb ita lnych  
i krajach skan d yn aw sk ich .

1. dla hal produkcyjnych już w cenie 1000 zł na 100 m2
2. dla domów jednorodzinnych 3000 zł na 100 m2

Koszt ogrzewania sezonowego ok. 850 zł
Nasze grzejniki można również stosować jako dodatkowe 
ogrzewanie. Szczególnie wskazane dla alergików.
Osusza ściany nie powodując wysuszania powietrza.

--------------STALMECH---------------
09-407 Płock, Otolińska 18b, tel. 62-33-00, fax 634-501

ciężaroweosobowe TIR

A.Z. Petera, fax 63-51-44

Serw is i sprzedaż ogum ienia nowego 
i bieżnikowanego na samochody:

09-410 Płock - Imielnica 
ul. Wiosenna 1

PŁO CKA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 
LOKATORSKO - WŁASNOŚCIOWA

09-400 Płock, ul. Obr. Westerplatte 6A, pokój nr 1, tel. 62-78-69

ogłasza przetarg nieograniczony na prowadzenie od 1 listopada 1995 roku 
robót konserwacyjno-naprawczych części zasobów administrowanych 

przez Administrację Osiedla Łukasiewicza.

W adium  w  w ysokości 2.000,00 zł należy w płacić na konto PBG O /P ło ck  346007-44554-136 
do 18 październ ika  1995r. do godz. 14,00 lub w  kasie Spółdzielni w  dniu 18 październ ika 1995r. 
w  godz. 10,00 - 14,00.

Postępow anie nie zostało poprzedzone w stępną kwalifikacją.
Specyfikację istotnych w arunków  zam ówienia (cena 5,- zł) można odebrać w siedzibie zam a­

wiającej - pokój nr 1.
Informacje w godz. 7,00 - 15,00 w  siedzibie zamawiającej - pokój nr 1 - tel. 62-78-69.
Zamkniętą kopertę z ofertą oznaczoną "OFERTA PRZETARGOWA - KONSERWACJA ZO-3" 

należy złożyć w  Sekretariacie Spółdzielni przy ul. Obrońców Westerplatte 6A.
Termin składania ofert upływa dnia 18 października 1995r. o godz. 15,00.

Otwarcie ofert dnia 19 października 1995r. o godz. 8,00 w  siedzibie Spółdzielni przy ul. Obroń­
ców W esterplatte 6A (sala w idow iskow a na parterze).

W przetargu m ogą wziąć udział oferenci, którzy spełniają w arunki określone w specyfikacji 
istotnych w arunków  zam ówienia. sa-447

NADLEŚNICTWO GOSTYNIN
w Gostyninie, ul. Bierzewicka 55, 

tel. 30-56

ogłasza przetarg nieograniczony 
na sprzedaż działki nr 398 o pow. 0,50 ha, 

położonej w Nowym Duninowie.

Przetarg odbędzie się w dniu 18 października 
1995r. o godzinie 10,00 w siedzibie Nadleśnictwa 
przy ul. Bierzewickiej 55.

Cena wywoławcza działki wynosi 13.000,00 zł.

Przystępujący do przetargu winni do godz. 9,00 
wpłacić w kasie Nadleśnictwa wadium w wysokości 
1.300 zł.

Nadleśnictwo Gostynin zastrzega sobie prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

~ SA-444
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ZARZĄD GMINY i MIASTA
w Wyszogrodzie, ul. Rębowska 37

zamierza przystąpić w roku 1996
do opracowania miejscowego planu

zagospodarowania terenu gminy 
i miasta Wyszogród.

Zapraszamy instytucje i osoby zainteresowane uczest­
nictwem w opracowaniu do składania zgłoszeń określają­
cych propozycje wykonania prac, wynagrodzenia i terminu 
opracowania.

Termin składania zgłoszeń do Urzędu Gminy i Miasta 
Wyszogród określa się na dzień 27 października 1995r.

Informacje i materiały pomocnicze można uzyskać w 
pokoju nr 10 tutejszego Urzędu.

Burmistrz Gminy i M iasta 
w Wyszogrodzie 

mgr Andrzej Szymański
SA-434

NTechnika biurowo®.KSEROKOPIARKI ■ FAXY
IMPORT- EXP0RT

KDGB®D0 C a n o n  

SPRZEDAŻ - SERWIS
GWARANCYJNY I POGWARANCYJNY 

DORADZTWO, EKSPERTYZY

NOWE I UŻYWANE
MATERIAŁY EKSPLOATACYJNE 
CZĘŚCI ZAMIENNE

Płock ul Padlewskiego 5; tel./fax (0-24) 64-35-70; 64-00-71
MEBLE-BIUROWE ISKLEPOWE
MEBLE NIETYPOWE 
NA ZAMÓWIENIE, j j  
ARANŻACJA WNĘTRZ,
MONTAŻ, TRANSPORT,
GWARANCJA

Płock ul. Padlewskiego 5; 
tel./fax 64-39-42; 64-35-70

SPRZĘT TECHNIKI BIUROWEJ
maszyny do pisania, 
kalkulatory, niszczarki, 
gilotyny, bindownice; £  
laminatory,rzutniki, 
projektory,ekrany, 
wagi, kasy, zliczarki itp.

KOMPUTERY
OPTiKUS 3A Q
Thnl HEWLETT-mLCA P A C K A R D

DRUKARKI, AKCESORIA, 
SIECI KOMPUTEROWE, 

PROGRAMY 
TELEFONY, FAXY,
CENTRALKI
Panasonic
KASY FISKALNE!
MONTAŻ - KONSERWACJA

Dobrzyńska 13; tel. 64-46-88
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FIRMA HANDLOWO-USŁUGOWA

T/P - ToP
SERWIS - SPRZED AŻ  

OGUMIENIA NOW EGO

UŻYWANEGO I BIEŻNIKOWANEGO DO SAMOCHODÓW 
OSOBOWYCH, CIĘŻAROWYCH, TIR, CIĄG. ROLNICZYCH

- Wulkanizacja ogumienia
- Wyważanie komputerowe kół (wszystkie typy)
- Nacinanie bieżnika
- Skup opon do bieżnikowania
- Naprawa sprzętu turystycznego
- Naprawa kół: ciągniki, koparki, fadromy, itp.
- Prostowanie felg

Z A P R A S Z A M Y
09-421 PŁOCK - NIEGŁOSY, ul. Sierpecka 2, tel. 64-51-52 
Czynny: w godz. 8,00 - 18,00, soboty godz. 8,00 -14,00

(GEOBAP)

BIURO SPRZEDAŻY 
POMP I APARATURY 

KONTROLNO-POMIAROWEJ

“ G E O B A D ”
Płock

ul. Gradowskiego 28 
oferuje do sprzedaży:

■  POMPY wszystkich typów 
do wody, fekalii, paliw
i innych mediów

■  oraz AGREGATY  
sprężarkowe i aparaturę 
kontrolno-pomiarową do 
instalacji hydraulicznych

ZAPRASZAMY
w godz. 8,00 -15,00 

tel. 62-55-48, 62-90-47 wew. 30.
SA-424

ZARZĄD MIASTA PŁOCKA
ogłasza sprzedaż nieruchomości w formie ustnego publicznego 

przetargu nieograniczonego - licytacji.

1. Przedmiotem sprzedaży jest nieruchomość zabudowana położona w Płocku przy 
ul. Bielskiej 21 oznaczona w rejestrze ewidencji gruntów jako działka nr 240 o 
pow. 854 m kw. objęta Księgą Wieczystą 11915.

2. N ieruchom ość zlokalizowana jest w  strefie śródmiejskiej miasta Płocka. Na działce znajduje 
się zabytkow y młyn, który ze w zględu na zły stan techniczny nie nadaje się do remontu. 
Nowo projektowany obiekt winien być usytuow any w  obecnej linii zabudow y przy 
zachow aniu istniejącej kubatury. N ieruhomość objęta jest ochroną konserwatorską. Projekt 
w  fazie koncepcji należy uzgodnić z Wojewódzkim Konserwatorem Zabytków.
Działka posiada dostęp do sieci: energii elektrycznej, wodno-kanalizacyjnej, telefonicznej.

3. Zgodnie z miejscowym szczegółowym planem zagospodarow ania przestrzennego 
Śródmieścia miasta Płocka działka położona jest na terenach śródmiejskiej zabudow y z 
przew agą funkcji usługowych.

4. Cena wywoławcza nieruchomości do przetargu wynosi 91.600,00 zł (słownie: 
dziewięćdziesiąt jeden tysięcy sześćset złotych).

6. Przystępujący do przetargu winien zapoznać się z regulaminem przetargu oraz 
wpłacić wadium do kasy Urzędu Miasta Płocka w terminie do dnia 24 października 
1995r. w wysokości 9,200,00 zł (słownie: dziewięć tysięcy dwieście złotych).

7. Wysokość postąpienia przy licytacji - 1.000,00 zł.

8. Przetarg oubędzie się w dniu 25 października 1995r. o godz. 12,00 w sali nr 44 
(I piętro) - Stary Rynek 1.

Bliższych informacji na tem at przetargu można uzyskać w  Referacie Obrotu Nieruchomościa­
mi Urzędu Miasta Płocka, Stary Rynek 1, tel. 62-50-42, 62-45-29.

W adium w płacone przez uczestnika, który przetarg w ygrał zalicza się na poczet ceny nabycia 
nieruchomości. W adium ulega przepadkow i w  razie uchylenia się uczestnika, który przetarg 
w ygrał od zawarcia aktu um ow y notarialnej.

Zarząd Miasta Płocka zastrzega sobie praw o odwołania przetargu bez podania przyczyn.
SA-442

OBW IESZCZENIE

Komornik Sądu Rejonowego w Płocku Rewir I-szy 
podaje do publicznej wiadomości, iż 30 października 
1995r. o godz. 12,00 w Sądzie Rejonowym w Płocku, 
sala nr 12 na wniosek Banku Inicjatyw Społeczno-Eko­
nomicznych odbędzie się 1-sza licytacja nieruchomości 
należącej do Andrzeja i Sabiny małż. Chmielewskich 
zam. Zochowo Góra.

Licytacji zostanie poddana nieruchomość zabudowa­
na o pow. 3,7 ha położona we wsi Żochowo Stare.

W skład w/w nieruchomości wchodzi:
1 / Budynek mieszkalny - parterowy, murowany z cegły 

cementowej, otynkowany z dachem dwuspadowym 
kryty eternitem.

2/ Budynek gospodarczy - murowany z cegły 
cementowej i palonej, nieotynkowany z dachem 
dwuspadowym krytym eternitem.

3/ Stodoła - murowana z pustaka betonowego, dach 
drewniany kryty eternitem.

4/ Masarnia - budynek parterowy niepodpiwniczony, 
budowany z pustaka żużlowego, nieotynkowany. 
Ściany wewnątrz tynkowane, strop podwieszony z 
płyty pilśniowej twardej. Budynek wyposażony w 
instalację elektryczną oświetleniową oraz 
technologiczną.

Nieruchomość oszacowana na kwotę 60.000,00 zł. 
Cena wywoławcza - 45.000,00 zł.

Przystępujący do przetargu winien złożyć na jeden 
dzień przed licytacją wadium w wysokości 10% kwoty 
oszacowania.

SA-443

Od 2 października 1995 roku B G Ż  S .A . 
O/W w Płocku  oferuje tańsze  kredyty:

- na działalność gospodarczą od 28 %
- konsumpcyjne 29%

o stałej stopie, gdy odsetki będą płacone jednorazowo 
w dniu uruchomienia kredytu 16%

- preferencyjne dla rolnictwa od 6,25% do 20%

Zapraszamy
do Oddziału Wojewódzkiego w Płocku 

przy ulicy 1 Maja 7D
codziennie w godz. od 8,00 do 18,00 

soboty pracujące w godz. od 8,00 do 12,00

i do Oddziału Operacyjnego w Kutnie 
przy ulicy Podrzecznej 7

codziennie w godz. od 8,00 do 16,45 
soboty pracujące w godz. od 8,00 do 13,30.

SA -449

SUPER RADIO TAM

640-777
czynny całą dobę

szybko - tanio - solidnie
bezpłatny dojazd do klienta 
zakupy na telefon

S e r d e c z n ie  z a p r a s z a m y

American
Stafordtshire Terier
- najlepsze psy obronne po 

doskonałych rodzicach
- tylko w pewne ręce.

Wiadomość: 
Sierpc, tel. 75-54-29.

011390

RATY - G0T0WKA - LEASING OPERACYJNY

WSSh AUTOSALON
POLONEZ Caro, POLONEZ Truck

ZUK, LUBLIN

E f t . 1  TOLEDO C0RD0BAVOLKSWAGEN GROUP ■ U L E U U ,  U U n J U D H

UWAGA: Tylko u nas wszystkie samochody z możliwością
odpisania podatku FAT i w leasingu operacyjnym lll j

Amortyzator nr
Dla bezpieczeństw a  
am ortyzatory m uszą  
być spraw dzane  
co 20.000 km

f c .
AV . W

©
*  A *

AUTO CENTRUM
PŁOCK, UL. GIERZYŃSKEGO 17 
TEL. 63-62-21

CNFEX
W-WA, UL. CYBERNETYKI 2 
TEL. 43-20-22  
TEL./FAX 43-26-03  
TEL. 43-74-92  DO 95 W. 30
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Petrochemia - Świt Nowy Dwór 1:0 (0:0)

W ymęczone zwycięstwo
stko, na co mogli się zdobyć pił­
karze gospodarzy.

Ale zdobyta bram ka nie oz­
naczała końca meczu. W 90 min. 
nastąpiło starcie dwóch piłkarzy. 
Trudno dokładnie opisać jak to 
rzeczywiście wyglądało, ale w 
efekcie obaj: Przerada i A rtur 
Krakowiak zobaczyli czerwone 
kartoniki. Jeśli do tego dodać 
cztery żółte, które zobaczyli pił­
karze Petrochemii: W itkowski, 
Przerada, Kędzierski i Maj­
chrzak, to sytuacja nie w ygląda 
najlepiej. Przez m inim um  cztery 
najbliższe spotkania p raw dopo­
dobnie nie zobaczymy Przerady 
na boisku.

Po meczu podczas konferen­
cji prasowej, obydwaj trenerzy 
mieli ogromne zastrzeżenia do

pracy sędziów. Trener Świtu Je­
rzy M asztaler wręcz powiedział, 
że sędziowie spreparow ali mecz 
i tylko im Petrochemia zaw dzię­
cza zdobycie trzech punktów.

Z kolei Zbigniew Stefaniak 
cieszył się z trzech punktów, ale 
miał żal do sędziów, że dawali 
żółte kartki w  sytuacjach, kiedy 
wcale tego nie pow inni robić. 
Poza tym w idać było wyraźnie, 
jak brakuje Małochy, choć nie 
pow inno to mieć żadnego zna­
czenia dla skuteczności zespołu.

Petrochemia: Koszarski
Przerada, Milewski, Bukowski, 
Kędzierski, Serocki, Jóźwiak, 
Gocejna (60 Sobczak), Kowal­
czyk (79 Zaglewski), Witkowski, 
Jakubiak (50 Majchrzak).

Zdjęcia: I. Cieślak
Apetyty na zwycięstwo były 

ogromne. W końcu to trzeba by­
ło wygrać, żeby utrzym ać I po­
zycję w  tabeli. Niestety, w  skła­
dzie d rużyny Petrochemii nie 
było napastnika Wojciecha M a­
łochy, którego brak był bardzo 
widoczny.

Przeciw nik do tego spotkania 
zajm ował XIV miejsce w  tabeli i 
wszystko w skazyw ało na to, że 
nie przysporzy większych pro­
blem ów płockiem u zespołowi. 
Jednak okazało się zupełnie ina­
czej, kibice zdegustow ani ocze­
kiwali na bram ki, a tym czasem  
nie padała ani jedna.

Przed meczem znaw cy tw ier­
dzili, że albo Petrochemia strzeli 
gola w  pierw szych dw udziestu  
m inutach i potem nastrzela ich 
bardzo dużo, albo mecz będzie 
męczarnią. Niestety, spraw dził 
się ten drugi scenariusz i obie 
drużyny  męczyły się przez nie­
mal całe spotkanie.

Już w  1 min. przed szansą 
zdobycia gola stanął M arek Wit­
kowski. Niestety, strzał z 10 m 
okazał się niecelny. W odpow ie­
dzi goście próbowali pokonać 
Krzysztofa Koszarskiego, ale ten 
nie dał się zaskoczyć.

W 16 min. po akcji Petroche­
mii bram karz gości Tomasz Że­
browski w ypuścił piłkę z rąk. 
Bramka była pusta, ale żaden z 
piłkarzy nie zdołał jej skierować 
do bram ki. Goście mieli podo­
bną okazję w  23 min. Po błędzie 
Koszarskiego, bram ka pozostała 
pusta, a po strzale Grzegorza

Puchacza ratow ać przed utratą 
gola drużynę Petrochemii m u­
siał M irosław Milewski.

Bardzo ładną akcję w  wyko­
naniu gospodarzy kibice mieli 
okazję oglądać w  25 min. Po fau­
lu Marka Rasztęborskiego na 
Radosławie Kowalczyku sędzia 
podyktow ał rzu t w olny z miej­
sca tuż za narożnikiem  pola kar­
nego. Strzelał Witkowska, Kamil 
Jakubiak, a dobijał Kowalczyk. 
Jednak po każdym  strzale bronił 
skutecznie Żebrowski.

Końcówka pierwszej połowy 
to dwie ciekawe sytuacje. W 44 
min. z rzu tu  wolnego Zbigniew 
Gontarz zm usił do parady Ko­
szarskiego, a w  chwilę później 
po faulu na W itkowskim, z rzu­
tu wolnego, sam poszkodowany 
posłał piłkę tuż obok słupka.

Po przerw ie kibice mieli oka­
zję oglądać paradę błędów, nie­
celnych podań i swobodę odda­
ną piłkarzom  gości. P raw dziw e 
emocje rozpoczęły  się dop iero  
w  końców ce spo tkan ia . P ier­
w szą  znaczącą akcję p rz e p ro ­
w ad z ił w  75 m in. A ndrzej 
P rzerada, k tóry  podał piłkę 
w prost na głowę idealnie usta­
w ionego Paw ła Sobczaka, k tó­
ry, niestety, nie potrafił w yko­
rzystać tej sytuacji. W 82 min. na 
polu karnym  został sfaulowany 
Przerada, a sędzia podyktow ał 
"jedenastkę". Przerada został 
zniesiony z murawy, a do piłki 
podszedł M irosław Milewski, 
który pew nym  strzałem  pokonał 
Żebrowskiego. I to było w szy­

Asko Linde - Petrochemia 29:18 (13:10)

W sobotę 
runda rewanżowa

Wysoką przegraną piłkarzy ręcznych Petrochemii zakończyło się 
spotkanie w  I rundzie Pucharu M istrzów Krajowych. O ile w  pier­
wszej połowie płocczanie nie pozwalali na zbyt wiele przeciw ni­
kom, o tyle w  drugiej zaw odnicy z Linzu udow odnili, że są bardzo 
dobrze przygotow ani do sezonu.

Petrochemia jest jednak znacznie osłabiona, co w yraźnie w idać na 
parkiecie. M łodzi piłkarze mają jeszcze zbyt mało doświadczenia, 
aby poradzić sobie z silnymi przeciwnikam i. Nie ma jednak co zała­
mywać rąk, trzeba walczyć i mieć nadzieję, że kibice zobaczą dobre 
widowisko.

Mecz rew anżow y I rundy  odbędzie się 14 października o godz. 
16.30 w  hali przy ul. Kobylińskiego 25. Warto dodać, że spotkanie 
będzie transm itow ane przez telewizję Polonia i WOT. Ponieważ jed­
nak doping będzie bardzo potrzebny, to organizatorzy mają nadzie­
ję, że tradycyjnie hala sportow a będzie pełna. Dopóki piłka w grze, 
wszystko może się zdarzyć, naw et cud i wysokie zwycięstwo nad 
przeciwnikam i, dające w  efekcie aw ans do II rundy.

Piłka nożna

Z Bełchatowem w pucharach
W ubiegły w torek w  siedzibie 

Polskiego Związku Piłki Nożnej 
odbyło się losowanie 1/16 finału 
Pucharu Polski. Oto w ylosowa­
ne pary:

Okocimski Brzesko - ŁKS 
Łódź, Pogoń Oleśnica - Olimpia 
Poznań, Arka Gdynia - GKS Ka­
towice, Polonia Warszawa - Lech 
Poznań, Amica Wronki - Stomil 
Olsztyn, Zawisza Bydgoszcz - 
Stal Stalowa Wola, Siarka Tarno­
brzeg - H utnik Kraków, Bug Wy­
szków - Raków Częstochowa, 
Avia Świdnik - Stal Mielec, Pe­
trochemia Płock - GKS Bełcha­
tów, Miedź Legnica - Sokół Pnie­
wy, Wisła Kraków - W idzew 
Łódź, Szombierki Bytom - Po­
goń Szczecin, Motor Lublin - 
Górnik Zabrze, Ruch Chorzów - 
Legia Warszawa, Warta Poznań - 
Zagłębie Lubin.

Pucharowy przeciwnik Petro­
chemii - zespół bełchatowskiego 
GKS-u to stary pucharowy zna­
jomy. 7 września ubiegłego roku 
pojedynek z tym zespołem to­
czyła Petrochemia II. Wszyscy 
pam iętam y wspaniałe parady 
Jacka Lasockiego w bramce. Re­
zerwy Petrochemii przegrały 
wówczas u siebie 1:3. W tym ro­
ku czas na rewanż. Oto, co na 
tem at naszych przeciwników 
powiedział trener Petrochemii 
Zbigniew Stefaniak:

- Jest to zespół pierzuszoligowy, 
tyle że z końca tabeli. Myślę więc, że

reprezentujemy podobny klasę. Boi­
sko pokaże. Gramy u siebie, myślę że 
doping publiczności mógłby tu być 
bardzo pomocny.

- Wydaje się, że z takiego lo­
sowania powinniśm y być zado­
woleni?

- Myślę, że tak. Oczywiście 
moglibyśmy trafić lepiej, ale także 
moglibyśmy trafić gorzej. Uważam, 
że warto się konfrontować z najle­
pszymi.

- Mecze pucharowe są, deli­
katnie mówiąc, różnie przez 
drużyny traktowane. Jaką ta­
ktykę przyjmie zespół Petro­
chemii?

- Istnieje pewna polityka zwią­
zana na przykład z możliwościami 
kadrowymi danego zespołu. Są pew­
ne zadania nałożone w lidze, bo liga 
przecież jest ważna...

- Sformułuję pytanie ina­
czej. Czy da pan pograć niektó­
rym zawodnikom  rezerwo­
wym?

- Jest takie prawdopodobień- 
stzuo. Dość daleko jeszcze do meczu. 
Nie wiemy, jaka będzie nasza sytu­
acja kadrozoa, co z kontuzjami i 
ewentualnymi kartkami. Być może 
Jacek Przybylski pokaże się płockiej 
publiczności. Być może damy szan­
sę jednemu z tych młodych chło­
pców -juniorów, żeby zagrał od po­
czątku. Oczywiście nie wszystkim, 
bo to z wiadomych względów jest 
niemożliwe. Są takie zamysły i to 
praiodopodobnie zostanie zrealizo­

wane, z tym że trzeba poczekać, je­
szcze raz powtarzam, te dwa tygod­
nie, żeby się zorientować, jak my bę­
dziemy wyglądali kadrowo. No bo 
po dwie żółte kartki wiszą (z trene­
rem Stefaniakiem na tem at na­
szego pucharowego przeciw ni­
ka rozm awialiśm y w  ubiegłym 
tygodniu - jeszcze przed me­
czem ze Świtem N ow y Dwór): 
Wojtka Małochy i Andrzeja Przera­
dy. Jeśli przedtem zarobią kartki ko­
lejne to...

- To naszym  zdaniem  bardzo 
dobrze się złoży, bo swoją karę 
będą m ogli odpokutować ab­
sencją właśnie w  meczu pucha­
rowym.

- Myślę, że byłoby to w miarę 
korzystne dla nas, jeżeli oczywiście 
można to nazwać korzyścią. Bo jeże­
li ma się dwie kartki, to to wisi jak 
miecz nad głową i kiedyś wpada 
przecież ta trzecia...

Naszym  zdaniem  trener ma 
całkowitą rację. Oczywiście nie 
można lekceważyć rozgrywek 
pucharowych, ale cały czas trze­
ba pamiętać, że najważniejsze są 
rozgrywki drugoligow e i walka 
o aw ans do ekstraklasy. Stąd do­
bry jest pom ysł pokazania w i­
dzom  Przybylskiego. Naszym 
zdaniem  pow inien odpocząć 
także płocki atak. Z Bełchato­
wem mogliby w  ataku zaprezen­
tować się: Kamil Jakubiak i Pa­
weł Sobczak. I to od pierwszych 
minut.
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Wioślarze: Sławomir Jaroszewski i Grzegorz Pietrowicz

Szukają sponsora
Klubem sportowym w wojewó­

dztwie płockim z największymi su­
kcesami na arenach międzynarodo­
wych jest bez-wątpienia klub PTW . 
“Budowlani”. Medale Mistrzostw 
Polski, Europy, Świata i Olimpijskie 
są udziałem zawodników, którzy od 
lat trenują pod okiem doświadczo­
nych trenerów.

Niestety, czasy są coraz cięższe, 
coraz trudniej przebić się do czo­
łówki krajowej, ale nawet najwię­
kszy talent nie wystarczy, jeśli bra­
kuje pieniędzy. Jak wiadomo tych 
nigdzie nie jest za dużo, nawet w 
dyscyplinach, które od dawna ist­
nieją na arenie międzynarodowej.

PTW “Budowlani” to klub liczą­
cy się w kraju. Niestety, na terenie 
naszego województwa brakuje 
sponsorów, którzy mogliby współfi­
nansować dochodzenie do klasy mi­
strzowskiej. Pieniędzy brakuje na 
wszystko i dochodzi już do tego, że 
zawodnicy sami starają się znaleźć 
pomoc, by tylko dalej móc rozwijać 
swój talent i zdobywać medale.

W klubie jest teraz ponad 80 za­
wodników. Na ich utrzymanie potrzeb­
ne są spore sumy pieniędzy. Dla wszy­
stkich nie wystarczy tego co uda się ze­
brać od instytucji i firm wspierających 
klub. A przecież kosztuje nie tylko szko­
lenie, ale także wyjazdy na zawody, 
gdzie można się ścigać z najlepszymi, 
szlifować formę, a potem zdobywać 
medale na najważniejszych imprezach.

Dwójka bez sternika, czyli Sławo­
mir Jaroszewski i Grzegorz Pietro­
wicz, swoją przygodę z wioślarstwem 
zaczynała pod okiem Jerzego Podsęd- 
ka. W 1993 roku wywalczyli tytuł Mi­
strza Polski juniorów, a w reprezenta­
cyjnej czwórce bez sternika startowali 
na Mistrzostwach Świata w Norwegii, 
gdzie wywalczyli VI miejsce.

W 1994 roku, trenowani przez Ry­
szarda Olczuka zajęli III miejsce na 
Młodzieżowych MP w dwójce bez 
sternika, II w reprezentacyjnej osa­

dzie czwórki bez sternika i w tej sa­
mej osadzie III miejsce na MP se­
niorów.

Ten rok też mogą zaliczyć do 
udanych. Na Młodzieżowych MP 
Jaroszewski wywalczył brąz w 
dwójce ze sternikiem z Andrzejem 
Latałą i Sławomirem Malcem i w 
czwórce bez sternika z Grzego­
rzem Pietrowiczem i Dariuszem 
Karaskiem. Czwórka ze sterni­
kiem S. Malcem zdobyła także 
srebro na MP seniorów. Trenerem 
osady był Grzegorz Stellak.

We wrześniu zapadła decyzja, 
że Jaroszewski i Pietrowicz będą 
pływać w dwójce, a ich trenerem 
został Bohdan Karwowski. Przed 
nimi jeszcze MP na długim dystan­
sie na Żeraniu, a sportowym marze­
niem jest zastąpienie Wojtka Janko­
wskiego, który dla “Budowlanych” 
odniósł największe sukcesy.

Obaj zawodnicy są jeszcze 
młodzieżowcami przez dwa lata. 
Co prawda nie mają szans na wy­
jazd na Igrzyska Olimpijskie w 
Atlancie, ale są młodzi i kariera 
przed nimi. Poza tyrti w roku olim­
pijskim rozgrywane będą Mistrzo­

stwa Świata seniorów i juniorów w 
konkurencjach nieolimpijskich i 
obaj mają ogromną sznasę wystar­
tować w dwójce lub czwórce ze 
sternikiem.

Płocka dwójka szukając sponso­
ra ma także coś do zaoferowania. 
Jest możliwość oklejenia łódki, dre­
sów i koszulek, w których startują na 
najważniejszych regatach w kraju i za 
granicą. Wszelkie szczegóły można 
dokładnie ustalić przy podpisywaniu 
umowy. W zamian za to będą wy­
grywać i reklamować firmę, dzięki 
której będą mogli jeździć na zawo­
dy i kupować odżywki. Nie chodzi 
o jakieś wielkie pieniądze. Każda 
suma, która zostanie zaoferowana, 
będzie ogromną pomocą dla nich. 
Są jeszcze młodzi, Sławek w przy­
szłym roku będzie zdawał maturę. 
Udaje mu się pogodzić sport na wy­
sokim poziomie z wynikami w na­
uce. Potrzeba niewiele, ale przez 
brak środków finansowych, kariera 
sportowa może ulec zahamowaniu.

Osoby lub firmy, które zechcia­
łyby pomóc finansowo wioślarzom, 
proszone są o kontakt z klubem pod
nr tel. 624924. \

Sympatycy płockiego Szczi/piorniaka życzą Krzysztojorwi Wróblewskie­
mu szybkiego powrotu do zdrowia i zastanawiają się, kiedy ten sympatycz­
ny zawodnik wróci na parkiet

Piłka ręczna

Wygrana z Hutnikiem
Prawdę mówiąc przed meczem z Hutnikiem więcej było takich, 

którzy twierdzili, że Petrochemia nie może wygrać. Z różnych po­
wodów. Przede wszystkim dlatego, że z drużyny odeszli Michalski i 
Klucznik. Już to osłabiło drużynę, a co dopiero, kiedy w zespole 
zabrakło Krzysztofa Wróblewskiego, wyeliminowanego przez zapa­
lenie opon mózgowych.

Tym bardziej Petrochemii należą się duże brawa, że wygrała 23:19 
na tym parkiecie, który od pewnego czasu uznawano za nie do 
zdobycia. Wspaniale w  zespole zagrał Marek Witkowski rzucający 
bramki (w sumie 9) z wprost niewiarygodnych pozyqi. Dobrze za­
prezentowali się "nowi": Jankowski i Nowakowski. Wspaniale za­
grała reszta drużyny. Oby tak dalej.

Podnoszenie ciężarów

Bliski awans, ale... co dalej?
W 1987 roku w ZKS Wisła 

Płock działało pięć sekcji. Jedną z 
nich było podnoszenie ciężarów. 
Zespół walczył wówczas w II lidze 
z ogromną szansą na awans do cię­
żarowej ekstraklasy. Zawodnicy se­
kcji mieli na swoim koncie medale 
Mistrzostw Polski w różnych kate­
goriach wiekowych i członków ka­
dry narodowej w swoim gronie. 
Niestety, Zarząd klubu podjął decy­
zję o likwidacji trzech sekcji: pod­
noszenia ciężarów, lekkiej atletyki i 
siatkówki, a to tak naprawdę ozna­

czało śmierć tych dyscyplin w Płoc­
ku. Co prawda znalazło się kilku za­
paleńców, którzy pod innymi szyl­
dami chcieli kontynuować działal­
ność, ale szanse na duże sukcesy, 
niestety, są znikome. Powodem jest 
oczywiście brak środków Finanso­
wych, które umożliwiają “rozwinię­
cie skrzydeł”.

Sekcję podnoszenia ciężarów po 
likwidacji zaczął budować od no­
wa Edward Błaszkiewicz. Uda­
ło się znaleźć kilku chłopaków, 
którzy chcieli dźwigać ciężary, a

swoje miejsce znaleźli w klubie 
“Wisła” Płock finansowanym 
przez Urząd Miasta i kilku drob­
nych sponsorów.

Zawodnicy ten sezon mogą zali­
czyć do udanych. Po drugim rzucie 
III ligi centralnej, z 3022.6 punktu 
zajmują II miejsce, za Orlętami Łu­
ków - 3109.6 pkt, a przed Pogórzem 
Gorlice - 2980.8 pkt.

III rzut odbył się w Ciechanowie, 
a zawodnicy wywalczyli 1473.6 
pkt. Na ten wynik zapracowali: Sła­
womir Szymborski, który w dwó-

boju uzyskał 272,5 kg, Piotr Le­
wandowski - 235 kg, Jacek Szym­
borski - 197,5 kg, Zbigniew Błasz- 
czak - 245 kg oraz Dariusz Brze­
ziński - 152,5 kg.

Do rozegrania pozostał jeszcze 
jeden rzut, który odbędzie się w tym 
miesiącu. Nie wiadomo jednak na 
razie, jak potoczą się losy sekcji 
podnoszenia ciężarów, właśnie z 
powodu braku środków finanso­
wych. Ciężarowcy stoją przed szan­
są awansu do II ligi, ale czy to bę­
dzie możliwe, nikt nie wie. Na razie 
zawodnicy przygotowują się do 
startu i mają nadzieję, że ich wysi­
łek nie pójdzie na mamę.

m.

“Baseball’95" - KONKURS
organizowany przez Tygodnik Płocki i Miejski Klub Sportowy “Kutno

Kutnowski klub - sekcja base­
ballu stoi przed szansą wywal­
czenia w  tym roku tytułu Mi­

strza Polski. Już samo wejście do 
finału, gdzie MKS gra z warsza­
wską Skrą, jest wielkim osiąg­

Pytania konkursowe:
1. Kto w Kutnie założył sekcję baseballu?

a /  Juan Fechevarria 
b /  Brian Pompili 
c /  Jan Podemski 
d / Waldemar Szymański

2. Ile lat działa w Kutnie sekcja baseballu?
a /  5 la t 
b /  10 la t 
c /  15 la t 
d /  20 la t

3. Ile zdobytych tytułów Mistrza Polski w  base­
ballu ma już na swoim  koncie drużyna seniorów  
MKS "Kutno"?

a / 2 
b / 4  
c / 8  
d /  10

4. W którym kolejnym  meczu ostatniego cyklu 
tegorocznych rozgrywek w  baseballu pomiędzy 
MKS "Kutno" i Skrą Warszawa nastąpi rozstrzyg­
nięcie walki o tytuł Mistrza Polski'95?

a / w  drugim 
b /  w  trzecim 
c /  w  czwartym  
d /  w  piątym

nięciem. Takie wydarzenie nie 
może pozostać bez echa. Dlatego 
zdecydowaliśmy się je zaakcen­
tować. Zamieszczone poniżej 
pytania jednym pozwolą od­
świeżyć pamięć, innych zachęcą 
do poszukania odpowiedzi, a co 
za tym idzie spowodują przybli­
żenie tej pięknej, choć stosunko­
wo mało znanej w  Polsce dyscy­
pliny sportu. N ie bez znaczenia 
pozostaje fakt, że można będzie 
przy okazji wygrać bardzo atra­
kcyjne nagrody. Podpowiadamy, 
że odpowiedzi na pytania (poza 
pytaniem nr 4) można znaleźć w  
numerach "Tygodnika Płockie­
go" z  ostatnich 12 miesięcy. Wie­
lokrotnie, przy różnych oka­
zjach, pisaliśmy na temat kutno­
wskiego baseballu. Wystarczy 
tylko trochę poszukać...

Warunki

konkursu:
1. Należy odpowiedzieć pra­

widłowo na co najmniej trzy z 
czterech zamieszczonych pytań.

2. Wybrane odpowiedzi trze­
ba zakreślić kółkiem. Na przy­
kład: jeśli w  przypadku pytania 
nr 2 uznamy, że prawidłową od­
powiedzią jest "20 lat", zakreśla­
my kółkiem literkę "d".

3. Arkusz konkursowy z za­
kreślonymi odpowiedziami na­
leży wyciąć i włożyć do koperty, 
na której musi być naklejony ku­

pon konkursowy, który zamiesz­
czamy obok. Nie będą brały w  
losowaniu udziału te odpowie­
dzi, gdzie na kopertach zabrak­
nie oryginalnych kuponów kon­
kursowych.

4. Odpowiedzi należy nadsy­
łać na adres Tygodnika Płockie­
go - 09-400 Płock, ul. Stary Ry­
nek 27.

5. Uczestnicy konkursu mogą 
nadsyłać (ewentualnie przynosić 
osobiście do redakcji) dowolną 
ilość odpowiedzi (oczywiście 
musi być zachowany stosunek: 
jedna odpowiedź - jeden ku­
pon). Wszystkie wezmą udział 
w  losowaniu nagród.

6. Termin nadsyłania odpo­
wiedzi - 13 października 1995 r. 
Uwaga, decyduje data stempla 
pocztowego. Oznacza to, że listy 
z odpowiedziami do konkursu 
można wysyłać najpóźniej w  
piątek 13 października. Jest to 
rygor podstawowy, gdyż prze­

99

dłużenie terminu o 1 czy 2 dni 
spowodowałoby, że prawdopo­
dobnie znana byłaby już 
odpowiedź na pytanie nr 4. 
Oczywiście wasze odpowiedzi, 
drodzy Czytelnicy, otrzymamy 
wtedy, kiedy najpewniej w szy­
stko już będzie jasne, ale, jeszcze 
raz powtarzamy - decyduje data 
stempla pocztowego, a nie data 
pojawienia się przesyłki z  odpo­
wiedzią w  siedzibie naszej reda­
kcji.

7. Z grona autorów popra­
wnych odpowiedzi zostaną roz­
losowane w  III dekadzie 
października br. cenne nagrody 
rzeczowe (sprzęt fotograficzny i 
RTV), wydawnictwa albumowe 
oraz karty wolnego wstępu na 
imprezy organizowane w  1996 
roku przez MKS “Kutno".

8. O wynikach konkursu 
poinformujemy czytelników w  
ostatnim październikowym wy- 
daniu Tygodnika Płockiego.

KUPON 
KONKURSOWY

kolum ny sportowe opracował Tomasz Szatkowski
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POZIOMO: 1/ wiszące łóżko, 5/ pies Stasia i Nel, 7/ miara papieru, 8/ 
cenny klejnot, 9/ przywiązanie do monarchii, 10/ zespół kół zębatych, 13/jego 
jednostką jest om, 14/ nasza Spółdzielnia, 19/ gatunek kaczki, 2 0 /jesienna 
praca na polu, 21/ spaceruje po dachach.

PIONOWO: 1/ zabezpieczenie roszczeń pieniężnych na nieruchomości, 
2/ portowe miasto we Francji, 3/ członkinie zakonu założonego przez św. 
Klarę, 4/ drewniany instrument muzyczny, 5/ chata górali kaukaskich, 6/

dostojnik wojskowy w imperium 
osmańskim, 11/ niepowodzenie 
włamywacza, 12/ rodzaj męskiego 
płaszcza, T5/ “wypukły” materiał, 
16/ gżegżółka lub koliber, 17/ spor­
towa ekipa narodowa, 18/ pierwia­
stek promieniotwórczy.

Czytelnicy, którzy w ciągu 10 
dni od daty ukazania się numeru 
nadeślą na adres redakcji 
(PŁOCK, STARY RYNEK 27) 
rozwiązania na kartkach poczto­
wych z dopiskiem “KRZYŻÓW­
KA nr 41" wezmą udział w loso­
waniu nagród książkowych.

Rozwiązanie krzyżówki nr 38:
Poziomo: 1 / cymes, 5 / tynf, 

7 / kasza, 8 / Kajka, 9 / klasztor, 
10/ agawa, 13/ Ewka, 14/ ne­
ktar, 19/ zyzania, 20/ rufa, 21/ 
komendant.

Pionowo: 1 / cyklamen, 2 /  
Majdanek, 3 / skakanka, 4 /  
ospa, 5 / tasza, 6 / Neron, 11/ 
kwinta, 12/ palant, 15/ etui, 16/ 
trak, 17/ Rzym, 18/ ozon.

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki nr 38 nagrody 
książkowe wylosowali:

1 /  Anita Kowalska,
zam. 87-100 Toruń, ul. Gał­

czyńskiego
2 / Andrzej M alinowski,
zam. 99-300 Kutno, ul. W-skie 

Przedmieście
3 / Celina Wesołowska,
zam. 09-407 Płock, ul. Piaska

LISTA PRZEBOJÓW NR 153

HOROSKOP
____

21.03-20.04 *  WAGA 23.00-23.10* W J

1. URODZENI MORDER­
CY /NATURAL BORN KIL- 
LER/

prod. USA 1994, sensacyjny, 
reż: OHver Stone, wyst: Woody 
Harrelson, Juliette Lewis, Tom- 
my Lee Jones, dystr: WARNER

Oliver Stone w swoim najno­
wszym filmie ukazuje historię dwój­
ki bezwzględnych mordercoje doko­
nujących serii przestępstw z zimny 
knvią. Ukazuje mass media, które z 
Micki i Mallory Knox Czynię kulto­
wych bohaterów. A także amerykań­
skie społeczeństwo, które pozornie 
przestraszone, nieodparcie ciągnie 
do miejsca zbrodni, nawet gdyby się 
okazało, że następna kula będzie wy­
mierzona prosto w ich serca.

2. KSIĘGA DŻUNGLI /RU- 
DYARD KIPLINGA THE 
JUNGLE BOOK/

prod. USA 1994, przygodowy, 
reż: Stephen Sommers, wyst: Ja- 
son Scott Lee, Lena Headey, Sam 
Neil, dystr: BEST FILM

KSIĘGA DŻUNGLI jest ekrani­
zacja ponadczasowej powieści Riidy- 
arda Kiplinga o chłopcu, imieniem 
Mowgli, wychowanym przez dzikie 
zwierzęta w indyjskiej dżungli. Gdy 
Mowgli opuszcza swój dom i posta­
nawia zostać cywilizowanym czło­
wiekiem, nie zdaje sobie sprawy, że 
jest to początek przygody, której nie 
potrafiłby przewidzieć w najdzi­
kszych marzeniach. Wkrótce jednak 
przekonuje się, że cywilizacja to naj­
bardziej brutalny świat jaki zna. 
Film zrealizoiuany został z wielkim 
rozmachem i doskonałymi efektami 
specjalnymi stworzonymi przez 
przez specjalistów z wytwórni Wal- 
ta Disneyd.

3. PROWOKATOR
prod. Polska, sensacyjny, reż: 

Krzysztof Lang, wyst: Bogusław 
Linda, Krzysztof Pieczyński, Jo­
anna Trzepiecińska, dystr: BEST 
FILM

Wydaje się, że wybuch bomby w 
rezydencji oficera carskiej policji, to 
kres kariery nieuchwytnego zama­
chowca, Artura Herlinga. Można by 
przypuszczać, że jego brawurowa 
ucieczka z więzienia krzyżuje iście 
diabelską intrygę 'ochrony'. Na po­

zór sielanka w Tatrach oznacza zerwa­
nie z przeszłością bohatera. Ta sensa­
cyjna historia kryje w sobie jednak 
zbyt wiele niespodzianek, by wyciąga: 
pochopne wnioski. Sceny dramatycz­
nych wspinaczek i tragicznych wypad­
ków należą do najbardziej widowisko­
wych w polskim kinie, niepowtarzalna 
sceneria Tatr zapiera dech, nazwiska 
aktorów mówią same za siebie.

BOGUSŁAW KRZYSZTOF
LINDA PIECZYŃSKI

.U t  SA & 1SE TA C U  w r n c o  :

Najchętniej 
oglądane filmy

1. BRZDĄC W OPAŁACH - 
komedia

2. FORREST GUMP - dramat
3. MASKA -s-f
4. STREFA ZRZUTU - sensacyjny
5. CIEŃ - przygoda, s-f
6. JUNIOR - komedia
7. NA GRANICY RYZYKA - 

sensacyjny
8. W SIECI - thriller
9. KACPER I PRZYJACIELE - 

rysunkowy
10. SPECJALISTA - sensacyjny

Interesujące
zapowiedzi

- ULICZNY WOJOWNIK 
/STREET FIGHTER/

prod. USA 1994, akcja, reż: 
Steven E. de Souza, wyst: Jean- 
Cloude Van Damme, Raul Julia, 
dystr: ITI

Premiera video: 30
października '95

- ICH TROJE /THREESOME/ 
prod. USA 1994, komedia oby­

czajowa, reż: Andrew Fleming, 
wyst: Lara Flynn Boyle, Stephen 
Baldwin, Josh Charles, dystr: ITI 

Premiera video: 23 paździer­
nika '95

- NARZECZONA DLA GE­
NIUSZA /I.Q ./

prod. USA 1994, komedia, reż: 
Fred Shepisi, wyst: Meg Ryan, 
Tim Robbins, Walter Matthau, 
dystr: IT I; Premiera video 16 paź­
dziernika '95
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Dział sprzedaży poleca:
Największy w Płocku wybór 

filmów, programów, bajek, instru­
ktaży na kasetach video.

NAJWIĘKSZE WYDARZENIE 
ANIMACJI ' K R Ó L  L E W' w 
sprzedaży od 19.10.1995

Firma VIDEO-M!G 
zaprasza do 

VIDEO-CENTRUM  
w Płocku / 

na ul. Tumskiej nr 13
Pytanie konkursowe:

Prosimy podać, w jakiej w y­
twórni filmowej powstał rysun­
kowy przebój wszechczasów  
KRÓL LEW /THE LION 
KING/?

-AMBLIN 
-WALT DISNEY 
- WARNER

Czytelnicy, którzy w ciągu 10 
dni od daty ukazania się numeru 
nadeślą na adres redakcji (Płock, 
Stary Rynek s 27) odpowiedzi na 
kartkach pocztowych z naklejo­
nym kuponem, wezmą udział w 
losowaniu filmu na kasecie video.

Za prawidłową odpowiedź z listy 
przebojów nr 151 kasetę otrzymuje: 

Krzysztof Czerw 
09-407 Płock; ul. Jesienna 
Po odbiór nagrody zaprasza­

my do redakcji.

ę  n p j (
Za wiele spraw zwaliło Ci 

się na głowę, czujesz ich cię­
żar, dlatego nie stać Cię, by 
choć na chwilę zapomnieć o 
naglących terminach. Nicze­
go sobie nie ułatwisz takim 
postępowaniem, pomyśl o 
tym, jak spędzić wolne od 
pracy dni.

$  f f l
Troszczy się o Ciebie pe­

wien Wodnik, martwi się, że 
żyjesz tak nierozsądnie, 
chciałby pomóc, ale nie wie 
jak. Ty od pewnego czasu 
dostrzegasz jego starania - 
choć chyba zbyt mało je do­
ceniasz.
b  m Ż 9 i I % n  22.03-21M

Macie tak wiele zajęć, że 
trudno znaleźć chwilę wy­
tchnienia w tym galopie. Za­
pominacie, że w górach już 
jesień, że liście kolorowe spa­
dają i snuje się nić babiego la­
ta. Poszukajcie uroków jesie­
ni w najbliższą sobotę.

i  22.06-22.07
Ważne decyzje przed To­

bą, jak poradzisz sobie ze 
wszystkimi problemami jesz­
cze nie wiadomo. Nie martw 
się na zapas, lepiej zdobądź 
się na więcej sympatii w sto­
sunku do Strzelca. Liczy na 
Twój uśmiech.

% Wti 23.07-22,05
Lwom będzie się dobrze 

powodziło w nadchodzącym 
tygodniu, zarówno w spra­
wach materialnych, jak i oso­
bistych. Serce bić będzie moc­
no na myśl o piątkowym spot­
kaniu, które na pewno się uda, 
jeśli będziecie odpowiednio 
przygotowani pod względem 
duchowym i intelektualnym.

i  W $l 23.08-22.09
Początek tygodnia na wy­

sokich obrotach, a potem na­
gle zwolnienie tempa i błogie 
lenistwo. Trzeba będzie odra­
biać zaległości, których trosz­
kę się zbierze, ale nie martw­
cie się zbyt mocno, bo takie 
lenistwo jest potrzebne dla 
psychicznej odnowy i lepsze­
go samopoczucia.

Nieustępliwy ten Rak, Ty 
mu kosza, a on przeciwnie. 
Ciągle zabiega, stara się i pro­
si. W tym jednak ambaras, że­
by dwoje chciało'naraz... Nie 
masz ochoty doceniać jego sta­
rań, bo serce Twoje bije ciągle 
dla Strzelca, który - ot, przy­
krość, świeżo się zakochał w 
Pannie.

(| SW M  24,10-22.11
Ostatnio zbyt wiele my­

ślisz o innych, o sobie zapo­
minasz, a potem masz preten­
sje do całego świata. Zdobądź 
się więc na chwilę całkowicie 
prywatnego myślenia o oso­
bistych sprawach. Najlepiej 
w sobotę wieczorem, tuż 
przed nocnym kinem.

$  SLIZILfC 23.11-21,12
Wartościowy ten Twój 

partner, ale taki trochę zbyt­
nio poukładany, trudno zbu­
rzyć jego wewnętrzny spo­
kój. Przypomina tych, którzy 
nawet ratując się z katastrofy 
mówią, że po prostu źle obli­
czyli i tyiko dlatego ponieśli 
chwilową klęskę.

$  5 {OZiaHOŻEC22.12-20.01

Ciągle chcesz iść ku le­
pszej przyszłości, ciągnąć za 
sobą stare sprawy, jak niewy- 
rzucony balast. Może by wre­
szcie zdecydować się na coś 
konkretnego, radykalne cię­
cie, które pozwoli nie wracać 
do tego co było.
I  W D H 0 C 21.01-20.02

Interesy idą nieźle, tylko z 
tych osobistych tarapatów 
trudno Ci się wyplątać. Chcesz 
kochać i dlatego ciągle bronisz 
się przed okryciem smutnej 
prawdy, że jak na razie obiekt 
Twoich uczuć ciągle jeszcze 
pozostaje w sferze marzeń.

0  W  21.02-20.03
Za dobrze się powodzi Wam 

ostatnio. Ale już niedługo 
chmury zgromadzą się ciężkie, 
trzeba więc schować się w ja­
kiejś norce i przeczekać. Słońce 
zaświeci niebawem, będziecie 
zadowolone, szczęśliwe i peł­
ne radości. A to już w niedzie­
lę i od wczesnego ranka.

CENTRUM DIAGNOSTYKI MEDYCZNEJ 
^ F u n d a c j a  "SERCE - SERCU" 

Płock, ul. Dobrzyńska 17,
tel. 62-61-26, 64-55-66 

I  ]  czynne od poniedziałku do piątku
od 8,00 do 18,00 

w soboty: 10,00 -13,00

*EEG - dorośli, dzieci
*USG - pełny zakres badań - renomowani lekarze 
‘ EKG - komputerowa analiza zapisu
‘ LABORATORIUM - hematologia, badania biochemiczne i hormonalne 
‘ STOMATOLOGIA - leczenie, protetyka, ultradźwiękowe usuwanie kamienia 
‘ RENTGEN STOMATOLOGICZNY
‘ PORADNIE SPECJALISTYCZNE - chorób tarczycy, seksuologiczna, 
endokrynologia położniczo-ginekologiczna, okulistyczna, 
dermatologiczna, neurologiczna, onkologiczna, kardiologii dziecięcej, 
chorób wątroby, chorób płuc.

Szczegółowych informacji udzielamy telefonicznie
- tel. 62-61-26, 64-55-66


